
POGODA

Dziś będzie na ogół pogoda słoneczna 
i zimno. Temperatura najwyższa około 
25 stopni, w nocy około 10 stopni. Wia­
try północno-zachodnie.

We wtorek bedzie częściowo pogoda 
słoneczna. Temperatura do 35 stopni.

Wschód: 7:32. Zachód: — 6:36.
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Dziś — poniedziałek, dnia 25 lutego — 
Wiktora, Izabelii, Anastazji.

Jutro — wtorek, dnia 26 lutego — 
Aleksandra, Mirosławy.

Pojutrze — środa, dnia 27 lutego — 
Popielec, Nestora, Gabriela.
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CZWARTA MISJA SEKRETARZA STANU
Arka Noego 

Na Górze Ararat?
Salt Lake City. Utah (UPI). 

Sen. Frank E. Moss <D-Utah), 
przemawiając na zjeździe geo­
metrów, powiedział że fotogra­
fie przesłane z okrążającego 
świat satelity przestrzennego 
wykazują małą kropkę na wy­
sokości 14,000 stóp góry Ararat, 
mieszczącej sie w Turcji blisko 
granicy sowiecko - irańskiej. 
Sen. Moss powołał sie na "taj­
ne memorandum” otrzymane 
od profesora Trinity Divinity 
School z Deerfield, Ill., Dr. 
Johna Montgomery, że rozmiar 
kropki jest podobnym w roz­
miarze do arki Noe'go. Prof. 
Montgomery zabiega o pozwo­
lenie udania sie z ekspedy­
cją uczonych na szczyt góry 
Ararat dla sprawdzenia czy wi­
dziana na fotografiach satelity 
kropka jest arką Noego.

Deklaracja Konferencji w Meksyku
We Lwowie 
Pod Rzędami 

Sowietów
Londyn (DP) — Turysta 

z “Polski Ludowej”, który 
przez Przemyśl dociera do 
Medyki, gdzie odbywa się 
kontrola paszportów i wali­
zek, spostrzega od razu że 
kontrola jest dość grzeczna, 
ale dokuczliwa. Przede wszy­
stkim nie wolno przywozić 
medalików. W ogóle zakaza­
ne są wszelkie dewocjonalia: 
krzyżyki, szkaplerze, medali­
ki, książeczki do nabożeństwa. 
Sowieccy dozorcy wiedzą, że 
takie artykuży są bardzo po­
szukiwane.

Cerkwie ukraińskich grec- 
kokatolików zostały przeka­
zane prawosławnym na pod­
stawie rzekomej “unii”, wo­
bec czego Ukraińcy wierni 
Kościołowi modlą się wraz z 
polskimi rzymskokatolikami 
w katedrze.

Kościół we Lwowie jest 
zawsze pełny. Niestety, nabo­
żeństw nie może być wiele, 
bo przy katedrze jest tylko 1 
ksiądz, staruszek. Chór śpie­
wa w języku polskim.

Wierni składają hojnie 
datki, wiedząc dobrze, że to 
jest jedyne źródło dochodów 
na utrzymanie tej świątyni.

Podjęto pewne roboty na 
cmentarzu Obrońców Lwowa. 
Może dlatego że sowieciarze 
zorientowali się, że są tam 
również groby lotników ame­
rykańskich, którzy też broni­
li Lwowa.

W Operze (dawny budy­
nek teatru) rozlega się tylko 
język rosyjski. W kinach wy­
świetlane są czasem filmy 
polskie i cieszą się powodze­
niem. \

Sytuacja żywnościowa jest 
nadal trudna, niezależnie od 
tego, czy oficjalne wydawnic­
twa donoszą o świetnych plo­
nach, czy też o klęsce nieuro­
dzaju. Jest chleb ale nie ma 
mąki.

Na jednym z przedmieść 
Lwowa buduje się nowy hi­
podrom. Będzie trzy razy 
większy od obecnego. Try­
buny mają być obliczone na 
3 tys. widzów, stajnie po­
mieszczą 400 koni.

Gmach arsenału, zbudowa­
ny w 16 wieku, ma być od­
nowiony. W przyszłości ma 
on pomieścić około 4.000 oka­
zów starej broni, wyproduko­
wanej już w czasach nowo­
żytnych, a pochodzącej z Eu­
ropy, Azji, Afryki i obu 
Ameryk. '

Poszukiwania 
Za Zaginionym 
Pułkownikiem

Washington (UPI) Zaalar­
mowano wszystkie statki i sa­
moloty znajdujące się w po­
bliżu wybrzeży Północno-za­
chodniej Afryki, ażeby rozpo­
częli poszukiwania za zaginio­
nym od czterech dni pułkow­
nikiem rezerwy armii amery- 
kańskej, Thomas Gatch, który 
w balonie starał się samotnie j 
przelecieć Atlantyk.

Do poszukiwań za zaginio­
nym balonistą przyłączyły się 
także hiszpańskie jednostki 
wojskowe, pod wrażeniem, że 
Gatch mógł opaść z swym ba­
lonem gdzieś w pobliżu wysp 
żorskich. Gatch wyleciał z 

Harrisburga, Pa., w ubiegły 
poniedziałek, mając nadzieję, 
że zdoła przelecieć swym ba­
lonem samotnie przez Atlan­
tyk i wylądować gdzieś we 
Francji. Silne wichry poniosły 
jednak jego bailcn w pobliże 
wybrzeża Afrykańskiego, — 
gdzie zaginął.

Wzywa Do 
Unikania 
Konfrontacji
2-ga Runda Rozmów 
Zaplanowana 
Na 17 Kwietnia 
w Atlanta, Ga.
Mexico City (UPI). — W 

w y d a n te j wczoraj wspólnej 
deklaracji, Stany Zjednoczo­
ne i ministrowie spraw za­
granicznych 24 państw z Za­
chodniej Półkuli, — po trzy 
dniowej konferencji w Mek­
syku, wzywali do unikania 
zaognionej konfrontacji — w 
omawianiu zagadnień i pro­
blemów z jakimi spotykają 
się wszystkie państwa, zale­
cając natomiast spokojne i 
rzeczowe omówienie ich na 
następnych zjazdach.
“Nowy Dialog”

Deklaracja zapowiada “New 
Dialogue of the Americas” — 
mający na celu — spokojne 
omówienie kontrowersyjnych 
kwestii i zagadnień. Deklara­
cja podpisana przez Sekr. Sta­
nu dr Henry Kissingera i 24 
ministrów spraw zagranicz­
nych państw Centralnej i Po­
łudniowej Ameryki, zapo­
wiada drugą rundę rozpoczę­
tych rozmów — w Atlanta, 
Georgia w dniu 17 kwietnia 
b. r.

Rozmowy te obejmą wśród 
innych kwestię wpływu na 
gospodarkę państw Zachod-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Odzyskano 
Okup Wypłacony 

Za Redaktora
Atlanta, Ga. (UPI)—Agen­

ci FBI aresztowali dwoje osób 
— William i Betty Williams, 
w pięć godzin po zwolnieniu 
w piątek późno wieczorem 
porwanego redaktora dzienni­
ka “Atlanta Constitution” 
Johna “Reg” Murphy, lat 40, 
i odzyskali wypłacony za nie­
go okup przez firmę wyda­
wniczą w sumie $700,000.

Do wykrycia porywaczy do­
szło na skutek donosu do FBI 
przez W. Charles “Buddy” Be­
cker z Miami, który został 
oszukany na sumę $6,000 
przez Williams i jego żonę 
podczas fikcyjnej transakcji 
naftowej. Becker słuchając 
wiadomości o porwaniu reda­
ktora Murphy, który spotkał 
się z nieznanym mu mężczy­
zną a który rzekomo chciał 
przekazać 300,000 galonów 
oleju opałowego dla biednych 
i prosił Murphy ażeby udał 
się z nim do adwokata ażeby 
załatwić tą transakcję, (uży­
wając tego pretekstu dla por­
wania go) naprowadził agen­
tów FBI na ślad Williamsa. 
Becker powiadomił agentów 
FBI w Miami o swej trans­
akcji i podał adres zamieszka­
nia Williamsa i jego rysopis, 
który zgadzał się z rysopisem 
mężczyzny który porwał re­
daktora Murphy.

Williams, lat 33, kontraktor 
budowlany i jego żona Betty, 
lat 26, która ma troje dzieci 
z poprzedniego małżeństwa, 
zostali osadzeni w więzieniu, 
gdy nie mogli złożyć poręcze­
nia w sumie półtora miliona 
dolarów.

Rekord Czy Obłęd?
Londyn (UPI). — W- pier­

wszych notowaniach dzisiej­
szych cena złota podskoczyła 
do rekordowej wysokości $167 
za uncję. Niektórzy obserwa­
torzy są zdania, że te rekor­
dy są objawem obłędu gieł­
dowego.

Wyścig Zbrojeń
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Emil Kolasa Wybrany 
Dyrektorem Z.N.P.

Na zebraniu w sobotę, 23-go 
lutego, Dyrekcja ZNP wybra­
ła Emila Kolasę dyrektorem 
ZNP na miejsce opróżnione 
przez ś. p. Czesława Mikołaj­
czyka. Po ogłoszeniu wyniku 
wyborów i ich zatwierdzeniu 
przez Dyrekcję, prezes ZNP 
Atoj zy Mazewski odebrał 
przysięgę od Emila Kolasy, 
który wziął udział w końco­
wej fazie drugiego dnia obrad 
Dyrekcji.

Emil Kolasa
Jak już podawaliśmy, zgło­

siło się ośmiu kandydatów. Dr 
Edward Różański wycofał 
swą ’ kandydaturę. Komisja 
Nominacyjna uznała dwóch 
kandydatów za niekwalifiko- 
wanych, ponieważ nie spełnia­
ją wymogu konstytucji ZNP, 
która postanawia, że kandydat 
do Zarządu Centralnego musi 
być urzędnikiem w grupie lub 
delegatem do gminy ZNP. W 
skład Komisji Nominacyjnej 
wchodzili: dyr. Melania Wi- 
niecka, dyr. John Radzymiń- 
ski i dyr. Mieczysław Odrobi- 

! na.
Każdy kandydat otrzymał 

kilka minut czasu do uzasad­
nienia swej kandydatury i 
apelowania do Dyrekcji o od­
danie mu głosu. Tajne głoso­
wanie przeprowadził Komitet 
Sędziów w składzie: dyr. Flo- 
rentyna Wiatrowśka, dyr. Jó­
zef Dancewicz i dyr. Tadeusz 
Radosz. Większością głosów 
został wybrany b. zarządca 
pism związkowych Emil Ko­
lasa, od wczesnej młodości 
czynny w ZNP, najpierw w 
rodzinnym osiedlu w Pennsyl- 
wanii, potem w Chicago, gdzie 
piastował różne urzędy w 
Grupie i Gminie 120 ZNP.

Dyr. Kolasa w serdecznych 
słowach podziękował za wy­
bór, przyrzekając, że będzie 
pracowitym dyrektorem, a 
zwracając się do kandydatów, 
którzy nie mieli szczęścia, 
przypomniał, że na ostatnim 
sejmie kandydował na dyrek­
tora i przegrał małą różnicą 
głosów. Wie co znaczy “gorz­
ka pigułka przegranej.” Po­
dobnie jak poprzednio cenzor 
ZNP Kazimierz Lotarski, któ­
ry wziął udział w drugim 
dniu obrad i prezes Mazewski, 
dyr. Kolasa apelował do kole­
gów, którzy przegrali, by nie 
zrażali się i nie rezygnowali z 
pracy w ZNP.

Wszyscy obecni z cenzorem 
ZNP K. Lotarakim i prezesem 
ZNP A. Mazewskim na czele, 
złożyli serdeczne gratulacje i 
życzenia dyr. Kolasie. W imie­
niu Redakcji, Administracji i 
pracowników drukami dołą­
czamy się do serdecznych gra­
tulacji i życzeń. Szczęść Boże 
na nowym stanowisku!

31 Uratowano 
z Zatopionego 

Frachtowca
Honolulu (UPI). — Statek 

straży nadbrzeżnej przywiózł 
do Honolulu w niedzielę wie­
czór 31 osób wyratowanych z 
zatopionego na skutek eks­
plozji frachtowca włoskiego.

Na s t a t k u znajdowały się 
także zwłoki siedmiu mary­
narzy, którzy zostali zabici w 
tej eksplozji.

Frachtowiec włoski “Gio­
vanna Łoili Ghetti” zatonął 
w piątek w nocy, gdy statek 
stanął w płomieniach ---• po 
eksplozji w kotłowni. Na po­
moc rozbitkom na Pacyfiku 
pospieszyły inne statki.

Bomby w Atenach
Ateny. (UPI) — Nieznani 

sprawcy, z nieznanych powo­
dów. podłożyli cztery bomby 
w amerykańskiej fabryce po- 
lysterenu, Dow Chemical Co, 
na przedmieściu Aten. Trzy 
bomby zdołano szczęśliwie 
rozbroić, czwarta eksplodowa­
ła, powodując śmierć dwóch 
saperów i poważne zranienie 
trzeciego.

Gen. Dayan 
Otrzymał 

Reprymenda
Tel Aviv (UPI) — Jak skar­

cony uczeń, z okiem wpatrzo­
nym w dół, wysłuchał izrael­
ski minister obrony gen. Mo­
she Dayan publicznej repry­
mendy, wygłoszonej z ka­
miennym spokojem przez sze­
fa rządu panią Goldę Meir.

“Nie wolno panu tego robić. 
... Nie przebaczy pan tego po- 
bie, Moshe Dayan, nawet ma­
jąc przekonanie, że słuszność 
jest po pana stronie,” mówiła 
pani Meir na posiedzeniu 
egzekutywy izraelskiej Partii 
Pracy.

Ta reprymenda nie wpłynę­
ła jednak na zmianę stanowi­
ska Dayana, który podtrzymał 
swoją rezygnację ze stanowi­
ska ministra Obrony, gdy jego 
Partia zdecydowała się nie 
tworzyć rządu większości w 
koalicji z prawicowym ugru­
powaniem Likud. Mimo oporu 
Dayana — pani Meir zdecydo­
wała się sformować nowy 
rząd bez jego udziału. Otrzy­
mała ona w tym względzie 
upoważnienia gabinetu w cza­
sie sesji, która miała charak­
ter burzliwy.

Pani Meir jest przekonana, 
że koalicja z ugrupowaniem 
Likud zaszkodziłaby w sposób 
poważny stosunkom Izraela ze 
Stanami Zjednoczonymi.

“Bez cienia wątpliwości je­
stem przekonana, że rządy w 
rękach Lilkudu stałyby się ka­
tastrofą dla Izraela,” powie­
działa pani Meir.

Dodała ona, że w tym ty­
godniu będzie konferowała z 
sekretarzem stanu Henry KiS- 
singerem w sprawie rozdzie­
lenia wojsk na wyżynie Go­
lan, nawet gdyby do tego cza­
su nie zdołała sformować no­
wego gabinetu.

Ewentualna koalicja Partii 
Pracy i jej arabskich poplecz­
ników w Niezależną Partią Li­
beralną oznaczać będzie 58 
mandatów poselskich w Par­
lamencie (Knesset), liczącym 
120 posłów. Ugrupowanie Li­
kud rozporządza 39 mandata­
mi, Narodowa Partia Religij­
na, która odrzuciła ofertę 
przystąpienia do koalicji, ma 
10 mandatów.

Samolot U.S. 
Wyładował 
Na Kubie

Alliance, Ohio (UPI) — Sa­
molot wiozący 32 amerykań­
skich i kanadyjskich misjona­
rzy, został zmuszony do lądo­
wania na Kubie przez dwa ku­
bańskie samoloty wojskowe 
w sobotę po południu, pod 
pretekstem, że nielegalnie zna­
lazł się w strefie powietrznej 
Kuby. Samolot wyleciał z Ja­
majki, w drodze do Ohio przez 
Fort. Lauderdale, Fla. — Pilot 
twierdził, że uzyskał zezwole­
nie władz kubańskich na prze­
lot nad Kubą, ale Dept. Stanu 
pow.ada, że pilot widocznie 
znalazł się na niewłaściwej 
wysokości nad Kubą.

Po 24 godzinach władze ku­
bańskie pozwoliły pilotowi i 
pasażerom na opuszczenie Ku­
by. po zapłaceniu kary w su- 
m e $6-,850. Przywódca grupy 
misjonarzy, Claude Ferguson, 
twierdzi że nigdy nie zapomni 
przeżytych na Kubie chwil. 
Mam wrażenie, że Kubań- 

czycy w przyszłości będą os­
trożniejsi w zmuszeniu samo­
lotu wypełnionego chrześcija­
nami do lądowania na Kubie, 
gdyż wywołaliśmy dużo za­
mieszania naszymi pieśniami 
religijnymi i modłami. Liczne 
tłumy otoczyły nas w hotelu, 
w którym nas umieszczono, 
słuchając naszych religijnych 
pieśni a nawet religijnej pieś­
ni w języku hiszpańskim i 
naszych modłów” — jak mówi 
Ferguson.

Misjonarze wracali do Al­
liance, Ohio, — po spędzeniu 
dwóch tygodni na Jamajce — 
gdzie zbudowali mały kośció­
łek jak i zbudowali mały koś­
ciółek na Haiti. Suma $6,850 
została zebrana przez misjo­
narza z Wichita, Kansas i 
przekazana amerykańskiemu 
Dept. Stanu, który przekazał 
sumę tę ambasadzie szwajcar­
skiej w Hawanie, która pośre­
dniczy w amerykańskich spra­
wach na Kubie.

Sześć Bomb 
u Woolwortha
Belfast. (UPI) — W cztero­

piętrowym domu towarowym 
Woolwortha, największej te­
go rodzaju placówce handlo­
wej w Belfaście, wybuchł po­
żar. gdy w odstępach 15-mi- 
nutćwych eksplodowało pięć 
ukrytych bomb. Szóstą bom­
bę. już w zniszczonym poża­
rem budvnku zdołali rozłado­
wać saperzy.

Władze policyjne wyrażają 
I obawy, że tego rodzaju zama- 
' chy na tłumnie uczęszczane 
nlacówki handlowe są nową 
fermą terroru ekstremistycz­
nych zamachowców.

“Odwołujemy się do czuj­
ności publicznej, którą uweża- 

1 my za jedyną odpowiedź na 
zamachy terrorystyczne, do­
konywane przy pomocy bomb 
tek małych, że można je zmie­
ścić w pudełku papierosów” 
— wzywają władze.

Mediacja 
w Damaszku 
i Jerozolimie
Problemy Polityczne 
Wiążą Się Ze 
Zniesieniem Embargo

Londyn (UPI) — Dżiś o go­
dzinie 9 ramo sekretarz stanu 
dr Henry Kissinger odleciał 
na Bliski Wschód, z czwartą 
już misją od czasu październi­
kowej wojny arabsko-izrael- 
skiefj.

Pierwszym jego postojem — 
w drodze do Damaszku i Jero- 
zólimy — będzie Londyn, 
gdzie, jak informuje rzecznik 
brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, odbę­
dzie on rozmowy z sir Alec 
Douglas-Home, kierownikiem 
brytyjskiej polityki zagranicz­
nej i z lordem Carringtonem, 
szefem spraw energetycznych.

Po rozmowach w Londynie 
dr Kissinger odleci jutro do 
Damaszku, gdzie przystąpi do 
rokowań z syryjlskim prez. 
Hafez Assadem, jednym z 
czterech przywódców bliśko- 
wchodnich, który go na Bliski 
Wschód zaprosił.

Ta czwarta misja dra Kis­
singer a oceniania jest w 
Washingtonie z dużym opty­
mizmem. Panuje przekonanie, 
że Syryjczycy wręczą Sekre­
tarzowi Stanu listę jeńców 
izraelskich, a więc spełnią wa­
runek Izraela, od którego uza-

(Oiąg dalszy na str. ft-flj)

Pojednanie 
Pakistanu 

z Bengalia
Lahore (UPI). — Premier 

Bengalii szeik Mujibur Rah­
man przybył do Lahore na 
konferencję przywódców 
krajów muzułmańskich, gdy 
premier Pakistanu Zulfikar 
Ali Bhutto uznał suwerenność 
państwową Bengalii.

Premier Rahman stanąi na 
ziemi pakistańskiej — po raz 
pierwszy od czasu, gdy był w 
Pakistanie więziony. Powitał 
go tym razem salut 19 dział, 
należny szefowi niepodległe 
go państwa.

Uznanie Bengalii przez Pa­
kistan było “gestem dobrej 
woli” w stostWiku do przy­
wódców krajów Islamu, obra­
dujących w Lahore.

Pakistański premier Bhut­
to ogłosił, że kraj jego uzna- 
je niezależność Bengalii “w 
imię Allah®”.

Załatwienie tej sprawy i 
przyjazd premiera bengals­
kiego do Lahore — pozwoliło 
zcementować front państw 
muzułmańskich.

Najbardziej bojowym był 
na konferencji dyktator li­
bijski pułk. Moammar Kha- 
daffy, który szermował arab­
ską bronią naftową i zapo­
wiadał wyzwolenie Jerozoli­
my.

“Sprawa nafty stała się 
czynnikiem strategicznym w 
naszej walce z wrogami. Nie­
chaj więc cały świat przy­
gląda się walce muzułmanów 
o wyzwolenie Jerozolimy Je­
żeli naprawdę chcemy Jero­
zolimę wyzwolić — musimy 
walczyć” — wołał Khadaffy.

“MardiGras”
New Orleans, La. (UPI) — 

Tysiące turystów zjechało do 
Nowego Orleanu, — ażeby 
wziąć udział w dorocznym 
“Mardi Gras” poprzedzają­
cym Środę Popielcową. Poli­
cja oblicza, że tegoroczne tłu- 
my będą największe od osta­
tnich kilku lat, oraz że więk­
szość z turystów stanowi mło­
dzież, która posiada przy so­
bie mało gotówki i lekki ba­
gaż tylko.

Studenci i młodzież wypeł­
nią dzielnicę francuską Nowe­
go Orleanu, utrudniając do 
stęp do wielu restauracji i 
klubów nocnych. Najazd mło­
dzieży rozpoczął się w sobotę.
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0 Moczygembach i Kiołbassach 
w Texas

I ©Polonijnych Ośrodkach w San Antonio

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Y-

Historyczną pamiątką w San Antonio jest kościół i forteca Alamo, gdzie w walce o 
niepodległość Texas zginęła załoga złożona z ponad stu obrońców, którzy walczyli 
przeciw kilki? tysiącom Meksykanów. Na zdjęciu zabytkowy kościół z 1718 roku, gdzie 
toczyły się walki w wojnie meksykansko-texaskiej w 1836 roku. “Remember the Alamo” 
stało się hasłem walk o obalenie rządów h'zpańsko-ineksy kańskich w Texas.
Rozejrzyjmy się więc za Po- 

lusami w tym San Antonio, 
Texas, skoro po przylocie jest 
wolne popołudnie w ten dzień 
lutowy, a przecież jaśniejący 
słońcem, ciepły, talk daleiko 
odbiegający od zaśnieżonego 
dnia chicagoskiego.

Sprawa jest prosta, prakty­
kowana powszechnie, bo i tu­
taj gruba księga San Antonio 
Telephone Directory, South­
western Bell, Sept. 73, powie 
prawie wszystko i jest najlep­
szym, wstępnym przewodni­
kiem.

Pod “Polish” są w niej tyl­
ko dwie pozycje, ale kluczowe 
dla dalszych rozeznań:

Polish American Center, 
2611 Mission Rd.

Polish American Crusaders 
Grotto, 138 Beethoven.

Dalej już tylko nazwiska od 
Ruth Polishook i Roman Po- 
litowicz do długiej serii 
owych hiszpańsko-meksykań- 
skich Pompa i Ponce, coś jak 
Smith w książkach Północy 
czy Kowalski w Polsce.

Ale, ale. ... A Moczygem- 
by? przecie to najklasyczniej- 
sze nazwisko z Okresu pionier­
skich początków Polaków w 
Texas.

Książka notuje 67 pozycji 
tego nazwiska z imionami jak 
Alton, Ervin, Gladys, Leroy i 
Sidney, ale też i Agatha, Cas­
per, Prosper i Pelagius.

Mamy w San Antonio i 
Kiołbassów, przed stawicieli

Few Parts

JUST 2 MAIN PARTS—sew 
this scooped jumper-dress in 
one evening to wear the very 
next day with its own blouse. 
Glamorous for parties, too.

Printed Pattern 4505: Mis­
ses’ Sizes 8, 10. 12. 14. 16, 18. 
Size 12 (bn»s*.-.34) jumper 2?/4 
yards 45-inch: blouse 1%.

Send $1.00 for each pattern. Add 
25c for each pattern for fiittt class 
mail and special handling. Send, 
to Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept.. 243 West 
17th St., New York. N.Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS! Choree one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Pattern Catalog. Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions, all sizes. 
Send 75c now. ,
New! Sew + Knit Book —
has basic tissue pattern ...... $1.25
Instant Sewing Book .............$1.00
Instant Fashion Book $1.00 

rodu, który wydał pionierską 
rodzinę Piotra Kiołbassa, tak 
zasłużonego w organizowaniu 
Polonii w Chicago człowieka, 
który wysunął się i w chica- 
goskiej polityce.

Pozycji Kiołbassa jest 36. 
Warto więc zauważyć, że 
gdzie jak gdzie, ale u źródeł 
pochodzenia tego nazwiska 
Kiołbassowie w Texas wiedzą 
na pewno jak prawidłowo 
“apelować” to nazwisko, a 
mianowicie przez dwa “s,” o 
czym nie wiedzą niektórzy 
autorzy piszący o Piotrze, sko­
ro “spelują” nazwisko przez 
jedno “s,” a więc błędnie.

“San Antonio Express” od­
notował tego dnia, że pani 
Robertowa Kiołbassa (bardzo 
przyjemna pani, jak doku­
mentowała fotografia w gaze­
cie, zamieszczana w rubryce 
“Scene”), wraz z panią Leo- 
nową Kopedky przygotowują 
towarzyską imprezę, aby zdo­
być fundusze na potrzeby ka­
tolickiej parafii św. Piotra, 
Księcia Apostołów.

A skoro już przeglądamy 
skrupulatnie stronę po stronie 
dziennika, to odnotujemy, że 
rzuca się w oczy spora nota 
nekrologowa, informująca o 
śmierci w Yorktown. Tex. pa­
ni Brunonowej Dybowskiej, 
84 lata. Nie było okazji dla 
ustalenia z których to Dybow­
skich pochodziła zmarła — w 
dalekim Texas sędziwa Polka.

Zabawa w poszukiwanie 
polskich nazwisk zaciekawia. 
Brak jest tu nazwiska Mazew- 
Ski, ale jest jeden Janicki, co 
ucieszyło naszego Walentego 
Janickiego, sekretarza gen. 
KPA do tego stopnia, że zate­
lefonował do imiennika, jak 
też odnotował jego adres. Po­
wiada bowiem, że szykuje 
konwencję Janickich z całych 
Stanów i ma mieć już “over” 
800 adresów. Widać, że liczny 
to i płodny ród tych Janickich 
z Janie w Wielkopolsce.• * •

Prezes Alojzy Mazewski, 
który bywał już w Texas a sieć 
organizacyjną ZNP zna na pa­
mięć, wyjaśnia z miejsca, że 
Polish American Center to 
przecież Dom Polski Grupy 
2540 Tow. Woodrow Wilson 
ZNP, zaś Polish American 
Crusaders Grotto to sanktu­
arium ku czci M. B. Często­
chowskiej, stworzone dzięki 
energicznym i upartym stara­
niom ks. proboszcza Koltona.

— Trzeba go poznać — mó­
wi Prezes — aby nie tylko do­
cenić wartość jego pracy reli­
gijnej i patriotycznej, ale też 
obdarzyć tego polsko-amery­
kańskiego kapłana uczuciami 
jak najwyższej przyjaźni. Od­
wiedzimy go. Odwiedzimy też 
brać związkową w Domu Pol­
skim.

Na tym stanęło. W kalenda­
rzyk pobytu w Texas wprowa­
dzone zostały jako “m u s t” 
dwie pozycje wizyt na sobot­
nie popołudnie i wieczór, a 
więc po zakończeniu obrad 
Dyrekcji KPA.• * •

Hotel Hilton Palacio del Rio 
zatroszczył się o informacje o 
San Antonio i o tym wszyst­
kim co warto obejrzeć. Wy- 
dawnictwo “San Antonio 
Scene” jest do dyspozycji. I o 
dziwo! Pod “Polish Food” czy­
tamy o jedynej polskiej re­
stauracji w mieście, “Old Kra­
kow,” gdzie można zamówić 
nie tylko gołąbki (cabbage 
rolls), ale też “Barz, Pieroge 
and Naleśnika,” a prócz tego 
polskie piwo i wino.

— Właściciele to nasi związ­
kowcy — mówi prezes Ma- 
zewski — to też zjemy tam 
kolację. Restauracja nie jest 
daleko, więc po najedzeniu się 
pójdziemy spacerkiem, dla 
zdrowia. Byłem tam kiedyś. 
. . . Podają bardzo dobre pol­
skie potrawy. . . .

Informacje sprawdziły się, 

wiec też zalecam “Old Kra­
kow,” 605 Augusta, San Anto­
nio, Texas, ale trzeba pamię­
tać o godzinach otwarcia.

W książce telefonicznej w 
dziale “Restaurant Guide by 
nationality and type of cui­
sine,” pod “Krakow” odnoto- 
wano: “Old World Atmo- 
shere.” Też sprawdza się. 
Dzięki właścicielom.

Wędrujemy więc po kolacji 
piechotą do hotelu, rozgląda­
jąc się po mieście, które ro­
zedrgane jest hiszpańską mu­
zyką i pieśnią, a jest tak od­
mienne od miast Północy. Le­
ży nad San Antonio River, 
która przepływa przez samo 
centrum miasta.

Wzdłuż rzeki, na pewnych 
jej odcinkach, pobudowane 
zostały szerokie trasy spacero­
we, zacienione palmami, oble­
pione małymi restauracyjka­
mi, nocnymi klubami i restau­
racjami, w których można 
spożyć potrawy wielu naro­
dów, przysłuchaj ąc się popi­
som muzycznym korpulent­
nych muzyków i czarnookich 
śpiewaczek.

Warto powłóczyć się po Pa- 
seo del Rio, jak nazwano tę 
trasę, jak też warto, kto ma 
ochotę, przepłynąć całą trasę 
rzeką w rejonie miasta, jak to 
zrobiły panie prezeska Helena 
Zielińska, wiceprezeska Hele­
na Szymanowicz, przedstawi­
cielki “Głosu Polek”’ Adela 
Łagodzi ńska i Maria Loryś 
oraz Irena Łuk om sika, pod tro­
skliwą opieką wiceprezesa 
KPA, Kazimierza Łukomskie- 
go. Czy aby pływa?

Co należy obejrzeć przy 
zwiedzaniu San Antonio? Oczy­
wiście przede wszystkim Ala­
mo, dalej Pałac Gubernatora 
z okresu rządów hiszpańskich, 
nazwany przez National Geo­
graphic Society “the most 
beautiful building in San An­
tonio,” jak też La Villita (“lit­
tle city within the big one”), 
HemisFair Plaza, gdzie cele­
browano 250-lecie miasta w 
1968 r. (Kierownik chicago- 
skiego biura KPA Jerzy Przy- 
łuski wciąż przechwala się, że 
był wówczas w San Antonio).

Warto zobaczyć Zoo, Witte 
Memoriał Museum, McNay 
Art Institute, jak też oczywi­
ście stare hiszpańskie misje 
katolickie, Conception, San 
Jose i San Juan Capistrano, a 
wreszcie piękne parki, Mexi­
can Market i t.d.• • •

Gdy członkowie Dyrekcji 
KPA z Chicago przylecieli do 
San Antonio, piękny dzień po­
łowy lutego zaskoczył po chi- 
cagoskich doświadczeniach z 
zimnem, chlapą i lekkim śnie­
giem. Młodzież paradowała 
tego dnia bez marynarek i w 
przewiewnych sukienkach.

Dla potomności trzeba od­
notować, że skarbnik KPA Jó­
zef Osajda po przylocie do 
San Antonio po prostu scho­
wał do teczki swoją ... futrza­
ną czapkę. . . .

JÓZEF BIAŁASIEWICZ

Kalkulatory Przy 
Egzaminach w USA
Madison, Wis. (GP). Między 

profesorami Uniw. Wisconsin 
wybuchła kontrowersja na te­
mat, czy studenci mogą się 
posługiwać kalkulatorami 
przy egzaminach. Są to pod­
ręczne przyrządy w cenie od 
$30 do $460, które można no­
sić w kieszeni. Można na nich 
dodawać, odejmować, dzielić, 
mnożyć, wyciągać pierwiastki 
i obliczać procenty.

Przeciwnicy używania tych 
kalkulatorów twierdzą, że bo­
gatsi studenci, mając drogie 
kalkulatory, będą lepiej roz­
wiązywać zadania niż ich ubo­
dzy koledzy, a tym samym 
otrzymywać lepsze noty dzię­
ki bogactwu.

Narodziny Polskości (II)
“. . . i ogłosiłem, że Polska 

jest najlepszym krajem na 
świecie.
Mazowsze

Pierwszym przeżyciem w 
1957 roku był występ “Ma­
zowsza”, ich pierwszy przy­
jazd do Anglii. Wrażenie by­
ło kolosalne, śniło mi się po­
tem, że tańczyłem razem z ni­
mi na ogromnej drewnianej 
scenie, ciągnionej — przez 16 
koni wzdłuż mojej ulicy, za­
pchanej tysiącami ludzi, któ­
rzy szaleli z radości.

Wówczas zaczęło się moje 
wielkie zamiłowanie do pol­
skiego folkloru, a także do 
polskich dziewcząt w strojach 
ludowych, które trwa do dziś.
“Chłop — Pistolet”

Drugie przeżycie — to był 
przyjazd na stałe w roku 1958 
do gospodarza naszego domu 
jego siostrzeńca z Krakowa. 
Po raz pierwszy miałem kon­
takt z “prawdziwym” Pola­
kiem z Polski. Choć był 5 lat 
starszy odemnie, chodziłem 
z nim wszędzie jako tłumacz 
i przewodnik. Dla mnie był 
to typowy Polak: dobrze wy­
sportowany, uczył się dobrze, 
grał pięknie na pianinie i 
świetnie w karty; w ogóle 
chłop pistolet. Stale mi poka­
zywał coś nowego, stale mi 
imponował; miał na mnie 
wielki wpływ, chciałem być 
taki jak on: jak Rysiek z Kra­
kowa.
Meet: Polska — Anglia 1959

Mecz lekkoatletyczny An­
glia — Polska na White City 
w 1959 r. był trzecim przeży­
ciem. Idąc na mecz mówiłem 
sobie, że będę popierać An­
glię, bo w niej mieszkam. Gdy 
wszedłem na stadion i zoba 
czyłem biało-czerwone flagi, 
sportowców z napisem “Pol­
ska” na plecach, tłumy mó­
wiące po polsku — to już nie 
miałem żadnej wątpliwości, 
że jestem Polakiem, — czy 
mieszkam w Anglii czy w 
Chinach.

Logicznie tego nie mogłem 
uzasadnić ani wytłumaczyć, 
ale się nad tym nie zastana­
wiałem. Czułem się Polakiem, 
bo mi tak serce nakazywało 
(swoją drogą “żeśmy potem 
Anglików nalali”).
Świetna Szkoła

Po ukończeniu Ellerslie J. 
M. School miałem szczęście 
dostać się do świetnej szkoły 
Laty mer Upper. Wtedy było 
to dla mnie nieszczęście, bo 
musiałem opuścić kolegów 
“z ulicy”. Równocześnie prze­
prowadziliśmy się o półtorej 
mili na zachód, do nieco bo­
gatszej dzielnicy Acton.

W nowej szkole zetknąłem 
się po raz pierwszy z rówieś­
nikami Polakami w angiel­
skim środowisku. Miałem tam 
także pierwszy kontakt z in­
ną warstwą społeczną, t.zw. 
“upper middle class”.
Harcerstwo

Przełomowym przeżyć i e m 
było dla mnie także wstąpie­
nie do drużyny harcerskiej — 
“Błękitna Trójka” w styczniu 
1965 r. Wszystko mi tam im­
ponowało; niewiele brakowa­
ło, żebym chodził w mundu­
rze harcerskim do szkoły.

Od tego czasu moje poczu­
cie polskości zaczęło nabie­
rać charakteru świadomego.

Szkołę ukończyłem z wyni­
kami dobrymi — (jak zresztą 
wszyscy moi koledzy polscy) 
w grudniu 1967 r. Do czerw­
ca 1968 r. pracowałem w Na­
tional Physical Laboratory w 
Teddington. Zapisałem się 
wtedy do klubu “Millenium” 
na Ealingu, do zespołu pieśni 
i tańców ludowych “Mazury”, 
pogłębiałem swoją działal­
ność w harcerstwie”.

(C. d. n.)

Z Życia Starszego 
Harcerstwa

W sobotę, 16 lutego, phm. 
mgr. Tadeusz Mirecki, — na 
zbiórce 21-go Kręgu Starszo- 
harcerskiego wygłosił aktual­
ny odczyt pod tytułem “Prob­
lemy Energetyki”.

Prelegent przeanaiizo wał 
obecny kryzys energetyczny, 
omawiając aktualne zasoby i 
źródła energii z możliwością 
wykorzystania termonukle- 
arnej energii włącznie. Długa 
dyskusja świadczyła o głębo­
kim zainteresowaniu tema­
tem.

Spotkanie Byłych 
Starszych Harcerzy 

Stanach Zjedn., — Okręgowe 
Kierownictwo St-Harcerskie 
zaprosiło na niedzielę, 17-go 
lutego do Domu Weteranów 
byłych członków — chicagos- 
kich Kręgów, — którym wa­
runki rodzinne — ostatnio -- 
nie pozwalały na czynną pra­
cę harcerską.

Na apel odpowiedziało o- 
koło 30 osób (z dziećmi 40). 
Większość przybyła z rodzi­
nami. W miłej atmosferze nie 
tylko wspominano “d a w n e 
dzieje “i śpiewano pieśni har­
cerskie, ale zastanawiano się 
nad nowymi warunkami pra­
cy starszoharcerskiej dla ro­
dzin.

Podczas, gdy rodzice dysku­
towali w jednej sali, ich “po­
ciechy” bawiły się w drugiej 
pod kierunkiem wodza zucho­
wego hm. B. Kobus.

Na zakończenie dzieci po­
pisywały się wierszykami, — 
piosenkami a nawet pląsem 
zuchowym. Byłem mile zasko­
czony faktem, że dzieci po­
prawnie mówiły po polsku, 
mimo, — że część rodziców 
przybyła do Ameryki w wie­
ku dziecięcym. -— Uczestnicy 
spotkania postanowili spotkać 
się ponownie za miesiąc w 
liczniejszym gronie. ZET

Apel o Fotografie i Adresy
W związku z przygotowa­

niem Obchodu 25-lecia pracy 
harcerskiej w Chicago, który 
odbędzie się w niedzielę 21 
kwietnia br., Społeczny Ko­
mitet Obchodu zwraca się o: 
1) ciekawe, ostre zdjęcia z 
życia harcerskiego zwłaszcza 
z okresu 1950-60; 2) zdjęcia 
osobiste daiwnych kierowni­
ków pracy: Hufcowych, Dru­
żynowych, Wodzów Zucho­
wych i Kierowników Kręgów 
Nadsyłać w terminie do 5-go 
marca.

Zdjęcia te będą wykorzy­
stane w Pamiętniku 25-lecia. 
Należy je podpisać i jak naj­
szybciej przesiać na adres: — 
J. Bazylewski, 2047 W. Tho­
mas Str., Chicago, 111. 60622. 
Po wykorzystaniu — zostaną 
zwrócone.

W dalszym ciągu prosimy o 
adresy dawnych członków 
Drużyn i Kręgów.

Fanty . .. Fanty .. . Fanty . . .
Zarząd K.P.H. zwraca się 

z gorącym apelem o zgłasza­
nie fantów na zbliżający się 
Harcerski Kiermasz, — tele­
fonując na: 276-3427.

Na Straży Języka Polskiego
Kiedy w Chicago trwa oży­

wiona dyskusja na temat u- 
trzymania a raczej odrodzenia 
polskości, Konkurs Recytacji 
Młodzieży stał się dowodem, 
że polskość w młodym poko­
leniu kwitnie. Setki młodzie­
ży stanęło do próby. Jako je­
den z sędziów wiem, ile było 
trudności z decyzją, bo wie­
lu było bardzo dobrych, re­
cytujących bezbłędnie — z 
pełnym zrozumieniem treści 
i dobrą interpretacją — nie­
raz bardzo długie i trudne 
wiersze.

Konkurs wykazał wśród 
naszej młodzieży wielu poten­
cjalnych kandydatów do stu­
diów języka polskiego, któ­
rzy już dziś w pełni nim wła­
dają i dla podtrzymania go są 
gotowi do wysiłku.

Wśród biorących udział du­
ży procent stanowiła mło­
dzież harcerska. — Z Harcer­
skiej Szkoły do finału weszli 
Jerzy Kamiński i Adaś Jab­
łoński. Gratulujemy.

Turniej Koszykówki
—W sobotę, 16 lutego, odbyły 
się dalsze dwie gry turnieju 
między drużynami H u f ca 
Warta. Wyniki tych rozgry­
wek były następujące.
1-sza DH 36 — 3-cia DH 30 
4-ta DH 38 — 5-ta DH 23

Lista Najlepszych Koszykarey

Tabela Drużyn
Drużyna w P

1-sza 2 0
4-ta 1 1
5-ta ................... 1 1
3-cia 0 2
2-ga 0 0

R. Kozicki, 4 DH 31 pkt.
A. Zalski, 3 DH 30 pkt.
G. Poniatowski, 1 DH 29 pkt. 
J. Urbanowicz, 1 DH 25 pkt.
B. Maca, 1 DH 22 pkt.

Następne rozgrywki odbędą 
się 9 marca, o godzinie 2-ej 
w sali Pułaski Park. Zapra­
szamy na interesujący turniej. 

Musiałowicz,W związku ze zbliżającym Cw. Robert 
się 25-leciem pracy Z.H.P. w I ref. sportowy.
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— Córkę pani? tę którą odnalazłaś?.... rzekła Olimpia.
— Tak moją córkę. Chciałalbym także jego ujrzeć!... Byli 

oboje, przeszli koło mnie, nie spojrzawszy.
I pani myśli, że ani się kochają?
— Nie myślę. — Daniel jest tylko przyjacielem. Róży- 

Leśnej. A także chodzi z nią wszędzie, bo jest chora, bo pie­
lęgnuje ją z braterskiem poświęceniem.

Olimpia nie przeczyła.
Helieta mówiła dalej z rozpnamienionemi oczyma:
— A jednak zazdroszczę!.... i tego czystego uczucia. Rozu­

miesz, zazdroszczę...
Milczała jakiś czas przygnębiona, potem mówiła głosem 

wzruszanym:
Ja tak mało wymagam od niego. Uściśnienia ręki, słowa 

pocieszającego; żyć obok niego, widzieć go co dzień Od niej, 
od niej zaś słowa zapomnienia, przebaczenia przeszłości. Obo­
je pogardzają mną, nienawidzą. .. I sama jestem rozumiesz, 
sama na zawsze ...

Olimpia słuchała uważnie.
Helieta ciągnęła:
Poszłom na bal jedynie, żeby ich spotkać. Co mnie teraz 

obchodzą przyjemności? Serce mam złamane, znużone, nie 
czuję gorączki, która dawniej mnie żarła. Wszystko dla mnie 
umarło, nic mnie nie bawi, nudzę się; chciałabym umrzeć, tak 
chciałabym umrzeć...

Po co ta rozpacz?
Bo ciemno koło mnie we mnie. Gdziekolwiek spojrzę 

wszystko się zapada. Koniec już... czuję to. Wszystko się koń­
czy

Pand jeszcze taka piękna, rzekła Olimpia.
Lata płyną, a czas robi swoje — rzekła Helieta z bolesnym 

uśmiechem. — Zmarszczki się żłobią, pustka dokoła mnie, 
pustka; chłód i samotność; odosobnienie bez granic.

— Pani zawsze kocha Daniela Mornas?
O tak kocham go. — Z serca, z duszy wydrzeć go nie 

mogę; — umieram z rozpaczy. Wszystko mi obojętne. Wypę­
dzono mnie z pałacyku — jak awanturnica znalazłam się bez 
pieniędzy, bez kąta własnego. Nic mnie to nie obeszło; ani 
jednej łzy nie uroniłam; żadnego żalu za zbytkiem, którego 
nagle mi zabrakło, za domem, który przeddzień do minie na­
leżał.

— Biedna kobieta.
— Oto pierwsze słowa politowania usłyszałam — rzekła 

Helieta przybierając napowrót dumną postawę. — Nie śpiesz 
pani z pożałowaniem. Nie żebrzę współczucia. Nie żałuję nic 
z tego co zrobiłam, gdybym drugi raz żyła, rozpoczęłabym to 
samo.

Olimpię dreszcz przeszedł i patrzyła na Helietę uważnie. 
Hrabina ucichła.
Wszystkie wspomnienia młodości kłębiły się w jej mózgu.
Odtwarzała dni przeżyte tam w ślicznym pałacyku, który 

musiała opuścić, gdzie była z Jerzym tak szczęśliwa.
Lecz Jerzy odszedł, opuścił ją. Poszedł pewnego wieczoru 

wskutek strasznego dramatu, którego nie znała dokładnie, 
poszedł daleko, daleko w Wogezy i nigdy nie powrócił.

Następnie musiała sprzedać meble, przedmioty sztuki, 
konie, powozy.

Wypędzona z domu, w którym tyle tryumfów odniosła, 
znalazła się na bruku zmuszona mieszkać w pokojach umeblo­
wanych.

Przypomniała sobie to wszystko.
I po raz pierwszy usłyszała gos sumienia, jak dzwon po­

grzebowym nad życiem zmarnowanym z własnej' winy.
Lecz u tej natury ruchliwej reakcja szybko nastąpiła.
Konwulsyjny śmiech wykrzywił jej usta pomalowane.
— Umrę, niie żałując za grzechy — zaczęła. Na szczęście 

mogę jeszcze dostarczyć sobie rozrywek. Gram na wyścigach. 
Znam właścicieli eleganckich, którzy nie tylko lubią konie, 
lecz umieją ocenić piękne kobiety. Wyciągam od nich obja­
śnienia i korzystam przy stawianiu na konie bez fałszywego 
wstydu Wczoraj jeszcze zaryzykowałam grube sumy na 
konie, które biegły w Nicei i wygrałam dwanaście tysięcy 
franków. To postawiło mnie na nogi i pozwoliło zamieszkać 
ładny apartament na bulwarze Strasburskim.

— Oho, dwanaście tysięcy franków gruba suma; zapłaci 
dobrze — myślała Olimpia.

I odrazu sympatja wytworzyła się pomiędzy obydwoma 
kobietami.

— Co panią sprowadza — rzekła wróżka — czem mogę 
służyć?

— Domyślasz się pani, że skoro przyjechałam tak póź­
no, muszę jej bardzo potrzebować.

— Słucham.
— Myślałam najpierw kazać porwać Gizelę, którą Daniel 

kocha, potem zmieniłam zdanie. — Porwanie wśród miasta 
mogłoby nam narobić ambarasu.

— Ja nie pomagałabym do tego, może pani być pewna.
— Sądziłam żeś pani więcej przedsiębiorcza.
— Nie do wszystkich interesów.
— Ba! Gdybym dobrze zapłaciła....
— Odmówiłabym, ponieważ policja mogłaby się wmie­

szać. |
— Niech się pani uspokoi, policja nie wejrzy w nasze 

sprawy; — w dodatku, mówiąc pomiędzy nami — nie wierzę 
w miłość platoniczną i podejrzewam, że moja córka skłamała, 
aby lepiej ukryć swoje stosunki.

— Bardzo prawdopodobnie...,
— To 4_> pani zdanie, prawda?
— Z pewnością.

- Więc nu mówmy o tern; wreszcie nie o to chodzi.
— Słucham panią.
— Helieta zaczęła stanowczo:
— Chcę, żeby Daniel mnie kochał.
Olimpia pokręciła głową.
— Może pani dać jakich kropli, któreby miłość jego spro­

wadziły?
— Czy pani bierze mnie za czarownicę? — rzekła Olim­

pia. podnosząc głowę.
— Biorę panią po prostu za to, czem jesteś; wiem, że 

masz władzę nadprzyrodzoną, stosunki z królem piekieł.
— Ależ pani chyba zwarjowała.
— Przekonana jestem, że mówię prawdę.
— O milcz pani — rzekła Olimpia ze drżeniem.

(Ciąg dalszy nastąpi)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 25-GO LUTEGO (MON., FEB. 25), 1974 3

Z Życia Organizacyjnego ZNP

Z Posiedzenia i Instalacji 
Gminy 139 ZNP w Brighton Parku
W czwartek, dnia 31 stycznia, 

odbyło się roczne posiedzenie 
Gminy 139 ZNP, połączone z wy­
borem nowego zarządu Gminy na 
rok 1974 oraz z instalacją, które 
odbyły się w sali parafii św. Pan­
kracego, przy 40-ej ulicy i Rich­
mond.

Na posiedzenie i instalację za­
proszono Dyrektora ZNP p. Tade­
usza Radosza; Komisarkę 12-go 
Okręgu ZNP p. Helenę Orawiec 
z mężem; dra Wawrzyńca SadHe- 
ka Lekarza Naczelnego ZNP i dłu­
goletniego delegata Gminy 139ej 
ZNP. Gościem naszym był również 
ks. Stefański, proboszcz par. św. 
Pankracego.

Posiedzenie zagaiła prezeska 
Gminy — Genowefa Wesołowska, 
która powitała miłych gości oraz 
delegatów i delegatki. Na zebra­
niu omawiane były ważne spra­
wy, po załatwieniu których przy­
stąpiono do wyborów.

Dyrektora ZNP p. Radosza wy­
brano na przewodniczącego wy­
borów, również ustalono iż ze­
brania Gminy odbywać się będą 
w ostatni czwartek miesiąca, w 
sali parafii św. Pankracego.

Zarząd Gminy 139 ZNP na rok 
1974 wybrano przez aklamację, 
na wniosek del. H. Spimdora. Do 
zarządu naszej Gminy wchodzą: 
Genowefa Wesołowska, prezeska;

W niedzielę, 27 stycznia, odbyło 
się posiedzenie Tow. św. Anny, 
Grupy 2244 ZNP w Brighton Par­
ku. Posiedzenie połączone było z 
wyborem nowego zarządu Grupy 
na rok 1974 i z instalacją nowe­
go zarządu Grupy. Odbyło się w 
sali parafialnej Św. Pankracego.

Na posiedzenie przybyło bardzo 
wiele naszych członków oraz mi­
łych gości, a wśród nich p. Ge­
nowefa Wesołowska, prezeska Gm. 
139 ZNP.

Prezes Mazewski 
Na Instalacji 

Gminy 120 ZNP
Zarząd Gminy 120 ZNP za­

wiadamia wszystkich delega­
tów i delegatki, iż instalacyj­
ne posiedzenie naszej Gminy 
odbędzie się we wtorek, 26go 
lutego, w sali p. E. Moskala, 
5639 N. Milwaukee Ave., po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem.

Na posiedzenie nasze przy­
będzie prezes ZNP mec. Aloj­
zy Mazewski oraz cały Zarząd 
Centralny ZNP, nadto Komi­
sarz 13 Okręgu ZNP Piotr Ka­
czmarek, komisarka 13 Okrę­
gu ZNP Zofia Buczkowska, 
Wiktoria Kolman, wiceprez. 
Wydz. Kobiet Okręgu 13 ZNP.

Panie nasze z wiceprezeską 
Gminy K. Tabor zajmą się in­
stalacyjną przekąską.

Adam Grzegorzewski, prez.; 
Eleonora Tragarz — sekr.

Wiceprezeska 
Szymanowicz 
Na Instalacji 

Gminy 91 ZNP
Gmina 91 ZNP odbędzie 

swe instalacyjne posiedzenie 
w środę, dnia 27 lutego, w sali 
Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 
W. Diversey ave., o godzinie 
7:30 wieczorem.

Na naszą Instalację przybę­
dzie wiceprezeska ZNP p. He­
lena Szymanowicz, która do­
kona zaprzysiężenia nowego 
zarządu Gminy 91 ZNP na rok 
1974. Poczem odbędzie się in­
stalacyjne przyjęcie.

Uprasza się Szan. Delegatów 
o liczne przybycie.

Za zarząd Gminy: — Wła­
dysław Sokaliski, prezes; Ste­
fan Łojan, sekretarz.

Jan Golonka, wiceprezes; Olga 
Bożek, wiceprezeska; Janina Wass, 
sekr. fin. i prot; Józef Wailong, 
kasjer.

Dyr. Radosz, po przeprowadze­
niu sprawnie wyborów złożył ży­
czenia zarządowi Gminy, a na­
stępnie przekazał młotek przewo­
dniczącego p. G. Wesołowskiej, 
prezesce Gminy.

Następnie Komisarka Okręgu 
12 ZiNP p. Helena Orawiec ode­
brała przysięgę od zarządu Gmi­
ny, złożyła życzenia urzędnikom i 
apelowała do delegatów i delega­
tek o jak najdalej idącą współ­
pracę przy zapisywaniu nowych 
członków, szczególnie z młodego 
pokolenia.

Po ukończeniu posiedzenia, pre­
zeska Gminy G. Wesołowska za­
prosiła gości i delegacje na sma­
czną kolację instalacyjną. Obecni 
wysłuchali pięknych przemówień 
Dyrektora ZNP p. T. Radosza; 
Komisarki 12 Okręgu p. H. Ora­
wiec; Dr W. A. Sadllaka Naczelne - 
ko Lekarza ZNP; oraz wiel. ks. 
proboszcza par. św. Pankracego, 
Stefańskiego.

Na zakończenie miłego wieczor­
ku, prezeska Gminy 139 ZNP po­
dziękowała mówcom za ich prze­
mówienia, a wszystkim zebranym 
za liczne przybycie.

Genowefa Wesołowska, prezeska 
Janina Wass — sekretarka prot.

Posiedzenie zagaiła prezeska Gr. 
Maria Sowa, która po powitaniu 
obecnych poprosiła prezeskę Gm. 
139 ZNP p. Genowefę Wesołow­
ską do odebrania przysięgi od 
nowego zarządu Grupy. W skład 
nowego zarządu wchodzą: Maria 
Sowa, prezeska; Stefania Sefton, 
wiceprezeska; Janina Wass, sekr. 
prot.; Stefania Tokarz, sekr. fin.; 
Zofia Kostalik, kasjerka; Julia 
Jemioło, Helena Marczyk i Anna 
Dronżek, radne; Stefania Działo, 
chorążyni; Anna Michur, 1-sza 
chorążyni i Zofia Majda 2-ga cho­
rążyni.

Prezeska Gminy G. Wesołow­
ska po odebraniu przysięgi złoży­
ła życzenia nowemu zarządowi 
Grupy i zaapelowała do wszyst­
kich członkiń o jak najdalej idącą 
współpracę przy zapisywaniu no­
wych członkiń — a szczególnie 
członkiń z młodszego pokolenia. 
Przemówienie prezeski Wesołow­
skiej przyjęto ze szczerym uzna­
nie i podziękowaniem wyrażo­
nym w imieniu wszystkich zebra­
nych przez prezeskę Grupy, Ma­
rię Sowa.

Po posiedzeniu przy kawie i cia­
stkach spędzono resztę wieczoru 
na wymianie myśli i projektów 
na przyszłość dla dobra ZNP.

Maria Sowa — prezeska; 
Janina Wass — sekr. prot.

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 ZNP 

odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 25-go lutego, w sali Lo 
Rayne Chateau, 5925 W. Di­
versey ul., początek o godz. 
8-ej wieczorem.

Delegaci i delegatki prosze­
ni są o jak najliczniejsze i — 
punktualne przybycie, ponie­
waż jest wiele spraw do za­
łatwienia.

Aleksander Moll, prezes; 
Stefan Wądołowski, sekr. prot.

Z Gminy 139 ZNP
Posiedzenie Gminy 139 

ZNP w Brighton Park odbę­
dzie ■ się w czwartek, dnia 28 
lutego, w sali paraf, św. Pan­
kracego, przy 40-ej ul. i Rich­
mond, początek o godz. 7ej 
wieczorem.

Będą omawiane ważne 
sprawy, przeto prosimy dele­
gatów i delegatki o przyby­
cie.

Genowefa Wesołowska, — 
prezeska; Janina Wass, sekr. 
prot.

Zebranie
Stow. Matek

Pol.-Am. Weteranów
Stow. Matek Polsko Amerykań­

skich Weteranów zwołuje swe po­
siedzenie na poniedziałek, 25 lu­
tego, o godz. 12 w południe, w 
sali Parku Kościuszko, 2732 N. 
Avers ave., blisko Diversey ave.

Prosimy wszystkie członkinie o 
punktualne przybycie, gdyż mamy 
bardzo ważne sprawy do załatwie­
nia. Nasz jubileusz 25-lecia od­
będzie się w niedzielę, 31 marca, 
w sali Parku Kościuszko, 2732 N. 
Avers ave., o godz. 2 po południu. 
Bilety na bankiet można otrzymać 
na posiedzeniu.

Wydajemy Pamiętnik, więc pro­
simy postarać się o kilka ogłoszeń 
i patronaży. Aplikacje na ogło­
szenia można otrzymać na posie­
dzeniu, albo dzwonić do prezeski 
Matki Jadwigi Cackowskiej — 
HU 6-5812.

Po naszym posiedzeniu odbędzie 
się gra stoliczkowa, potem poda­
ny zostanie tradycyjny śledź i 
pączki na Zapusty.
pączki na Zapusty. — Jadwiga 
Gackowska, prezeska; Anna Zdu­
nek, przew. Kom. Jub.; Teofila 
Ćwik, sekr. i Helena M. Stermiń- 
ska koresp.

Tradycyjne 
Zakończenie 
Karnawału

We wtorek, 26 lutego, b.r. 
odbędzie się tradycyjna zaba­
wa taneczna n-a pożegnanie 
Karnawału tzw. “Śledź”.

Kto chce przyjemnie spę­
dzić ten wieczór oraz poprzeć 
szlachetny cel, jakiemu służą 
nasze organizacje, — niech 
przyjdzie we wtorek, 26 lute­
go, do PALM TERRACE w 
Oazie, pnr. 1250 N. Milwaukee 
Ave., o godzinie 7:30 wieczo­
rem, gdzie każdy będzie mógł 
smacznie zjeść oraz ubawić się 
i potańczyć w takt doborowej 
orkiestry Dziurbańskiego za 
$5.00 od osoby.

Serdecznie Was zapraszają 
Komitety: — Koła B. Żołnie­
rzy Armii Krajowej; Stow. B. 
Więźniów Politycznych, oraz 
Zw. B. Żołnierzy N.S.Z.

Zebranie Oddziału 
Lafayette Nr. 361
Regularne posiedzenie Od­

działu Lafayette Nr 361 Ry­
cerzy Kolumba odbędzie się 
we wtorek, 26go lutego, w sali 
Lions, 4300 W. North ave. Po­
siedzenie to odbędzie się łącz­
nie z “Wieczorkiem Obywa­
telskim”, czyli t.zw. “Civic 
Night”.

Główne przemówienie wy­
głosi komendant Wydziału Po­
licji Karol F. Siedlecki, który 
jest jedynym komendantem 
Wydz. Policji polskiego po­
chodzenia. Obecnie przydzie­
lony jest on do Dystryktu 
Austin.

Naczelnym Rycerzem Od­
działu Lafayette Nr 361 jest 
Edward J. Holowicki. Kapela­
nem duchowym jest ks. Hie­
ronim J. Klingspom, CR.

Początek posiedzenia o 8ej 
wieczorem.

Chicago Society 
Zaprasza Na Śledzia

Chicago Society ZNP za­
prasza na tradycyjnego śle­
dzia, który odbędzie się we 
Wtorek, 26 lutego, w Przybyło 
“House of the White Eagle”, 
pnr. 6839 N. Milwaukee ave., 
początek o godz. 6.30 wieczo­
rem. Nie ma żadnego progra­
mu z mowami, tylko przyjęcie 
i tańce. Wstęp $12.00 od osoby.

Po informacje i rezerwacje 
należy dzwonić do Z. Wróble­
wski GR 5-3185, lub do T. Ja­
kubowski 342-5269, lub do — 
Chicago Society tel. DI 2-4700.

Wystawa Malarstwa 
Augusta Annusa 
i Jego Rodziny

Stowarzyszenie Społeczno­
ści Łotewskiej zawiadamia, — 
że w dniach 2 i 3 marca 1974 
roku otwarta zostanie wysta­
wa malarstwa i rzeźby, zna­
nej, uzdolnionej artystycznie 
rodziny prof. Augusta Annu­
sa, w ośrodku Chicago Lat­
vian Community Center, przy 
4146 N. Elston Ave.

Wystawione prace można 
oglądać w sobotę, 2 marca br. 
od godz. 5 po południu do 
9 wieczorem, oraz w niedzie­
lę, 3 marca w godzinach od 1 
po południu do 6-tej.

Autorami wystaw i o n y c h 
prac są prof. August Annus, 
jego syn, Janis Annus, córka, 
Anna Annus Hagen i zięć, — 
Thomas Hagen.

W czasie trwania wystawy, 
odbędzie się uroczystość na 
cześć 80-tej rocznicy urodzin 
sędziwego artysty, prof. Au­
gusta Annusa.

SPECTRUM ELECTRONICS
Sklep Świetnie Zaopatrzony w:

• NAJNOWSZE TELEWIZORY 
Kolorowe i Czarno-Białe

• MAGNETOFONY • ADAPTERY
• STEREO Firmy Zenith i Innych

WYKONUJEMY WSZELKIE NAPRAWY 
UPOWAŻNIONY “ZENITH WARRANTY SERVICE” 

Specjalność Telewizory Kolorowe

TERAZ POD NOWYM ADRESEM 
5839 W. Belmont Ave.

(Naprzeciwko Banku Colonial) 
INŻ. JAN PAWLUS, Właściciel

Telf. 889-6066

Z Uroczystej Instalacji 
Tow. Św. Anny, Grupa 2244 ZNP 

Nowy Zarząd Zaprzysięgła Prezeska 
Gminy 139, G. Wesołowska

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
(dokończenie)

Świerczyński Odznaczony 
Złotym Krzyżem L. H.

Stanisław Świerczyński, b. 
zarządca Wydiawicictw Zwią­
zkowych, współzałożyciel New 
York Society i wieloletni 
czynny działacz ZNP, obecnie 
na Florydzie, został udekoro­
wany Złotym Krzyżem Legii 
Honorowej ZNP. Odpowied­
nią uchwałę Komitetu Wyko­
nawczego odczytał sekr. A. 
Pachucki, a dekoracji dokonał 
prezes A. Mazewski. Świad­
kami dekoracji były honoro­
wa wiceprezeska ZNP Franci­
szka Dymek - Świerczyńska, 
małżonka Stanisława i p. Ka­
zimiera Odrobina, małżonka 
dyr. ZNP Mieczysława Odro­
biny.
Dalsze Sprawozdania

Po przyjęciu sprawozdania pre­
zesa ZNP Alojzego Mazewskiego, 
sprawozdania ze swej działalności 
złożyli; wiceprezeska Helena Szy­
manowicz, wiceprezes Franciszek 
Prochot, sekretarz Adolf Pachucki, 
skarbnik Edward Moskal, dyrek­
torzy: Melania Winiecka, Floren- 
tyna Wiatrowska, Józef Dance­
wicz, Jan Radzymiński, Tadeusz 
Radosz, Mieczysław Odrobina, 
Henry Burke, Hilary Czaplicki i 
Stanisława Nieder; lekarz naczel­
ny dr L. A. Sadlek, szef biura 
asekuracyjnego Tadeusz* Jasior- 
kowski, rzecznik mecenas Czesław 
Rawski, kontroler Władysław 
Prosniewski, dyrektor sprzedaży 
Józef Foszcz, dyr. bratniej działal­
ności Antoni Piwowarczyk i p.o. 
kier, biura realnościowego Zyg­
munt Sokolnicki.

Stan Członkostwa
Sekr. ZNP A. Pachucki podał do 

wiadomości, że w dniu 31 stycznia 
wydział pełnoletnich posiadał 
272,749 certyfikatów na sumę 
ubezpieczenia $288,005,502, wy­
dział małoletnich 44,902 certyfi­
katy na sumę $53,823,487.

W ciągu stycznia zapisano 482 
nowych członków, ale zmarło 531 
członków, spieniężono 190 certy­
fikatów, dojrzało 173 certyfikaty.

Sprawozdanie Działu 
Pośmiertnego

W czasie od Igo grudnia 1973 
do 31 stycznia 1974 r. wpłynęło 
788 spraw pośmiertnych. Zała­
twiono 753 wypadków wypłaty 
pośmiertnego na ogólną sumę 
$624,016.04. Dwa wypadki śmierci 
małoletnich na sumę $2,000.00.

Dwadzieścią pięć wypadków po­
śmiertnych nie zostało załatwio­
nych z powodu braku dokumen­
tów lub małoletniości spadkobier­
ców. Sprawy te odłożono do póź­
niejszego załatwienia. (File pend­
ing).

Przeciętny wiek zmarłych ko­
biet wynosi 74.7.

Przeciętny wiek zmarłych męż­
czyzn wynosi 71.6.

Adolf K. Pachucki, 
Sekretarz Z.N.P.

Sprawozdanie Szefa Asekuracji 
i Lekarza Naczelnego Z.N.P.

Od 18-go grudnia 1973 do 19-go 
lutego 1974, włącznie, otrzymano 
1334 aplikacji pełnoletnich i mało­
letnich na ogólną sumę ubezpie­
czenia $3,466,300.00. Podań pełno­
letnich było 786, a małoletnich 548.

W okresie sprawozdawczym za­
twierdzono 1420 aplikacji na ubez­
pieczenie i wydano certyfikaty dla 
członków pełnoletnich i małolet­
nich. W tej liczbie 1253 było no­
wych członków, zaś 59 podwyższy­
ło sumę ubezpieczenia, a 108 
członków otrzymało — przepisane 
certyfikaty.

Przeciętna suma asekuracji w 
certyfikacie nowego członka peł­
noletniego wynosiła w tym czasie 
$3,139.00, a członka małoletniego 
$1,824.00.

Od 1-go marca 1973 wydano 
296 certyfikatów “Executive 
Whole Life” na ogólną sumę 
ubezpieczenia $3,923,000.00. Prze­
ciętna suma ubezpieczenia wyno­
siła $13,253.00.

Według planu “Executive Whole 
Life” 3 certyfikaty były na 
$100,000.00, 4 na $50,000.00, 24 
na $25,000.00, 12 na $20,000.00, 9 
na $15,000.00, 4 na $12,000.00 i 
pozostałe 240 na $10,000.00.

W dodatku do zwykłych obo­
wiązków biuro asekuracyjne stale 
udziela informacji i wyjaśnień w 
różnych sprawach dotyczących — 
spraw asekuracyjnych i certyfika­
towych.

Tadeusz Jasiorkowski, 
Szef Asekuracji Z.N.P. 
Dr. L. A. Sadlek, 
Lekarz Naczelny Z.NJP.

Sprawozdanie Skarbnika Z.N.P.
W kasie było dnia 30-go listo­

pada 1973 r. $1,477,896.58
Wpłynęło od 1-go grudnia 1973 

do 31 stycznia 1974 r.:
Ze sprzedaży bondów 
inwestycyjnych $4,600.00 
Inne 2,204,504.50

Razem $3,687,001.08
Wypłacone od 1-go grudnia 

1973 do 31 stycznia 1974 r.:
Pośmiertne $592,251.76
Zakup bondów 
inwestycyjnych 744,375.00 
Inne 1.153,031.11

Razem saldo $1,197,343.21 
Edward J. Moskal 
Skarbnik Z.N.P.

Sprawozdanie Komitetu Rozwoju
Komi‘et Rozwoju polecił a Dy­

rekcja zatwierdziła:
Wydać 434 nowych certyfika­

tów na ogólną sumę $1,115,000.00 
ubezpieczenia jako wynik pracy 
w miesiącu styczniu 1974 roku.

Na Wydział Pełnoletnich przy­
pada 215 certyfikatów na ogólną 
sumę $76-8,400.00 ubezpieczenia 
oraz na Wydział Małoletnich 219 
certyfiktów na ogólną sumę $346,- 
600.00 ubezpieczenia.

Do Biura Wydziału Rozwoju 
nadeszło w styczniu 1974 roku 
768 nowych aplikacji na ogólną 
sumę $1,765,720.00 ubezpieczenia. 
Na Wydział Pełnoletnich przypa­
da 412 nowych aplikacji na ogól­
ną sumę $1,129.920.00 ubezpiecze­
nia na Wydział Małoletnich 316 
nowych aplikacji na ogólna sumę 
$563,200.00 ubezpieczenia, prze­
pisanych certyfikatów 40 na sumę 
$72,600.00 ubezpieczenia.

Przyjęto w poczet Grup Związ­
kowych Towarzystwo w Upper 
Bux-Mont Counties, Pennsylva­
nia składające się z 17 członków 
pełnoletnich oraz 7 małoletnich, z 
dniem Igo marca 1974 roku. Na­
dano mu numer porządkowy Gru­
py 3214 i przydzielono do Gminy 
25 ,Okręg 6 ZNP.

Grupa została zorganizowana 
przez Organizatorkę Wydziału 
Kobiet ZN?* Genowefę Gunlther.

Franciszek M. Prochot, przew.; 
Helena M. Szymanowicz, Melania 
Winiecka, Adolf K. Pachucki, Ta­
deusz Radosz, Edward J. Moskal, 
Florentyna Wiatrowska, Jan H. 
Radzymiński, Stanisława Nieder. 
Józef F. Foszcz, Dyrektor Sprze­
daży Ubezpieczenia.

Sprawozdanie Komitetu Sportu 
I Młodzieży

Dyrekcja zatwierdziła udziele­
nie zapomóg przyznanych w gru­
dniu na prowadzenie drużyn mło­
dzieżowych — sześciu grupom i 
trzem gminom ZNP; na chóry 
pięciu grupom i pięciu gminom 
ZNP na koła -taneczne — pięciu 
grupom i pięciu gminom ZNP. 
Poza tym przyznano trofea i ma­
teriały sportowe.

W styczniu przyznano zapomogi 
na drużyny młodzieżowe — dwu­
nastu grupom i ośmiu gminom 
ZNP, na chóry — siedmiu grupom 
i sześciu gminom, na koła taneczne 
— dziesięciu grupom i dwu gmi­
nom, na koła dramatyczne — je­
dnej grupie na drużyny doboszy 
i trębaczy — jednej grupie i je­
dnej gminie ZNP. Poza tym przy­
znano materiały sportowe i tro­
fea.

Franciszek M. Prochot, przew.; 
Melania Winiecka, Jan Radzymiń- 
ski, Mieczysław Odrobina, Hilary 
Czaplicki.

Sprawozdanie Wydziału Oświaty
Wydział Oświaty polecił a Dy­

rekcja zatwierdziła: udzielenie 
bezprocentowych pożyczek czte­
rem studentom członkom ZNIP*; 
udzielenie zapomóg finansowych 
na prowadzenie szkół języka pol­
skiego — diwu gminom i jednej 
grupie ZNP; wysokość nagród za 
najpiękniejsze rydwany, dla grup 
w kostiumach, dla drużyn dobo­
szy i trębaczy oraz kapel kltóre 
wezmą udział w manifestacji 3-go 
Maja, która po raz pierwszy od­
będzie się w śródmieściu.

Z biblioteki ZNP korzystało 
365 osób.

Helena M. Szymanowicz, przew. 
Edward J. Moskal, Józef Dance­
wicz, Henryk Burke i Stanisława 
Nieder.

Sprawozdanie Komitetu 
Wsparć i Pomocy

O d n ow i o n o automatycznie 
wsparcie dla 123 członków (128 
certyfikatów) na sumę $7,588.22

Udzielono po raz p i er w s z y 
wsparcia dla 124 członków (136 
certyfikatów) na sumę $1,708.96

Razem $9,247.18
W okresie 2 miesięcy zmarło 

15 członków, którzy pobierali za­
pomogę z Funduszu Starców na 
ogólną sumę (rocznie opłaty) 
$212.14, z tego skreślono niewyko­
rzystanych kredytów na sumę 

$135.89

Wydano $9,111.29

Razem zmarło w okresie spra­
wozdawczym 252 członków, któ­
rzy pobierali zapomogę z Fundu­
szu Starców na opłacenie podat­
ków miesięcznych.

Tadeusz Radosz, przewodniczą­
cy .Florentyna Wiatrowska i Mie­
czysław Odrobina.
W Drugim Dniu Obrad

W sobotę, w drugim dniu obrad 
Dyrekcii ZNP, oprócz wyboru no­
wego dyrektora, którym jest Emil 
Kolasa, dyskutowano sprawę zro­
bienia mikrofilmów z roczników 
pierwszych polskich czasopism 
wychodzących, w Ameryce, pole­
cając Wydziałowi Oświaty uzy­
skanie bliższych informacji i kosz­
tu sporządzenia mikrofilmów od 
Uniwersytetu Minnesota.

Prezes Mazewski w ustnym uzu­
pełnieniu swego pisemnego spra­
wozdania, poinformował Dyrekcję 
o staraniach w Washingtonie o 

uzyskanie zgody władz na umiesz­
czenie na pomniku Kościuszki na­
pisu w języku angielskim, że był 
on generałem brygady Stanów 
Zjednoczonych w wojnie o nie­
podległość. by Amerykanie zoba­
czyli kim był Kościuszko i dla­
czego jego pomnik znajduje się 
w parku na przeciw Białego Do­
mu.

Cenzor ZNP Kazimierz Lotarski 
w krótkim przemówieniu apelo­
wał do wysiłku nad ożywieniem 
grup i gmin. Wiemy, że wiele grup 
nie odbywa zebrań i nie ma wy­
borów. Zanik życia w grupach 
jest główną przyczyną trudności 
werbunkowych.

Cenzor zwołał na 22 i 23 marca 
Radę Nadzorczą do Kolegium 
Związkowego w Cambridge 
Springs, Pa. Będzie ona miała 
dwa wielkie zadania — zastano­
wić się jak ożywić grupy i gminy 
związkowe, oraz co zrobić z Ko­
legium, które boryka się z trudno­
ściami finansowymi (jak wszyst­
kie kolegia prywatne) i ma za 
mało studentów.

Poza tym, załatwiono szereg 
spraw administracyjnych. Posie­
dzenie rozpoczęło się o godz. lOej 
przed południem, zakończyło o lej 
po południu.

Od kiilku dni bawi w Chi­
cago niezwykle miły gość z 
Polski, Antonina Kawecka, 
primadonna opery poznań­
skiej, znana Polonii Chicago- 
skiej z poprzednich wystę­
pów w operach wystawianych 
przez Lidię Pucińską i Bole­
sława Wolskiego.

Antonina Kawecka (Tosia 
dla swych przyjaciół) to nie- 
tylko światowej sławy gwia­
zda operowa która zbierała 
zasłużone laury podczas wy­
stępów w operach w Paryżu, 
Budapeszcie, Pradze, w Rzy­
mie, w Mediolanie, Mośkwie, 
w Zachodnim Berlinie, a na­
wet w Pekinie — to także na­
prawdę wyjątkowy człowiek!

Przy wielkiej swej sławiie, 
zadziwia skromnością i 
uprzejmością. Jest bezpreten­
sjonalna, przyjacielska, ener­
giczna, tryska humorem, a 
przy tym wrażliwa na otocze­
nie do którego się szybko do­
stosowuje — tak że każdy 
przebywający w jej towarzy­
stwie czuje się swobodnie i 
swojsko.

“Tosia” Kawecka odniosła 
przed kilku tygodniami duży 
sukces występując w operze 
“Halka” w Zachodnim Berli­
nie, a przed przybyciem do 
Stanów Zjednoczonych w pre­
mierze opery “Gioconda” w 
Poznaniu.
“C a r m e n”

Do najbardziej ulubionyęh 
oper Kaweckiej, należy opera 
“Carmen”. Dziennik “Magyor 
Nemzet” w Budapeszcie, w re­
cenzji! z opery “Carmen” w 
której główną rolę odtwarza­
ła Kawecka, pisze j. n.—“Ka­
wecka obok ról sopranowych 
dramatycznych posiada w re­
pertuarze głęboko mezzo - so­
pranową partię Carmen. Głos 
jej posiada istotnie szerokie 
możliwości. Obok wspania­
łych górnych tonów osiąga z 
łatwością niskie rejestry. Po­
maga jej głębokie ciemne za­
barwienie głosu”.

Warszawski “Kurier Co­
dzienny” pisze o Kaweckiej j. 
n. — “Kawecka w roli Car­
men oczarowała publiczność. 
Grała jak rodowita hiszpanka. 
Świetna śpiewaczka udowo­
dniła w roli Carmen olbrzy­
mie możliwości swej rozległej 
skali głosowej i walory wzo­
rowej szkoły śpiewu. Znako­
mite wykonanie aktorskie tej

Rzemiosło 
z Deficytem

I doprawdy — pisize “Kurier 
Polski” — trudno mówić o 
perspektywach rozwoju usług 
krawieckich skoro — jak wy­
kazały badania GUS — na 
986 spółdzielczych zakładów 
szyjących odzież aż 366 legity­
mowało się stratami, a 417 
wykazywało rentowność nie 
sięgającą 5 proc. Straty lub 
bardzo niewielkie zyski przy­
niosło także pranie (w przy­
padku białej bielizny dopłata 
dto każdego kilograma wynosi­
ła od 0,50 do 1 zł), naprawa 
butów, fryzjerstwo męskie, a 
także inne rodzaje usług.

Nifekie ceny wielu rodzajów 
usług powodowały nie tylko 
brak zainteresowania ich roz­
wojem ale rzutowały także na 
poziom płac. W 1972 roku — 
przeciętna płaca w usługach 
była o 28 procent niższa niż w 
przemyśle, przy czym w nie­
których branżach dyspropor­
cje te były jeszcze wyraźniej­
sze. Efektem tego stanu rzeczy 
była “moralna i materialna 
deprecjacja zawodów usługo­
wych”.

roli stawia jej Carmen w rzę­
dzie tych kreacji aktorskich, 
które publiczność operowa 
długo będzie p a mięt ać”. 
Dziennik “Sprawy Kultury” 
w Pradze, pisze: — “Wielki 
sukces odniosła Kawecka w 
roli Carmen. Piękny głos, ta­
lent aktorski, nagradzała pu­
bliczność przy otwartej kur­
tynie. Kreacja wielkiego for­
matu”.
Docent Kawecka

Kawecka kocha młodzież i 
jest przez nią kochana, czego 
najlepszym dowodem że jako 
docent wyższej szkoły w Po­
znaniu w dziale wokalnym, 
cieszy się wielkim wzięciem 
wśród młodzieży studenckiej. 
Kawecka jest także niezmier­
nie dumna ze swej córki Ga- 
bryeli (Gabrysi) która jako 
śwlietna pianistka nieraz 
akompaniuje matce na forte­
pianie na koncertach urządza­
nych w kraju, oraz podczas 
codziennych prób w domu 
rodzinnym. Gabrysia, studen­
tka wydziału prawa na uni­
wersytecie poznańskim, pięk­
na, smukła, wysokiego wzro­
stu blondynka, to “oczko w 
głowie swej mamusi”.
“C a r m e n”

Kawecka po raz pierwszy 
wystąpiła w Chicago we 
wrześniu, 1961 roku w głó­
wnej roli opery “M a d a m e 
Buterfly”. Przed dwoma laty 
mieliśmy okazję podziwiać ją 
także w tej roli — ale po raz 
pierwszy zobaczymy ją w roli 
“Carmen” jaka będzie wysta­
wiona przez Lidlię Pucińską 
i Bolesława Wolskiego w nie­
dzielę, 3go marca, o godzinie 
2:30 po południu w audyto­
rium św. Trójcy, przy Divi­
sion i Cleaver ulicy.

W operze “Carmen” wystą­
pią także artyści tej miary 
jak: Stefan Wicik, Zygmunt 
Kossakowski, Margareta Łu­
kaszewska, Monika Silvan, 
Andrea Zielińska, Adolf Zie­
liński, Alfons Hałas, Kazi­
mierz Zieliński, Grzegorz 
Gródecki, chór i orkiestra: 
członkowie Lyric Opera Co. 
w Chicago, oraz balet madame 
Rozak. Dyrygentem orkiestry 
i opery jest Bolesław Wolski. 
Wykorzystajmy więc tę Oka­
zję, udając się gremialnie na 
przedstawienie opery “Car­
men" w dniu 3go marca.

Tosia Kawecka, Gwiazda Opery 
Poznańskiej, Gości w Chicago

Antonina Kawecka w roli “Carmen”
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8:50 
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie- (1 yr-) $18.Q0
Półrocz. (6 mos.) 11.00

Kwartał (3 mos.) 6.50
Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1
Półrocz. (6
Kwartał (3

yr.) $10.50 
mos.) 7.50 
mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) ... 20c

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Mogą to być drobiazgi, ale nie trzeba dzi­
wić się człowiekowi, że nawet na te drobne 
kłamstwa reaguje silmie, ponieważ właśnie 
staczał boje przeciw kłamstwom urzędowym 
i prasowym w Sowietach, więc też jest szcze­
gólnie wyczulony na objawy kłamstw na 
Zachodzie.

Sekretarz Handlu, Frederick B. Dent wy­
stąpił w lutowym wydaniu fachowego maga­
zynu “Commerce Today” z wezwaniami do 
czynników przemysłowo - handlowych, aby 
nadal podejmowały wysiłki na rzecz rozwija­
nia eksportu amerykańskich towarów. Cho­
dzi bowiem o to, aby tą drogą zdobywać fun­
dusze, tak potrzebne na pokrywanie kosztów 
importu, szczególnie ropy naftowej, jak też 
aby utrzymywać zagranicą siłę naszej wa­
luty.

Sekretarz Dent uważa, że stworzone zosta­
ły dobre podstawy dla amerykańskiego eks­
portu, ponieważ w ub. roku eksport zwięk­
szył się o 44 procent w stosunku do r. 1972, 
osiągając rekordową sumę 70.8 biliona dola­
rów.

Po raz pierwszy od 1970 r., osiągnęliśmy 
nadwyżkę w wymianie handlowej z zagrani­
cą, a tym samym pokonana została niepoko­
jąca sytuacja z r. 1972, gdy import przewyż­
szył eksport o siześć bilionów dolarów.

Sekretarz Dent jest zdania, że na korzystną 
dla naszej sytuacji gospodarczej zmianę w 
eksporcie złożyło się wiele czynników, będą­
cych następstwem zarówno polityki rządo­
wej, jak i przemian gospodarczych w świecie, 
gdzie zwiększa się zapotrzebowanie n-a wyso­
kiej jakości amerykańskie towary. Również 
amerykański przemysł i handel uświadomiły 
sobie, że zagraniczne rynki dają dobre szanse 
dla robienia interesów i powinny- być trak­
towane jako ważne źródło dochodów, poza 
rynkiem wewnętrznym w Stanach.

Nasi eksporterzy nauczyli się też podej­
mowania inicjatyw konkurencyjnych, pozna­
ją potrzeby i zainteresowania rynków zagra­
nicznych oraz rozwijają akcje na rzecz rot- 
wiązywania specjalnych sytuacji w zakresie 
poszukiwania dobrych, amerykańskich towa­
rów. Przedstawicielstwa amerykańskie za­
granicą mają już dobrych fachowców, znają­
cych rynki i zapoznanych z lokalnymi zwy­
czajami, jak też potworzyły składy towa­
rów i przeprowadzają badania rynków i po-

downiozej, na stanowiska właśnie “associate 
judges”. Kto ma o to zadbać?

Wiemy dobrze, że choć reforma sądownic­
twa w Illinois stworzyła teoretycznie nieza­
leżność sędziów od polityki, to przecież na­
dal obowiązują stare reguły gry politycznej, 
że najpierw komitymani obu partii wysuwają 
kandydatów do rozważenia ich kwalifikacji 
przez odpowiednie komitety sądownictwa. 
Jeśli nasi komitymani nie zadbają o udziele­
nie poparcia kandydatom polskiego pocho­
dzenia, trudno oczekiwać, aby inni popierali 
naszych prawników. Punkt ciężkości w tej 
sprawie leży więc w rękach naszych komity- 
manów i trzeba wyrazić zaniepokojenie, że 
tylko jeden prawnik polskiego pochodzenia 
znalazł się na liście kandydatów do nomina­
cji-

Sytuacja jest poważna, bo zagraża polonij­
nemu stanowi posiadania w sądownictwie 
pow. Cook. Nasi komitymani z obu partii ma­
ją obowiązek zainteresować się tym zagad­
nieniem.

płatnym schronie- 
“kumotrów” poli- 

naszych działaczy, 
po prostu przyzna- 
fundusze wydiatko-

Rokowania Na Temat
Redukcji Wojsk

z drugiej strony wykazana 
podczas wojny na Środko­
wym Wschodzie skuteczność 
sowieckich przeciwlotniczych 
pocisków kierowanych zredu­
kować może wartość lotniczej 
pizewagi Paktu Atlantyckie­
go w Europie.

Zachodni analitycy militar­
ni zaniepokojeni są, też egip­
ską zdolnością dokonania za­
skakującego ataku poprzez 
Kanał Sueski. Podważa to bo­
wiem dotychcząsowe zaufa­
nie Paktu Atlantyckiego do 
skuteczności “systemu ostrze­
gawczego”, który zapewnić 
miałby sojusznikom zachod­
nim dostateczny czas przed 
wybuchem działań wojen­
nych dla przesłania ze Sta­
nów Zjednoczonych do Euro­
py, drogą lotniczą, amerykań­
skich posiłków dla stawienia 
czoła sowieckiej przewadze 
liczebnej.

Bez wątpienia, dojść moż­
na do umowy, zapewniającej 
trwałą militarną równowagę 
w Europie przy wzajemnej 
redukcji zarówno sił zbroj­
nych jak wydatków na ich 
utrzymanie. Ale kluczowym 
przy tym słowem musi być 
właśnie “równowaga”. Dopó­
ki Moskwa nie wykaże goto­
wości do zredukowania obec­
nego braku równowagi pod 
względem lądowych sił zbroj­
nych, koniecznym jest wytr­
wanie przy zachodnich pro­
pozycjach — zarówno na kon­
ferencji wiedeńskiej jak w 
Waszyngtonie.

Ma Rację
Sołżenicyn ma rację. W wielu wypadkach 

prasa zachodnia poluje jedynie na sensację, 
nie troszcząc się o prawdę. W wielu wypad­
kach fabrykuje informacje i oceny, byle tyl­
ko dostosować je do z góry przyjmowanych 
założeń. W wielu wypadkach po prostu sto­
suje metody sowieckiej propagandy, nie li­
czącej się z faktami i prawdą.

Sołżenicyn zaprzeczył, jakoby przejeżdża­
jąc przez Niemcy Zachodnie w samochodzie 
był zdumiony krajobrazem. Twierdzenie to 
uznał za “nonsens”. Pisarz zaprzeczył rów­
nież jakoby otrzymał list od żony, przywie­
ziony pokryjomu przez jakiegoś dziennika­
rza. Oświadczył więc, że codziennie rozma­
wia z żoną telefonicznie, więc nie są potrze­
bne listy, wywożone pokryjomu. List miał 
przywieźć amerykański dziennikarz Frank 
Crepeau z agencji “Associated Press”, co 
jest nieprawdą i dziennikarz sam zaprzeczył 
temu.

Sołżenicyn
W czasie pobytu w Szwajcarii wygnany z 

ojczyzny pisarz rosyjski Alexander Sołżeni­
cyn wydał oświadczenie, protestujące prze­
ciw metodom traktowania jego sprawy przez 
część prasy zachodniej. Chodzi o to, że nie­
którzy korespondenci po prostu fabrykują 
nieprawdziwe historie o pisarzu od czasu jego 
wyjazdu z Sowietów.

Sołżenicyn jest szczególnie wyczulony na 
prawdę. W imię prawdy podjął przecież 
walkę z Kremlem, narażając się na prześla­
dowania i w ostatecznej reakcji Kremla na 
wygnanie. Pisarz protestował przeciw kłam­
stwom sowieckiej prasy, przeciw zniekształ­
caniu treści jego głośnej książki “Archipelag 
Gulag”. Tymczasem spotkał się na Zachodzie 
również z metodami prasowymi, które są nie 
do przyjęcia.

Oświadczenie Sołżenicyna stwierdza, że 
walczył w Sowietach przeciw kłamstwom 
prasy i “nie zniesie” kłamstw prasy zachod­
niej na jego temat. “Piszcie tylko prawdę, a 
cokolwiek nie stało się faktycznie, nie piiszcie, 
gdyż w przeciwnym wypadku nie będzie 
można żyć” — oświadczył pisarz dziennika­
rzom, który wydał i specjalne oświadczenie 
na piśmie, w którym podkreśla, że nie ocze­
kiwał na Zachodzie “takiej nieodpowiedzial­
ności” ze strony prasy.

“Tymczasowe” 
Komisje

N.Y. DAIL NEWS — Guber­
nator nowojorski Malcolm 
Wilson przystąpił — bardzo 
rozsądnie — do likwidacji nie­
których “tymczasowych” ko­
misji, jakie stały się perma­
nentnym 
niem dla 
tycznych 
Obciął on 
wane im
we, ponieważ te dodatkowe 
zespoły dublują jedynie regu­
larną pracę, którą już spełnia­
ją komisje legislatury stano­
wej.

Znikną więc takie komisje, 
jak Eminent Domain, Educa­
tional Unrest and Violence, 
Tug Hill itp. Legislature może 
je wprawdzie wskrzesić, ale 
chyba nasi ustawodawcy nie 
będą tak głupi.

THE NEW YORK TIMES 
. — Wznowieniu rokowań 

między . Wschodem a Zacho­
dem na temat wzajemnej re­
dukcji wojsk w środkowej 
Europie towarzyszy prze­
świadczenie, że obie strony 
twardo trzymają się swych 
pierwotnych stanowisk.

Związek Sowiecki zmierza 
' do takiej redukcji sił zbrój - 
■ nych, która utrzymałaby, czy 

nawet wzmocniła, obecną 
przewagę militarną Paktu 
Warszawskiego. Moskwa u- 
waża widocznie, że kombina­
cja jej uporu z właściwą pro­
pagandą przyczyni się do 
zwiększenia presji kongreso­
wej, za jednostronnym wyco­
faniem wojsk amerykańskich 
z Europy, co doprowadziłoby 
do dalszych rozłamów w “o- 
bozie zachodnim” i koniecz­
nych ustępstw ze strony Pak­
tu Atlantyckiego. Na szczę­
ście, kalkulacje takie wyda­
ją się obecnie błędne.

Stanowisko amerykańskie 
uległo bowiem usztywnieniu 
na skutek wojny na Środko­
wym Wschodzie, dalszej roz­
budowy sowieckiego poten­
cjału militarnego, zmniejsze­
nia się zaufania do “odwilży”, 
kryzysu energetycznego oraz 
gospodarczego zastoju w kra­
ju. W rezultacie tego wszyst­
kiego wydaje się, że państwa 
wchodzące w skład Paktu At­
lantyckiego zamierzają wy­
trwać na swym stanowisku 
podczas rokowań w Wiedniu, 
aż Kreml poważnie zacznie 
pertraktować nad zachodnimi 
propozycjami w sprawie ta­
kiej redukcji wojsk, która 
zmierzałaby do rzeczywistej 
równowagi militarnej.

Trwają nadal badania nad 
wnioskami, jakie można wy­
ciągnąć z ostatniej wojny na 

I Środkowym Wschodzie i ich 
konsekwencjami dla zachod- 

: niej obronności w Europie. 
I Skuteczność przeciwczołgo-

ludzi, gdy z Zachodniej — 
120,000. Ale istnieje nierów­
ność, ponieważ z Zachodniej 
Półkuli: od Kanady po Argen­
tynę i Chile włącznie imigran­
ci muszą czekać przeciętnie 
25 miesięcy na wizę imigra- 
cyjną. W Kongresie znajduje 
się projekt ustawy (HR 981), 
który ma wyrównać tę nie­
sprawiedliwość i nierówność. 
Odnosi się to przeważnie do 
Kanadyjczyków, którzy nie 
mają żadnego pierwszeństwa. 
Nie chodzi o pierwszeństwo, 
podkreślił komisarz, ale o ró­
wność.

W dalszym ciągu pokre­
wieństwo pierwszego stopnia 
jest poza kwotą imigracyjną. 
jeśli chodzi o Kanadę, to dy­
rektor Armand Salturelli z 
Detroit, ujawnił, że w metro­
polii detroickiej pracuje Oko­
ło 6,001 Kanadyjczyków, gdy 
w Windsor, po drugiej stro­
nie rzeki Detroit, od 300 do 
500 obywateli amerykańskich. 
Pewna część obywateli ame­
rykańskich stale mieszka w 
Kanadzie, ale pracuje w De­
troit. Mają oni status pełnego 
•migranta prócz prawa głoso­
wania w danym kraju, ponie­
waż rezydencja jest niezbęd­
nym warunkiem.

Komisarz Chapman zazna­
czył, że jego obowiązki jak 
'eż zakres władzy odnoszą się 
•włącznie do granic Stanów 
Zjednoczonych i nie ma on 
nic wspólnego z wydawaniem 
wiz w naszych konsulatach 
czy ambasadach zagranicą. 
Do niego jednak należy ich 
orzedłużanie tu, na terenie 
Stanów Zjednoczonych. Jego 
urząd też załatwia sprawy 
imigracyjne i naturalizacyjne 
tu. na miejscu. Często te spra­
wy są mylone przez niezna- 
jących faktyczny stan rzeczy. 
Zdarrem urzędu jest okazać 
ja‘k najdalej idącą pomoc i 
ułatwienie nowoprzybyłym.

Jezioro Wiktoria, największe jezioro Afry­
ki (11,250 mil kw.) jest niezwykle bogate w 
ryby. Jak wynika z opublikowanego ostatnio 
raportu ONZ, stan zarybienia tego jeziora 
szacowany jest na 700 milionów ton. Rząd 
Kenii, do której wraz z Ugandą należy je­
zioro Wiktoria stwierdził, że racjonalne wy­
korzystanie tego bogactwa i bogactw innych ; 
wielkich jezior tego kraju pokryłoby zapo- > ~y“h"pocfsków^ kierowanych 
trzebowanie na proteinę 13 milionów ludzi, j “ które w ciągu kilku dni

Amerykański socjolog, pani Susan Hulish | zniszczyć zdołały jakieś trzy 
twierdzi, ze telewizja wywiera zgubny' przyczyniła się do zmniejsze- 
wpływ na życie małżeńskie. Jej zdaniem | nia obaw ze 15.500 ciężkich 
mężczyźni, którzy każdy wieczór spędzają I czołgów Paktu Warszawskie- 
przed telewizorem tępieją, tracą wrażliwość , go w Europie szybko zlikwi- 
uczuć ' dować może odpowiednie, ale

jo wiele mniejsze, siły państw 
Dowodzą tego badania przeprowadzane za- . zachodnich — około sześciu 

rowno w USA, jak i w Anglii, NRF, Austrii 'tysięcy czołgów _ skoro
i Danii. Jedynym wyjątkiem — według dr pakt Atlantycki ma przewa- 
Hulish są Szwajcarzy, którzy nie lubią gę liczebną pod względem 
oglądać telewizji. j broni przeciwczołgowych. Ale

Nowy Komisarz Imigracji
DZIENNIK POLSKI. — 

Detroit. — Nowym komisa­
rzem imigracji i naturalizacji 
jest emerytowany komendant 
Korpusu Piechoty Morskiej, 
generał Leonard Chapman. W 
dniu 25 stycznia bawił na in­
spekcji i wizytacji w Detroit. 
Zamiarem jego jest odwie­
dzić siedziby 36 dystryktów, 
na które jest podzielony nasz 
kraj, a celem jest zbadanie 
osobiście i na miejscu wszyst­
kich problemów, wobec któ­
rych stoi ten urząd. Ciekawe 
są dane statystyczne, których 
udzielił generał Chapman w 
czasie konferencji prasowej.

Okazuje się, że w 1973 roku 
do Stanów Zjednoczonych 
przybyło dosłownie 250 mi- 
1 cnów osób! Urzędy celne i 
imigracyjne musiały się nimi 
zająć. Dla wyjaśnienia nale­
ży dodać, że chodzi tu o oso­
by, które przekraczają grani­
ce naszego kraju. Jak wiado­
mo codzienne przekraczanie 
manie z Kanadą i Meksykiem 
w głównej mierze wypływa 
"a wysokość tej "cyfry. W 
• biegłym roku Stany Zjedno- 
"7'ne miały 5 milionów tury­
stów obcych, wiele milionów 
Amerykanów podróżowało do 
innych części świata. Obsłu­
gą tych podróżników, tury­
stów itp. zajmowało się tylko 
7.800, bo tyle liczy personel 
Urzędu Migracyjnego i Natu- 
rahzacyjnego. Od dziesięciu 
lat liczba personelu jest ta sa­
ma, ale obecnie są podjęte 
starania, by powiększyć go o 
300 osób.

W ubiegłym roku na stały 
pobyt do Stanów Zjednoczo­
nych przybyło 400,000 osób, z 
tego 67,000 z Meksyku oraz 
62,000 z wysp Zachodnich In­
dii. Generał Chapman zwró­
cił uwagę na fakt, że ze 
Wschodniej Półkuli ludność 
naszą powiększyło 170 tysięcy

Zwiększać Nasz Eksport
trzeby konsumentów (marketing). Wszystko 
to sprzyja rozwojowi eksportu i przyniosło 
bardzo dobre wyniki.

Administracja rządowa popiera wysiłki 
przemysłu i handlu. Sekretarz Dent podkre­
śla, że utworzony został President’s Export 
Council, w skład którego wchodzą ziarówno 
przedstawiciele kół przemysłowo - handlo­
wych, jak i agencji rządowych. Na terenie 
kraju istnieją 43 biura Departamentu Hand­
lu, utrzymujące kontakty i współpracujące 
z ponad 11,000 kompanii, zainteresowanych 
w eksporcie.

Wszystkie te posunięcia są rzeczywiście 
dobrą bazą dla dalszych operacji eksporto­
wych, tak ważnych dla balansu wymiany 
handlowej, jak i dla rozwoju amerykańskiej 
produkcji. .

Sprawa Naszych Sędziów
Mianowani zostaną niebawem dodatkowi 

“associate judges” Sądu Okręgowego pow. 
Cook w liczbie 13. Kandydatów do nominacji 
wybrała komisja sędziowska, proponując 
zespół 26 osób, z których 13 zostanie wybra­
nych przez głosowanie ogółu sędziów Sądu 
Okręgowego.

Niepokoi nas bardzo, że wśród tego zespołu 
26. kandydatów jest tylko jeden prawnik pol­
skiego pochodzenia, adw. Edward Matuga. 
I to właśnie nasuwa sporo uwag.

Stan polonijnego posiadania w sądownic­
twie powinien być stale zwiększany. Owszem, 
mamy naszych sędziów, ale czas przecież 
płynie i zjawisko zbliżania się tych sędziów 
do emerytury jest naturalne. Musimy więc 
myśleć o wprowadzaniu młodych sił do są­
downictwa, aby nie zaskoczyła nas sytuacja, 
że dotychczasowi sędziowie przejdą na eme­
ryturę, a nowego narybku nie będziemy mie­
li. Stąd też jest szczególnie ważne, aby dbać 
o wprowadzanie prawników polskiego pocho­
dzenia na szczebel wstępny w karierze są-

Piłka Nożna 
w Jenieckim Obozie
Polscy piłkarze lat siedem­

dziesiątych kontynuują swoją 
grą i swoim zapałem starą 
tradycję, która dziś może już 
liczyć sobie wiek cały. Przy­
wodzi mi to na myśl sukcesy 
drużyn piłkarskich z okresu 
międzywojennego, a także coś 
bardziej niezwykłego w dzie­
jach polskiego sportu: pielę­
gnowanie kultury fizycznej w 
oficerskich obozach jenieckich 
w Niemczech w czasie Dru­
giej Wójny Światowej.

Chciałbym przekazać choć­
by w pewnym zakresie tylko 
informacje dotyczące zorgani­
zowanej i systematycznie pro­
wadzonej pracy w zespołach 
piłkarskich przed trzydziestu 
laty.

Akcja ta przyczyniła się w 
dużej mierze z jednej strony 
do utrzymania oficerów jeń­
ców w dobrej kondycji fizycz­
nej , z drugiej znów strony po­
magała przełamywać mono- 
tonność i przymusową bez­
czynność życia jenieckiego, a 
zarazem była kontynuacją 
pięknej polskiej tradycji w tej 
dziedzinie kultury fizycznej.• • •

Regularne prowadzenie za­
jęć sportowych w poszczegól­
nych obozach jenieckich w 
Niemczech, zależało w dużej 
mierze od specyficznych wa­
runków terenowych właści­
wych dla danego obozu. Tru­
dno było oczekiwać poważ­
niejszych osiągnięć w zdecy­
dowanie niesprzyjających wa- 
rankach.

Tak więc na przykład w 
Oflagu IV A Hohnstein w 
Saksonii zorganizowanie ja­
kichkolwiek zajęć kultury fi­
zycznej w formie gier zespo­
łowych wymagających mini­
malnej chociażby przestrzeni, 
było rzeczą zupełnie niemoż­
liwą z braku odpowiednich po 
temu warunków. Obóz Hohn­
stein znajdował Się bowiem na 
terenie zamku położonego na 
Skalistym wzgórzu i nie po­
siadał żadnej większej po­
wierzchni płaskiej, która mo­
głaby służyć jako boisko spor­
towe,, choćby zmniejszanych 
rozmiarów.

Całkowicie inny charakter 
terenowy posiadał Oflag II B 
w Amswalde (Choszczno), po­
łożony na Pomorzu, niedaleko 
starej granicy polsko-niemiec­
kiej, na starych ziemiach sło­
wiańskich, dziś stanowiących 
część państwa polskiego. W 
jego okolicach koncentrowane 
zostały w sierpniu 1939 r. licz­
ne pancerne oddziały niemiec­
kie i z tego terenu wyszło je­
dno z głównych uderzeń nie­
mieckich na Polskę w dniu 
wybuchu wojny.

Oflag Amswadle składał się 
z nowowybudowanych . blo­
ków koszarowych w formie 
rozległego czworoboku z du­
żym dziedzińcem po środku, 
który w pierwszym rzędzie 
służyć muśiał oczywiście jako 
miejsce codziennych apelów 
obozowych. Teren Obozu jak i 
otaczającej go Okolicy, ogólnie 
biorąc, był całkowicie płaski, 
przez co dziedziniec centralny 
dawał idealną niemal szansę 
na użycie go jako boiska piłki 
nożnej.

Równie ważną rzeczą było, 
że Oflag Arnswalde miał na 
ogół pomyślne warunki ogól­
ne na zorganizowanie, wzglę­
dnie znośnego życia jenieckie­
go.

Niemieckim komendantem 
obozu był starszy już wiekiem 
pułkownik kawalerii, którego 
nazwiska już dziś nie jestem 
w stanie sobie przypomnieć. 
W przeciwieństwie do licz­
nych wypadków nierespekto- 
wania praw jeńców wojen­
nych, zachowanie jego było 
zgodne z przepisami konwen­
cji międzynarodowej i nie po­
zostawał on pod ujemnym 
wpływem Abwehry, co nieje­
dnokrotnie miało miejlsce w 
innych obozach jenieckich.

Doszło nawet do tego, że ko­
mendant ów nie tylko nie 
przeciwstawiał się zorganizo­
waniu życia kulturalno-oświa­
towego w Oflagu Amswąlde, 
ale nawet popierał nasze żą­
dania w tym kierunku. Na 
skutek tego w stosunkowo 
krótkim czasie powstały w o- 
bozie bardzo aktywne zespo­
ły teatralne oraz piękny i licz­
ny chór, którego występy cie­
szyły się zasłużenie wielką 
popularnością wśród rzeszy 
jenieckiej. ♦ • •

Nie mniejszym osiągnięciem 
było zorganizowanie regular­
nego treningu dla entuzjastów 
piłki nożnej, ukoronowane 
stworzeniem drużyn footbal- 
lowych, które szlachetną ry­
walizacją pomiędzy sobą pra­
gnęły kontynuować najlepsze 
tradycje sportowe czołowych 
polskich drużyn przedwojen­
nych.

Zorganizowano zatem czte­
ry drużyny piłkarskie, a mia­
nowicie: Legię, Pogoń, Wartę 
i Wisłę. Wśród młodszych ofi­
cerów nie brakło bynajmniej

chętnych, r e p r e zentowania 
swoich rodzinnych miast — 
Warszawy, Lwowa, Poznania, 
czy Krakowa — a kandydatów 
na uzupełnienie niepełnych 
drużyn z innych miast i stron 
Polski zawsze było wielu.

Praktyczna strona tego ro­
dzaju działalności wymagała 
rozwiązania wielu dodatko­
wych, lecz ważnych proble­
mów. Chodziło więc w pierw­
szym rzędzie o to, by zaopa­
trzyć graczy w pełny ubiór 
sportowy — od stóp do szyi — 
według koniecznych wyma­
gań regulaminów piłkarskich, 
dalej o sprzęt sportowy i po­
mocniczy, jak również i o roz­
pracowanie szczegółów orga­
nizacyjnych.

Dobrego gatunku piłki o- 
trzymał Obóz dzięki pomocy 
YMCA. Zaopatrzenie graczy 
w koszulki, szorty i skarpety, 
wszystkie odpowiedniego ko­
loru, oraz w buty piłkarskie, 
przedstawiało więcej trudno­
ści i problem mógł być roz­
wiązany tylko przez inicjaty­
wę własną. Cała trudność po­
legała na tym, że władze nie­
mieckie odnosiły się zawsze z 
wielką podejrzliwością do 
wszelkiej pracy w warszta­
tach obozowych, które to je­
dynie mogły zaopatrzyć gra­
czy w należyty ekwipunek 
sportowy. Była jasne, że war­
sztaty dysponujące różnego 
rodzaju materiałami, mogły 
być bardzo pomocne w orga­
nizowaniu ucieczek z obozu.

Mimo trudności, dzięki ener­
gii, pomysłowości i talentowi 
kilku specjalnie w tym kie­
runku uzdolnionych jedno­
stek, udało się jednak w koń­
cu zdobyć wystarczającą ilość 
materiałów i zaopatrzyć wszy­
stkie cztery drużyny w ko­
szulki i skarpety koloru odpo­
wiadającego barwom klubo­
wym, a także wyprodukować 
konieczną ilość szortów i bu­
tów odpowiadających wyma­
ganiom sportowym. Udało się 
również uzyskać bramki, łącz­
nie z siatkami oraz zorganizo­
wać regularne wyznaczanie li­
nii boiska.

Wśród oficerów znajdują­
cych się w obozie nie brako­
wało reprezentantów żadnego 
chyba zawodu i profesji, tak 
że nie było specjalnych pro­
blemów ze znalezieniem tre­
nerów sportowych. Znaleźli 
się również i sędziowie me­
czów piłki nożnej z długolet­
nim doświadczeniem prakty­
cznym.

Częste rozgrywki wyciąga­
ły z budynków koszarowych 
całe rzesze kibiców, którzy gę­
stym szeregiem obstawiali 
boisko, dopingując swoich fa­
worytów. Gra toczyła się czę­
sto na wysokim poziomie, mi­
mo wszystkich minusów życia 
jenieckiego, a kapryśne szczę­
ście sportowe sprzyjało raz je­
dnym, raz drugim.

Bardziej przedsiębiorci spo­
śród jeńców zorganizowali na­
wet rodzaj totalizatora i każ­
dorazowy stan bramek ogła­
szali błyskawicznie na spe­
cjalnie przygotowanej w tym 
celu tablicy.

Przypominam sobie, że po 
rozgrywkach o mistrzostwo 
sezonu wspomniany już u- 
przednio komendant niemiec­
ki obozu zaofiarował zwycię­
skiej drużynie kosz biało-czer­
wonych kwiatów. Wywołało 
to pewnego rodzaju konster­
nację. Padły głosy, by pod 
żadnym pozorem tego rodzaju 
nagrody czy prezentu nie 
przyjmować.

Koniec końców, zwyciężył 
jednak rozsądek, oparty na 
przekonaniu, że ze względu na 
wielką wartość zajęć sporto­
wych, które pozwalały utrzy­
mać w dobrej kondycji fizycz­
nej zwłaszcza oficerów młod­
szych wiekiem, należy starać 
się nie przełamywać życzliwe­
go nastawienia komendanta 
obozu do tego rodzaju działal­
ności.

Los chciał, że Oflag Ams­
walde został wkrótce potem 
zlikwidowany jako taki, a jeń­
cy przeniesieni do innych obo­
zów, na znacznie już mniej po­
myślne warunki.

Stanisław Tomiak
(“Przegląd Zachodni”,

Londyn)

Słowacja
Województwo wschodnio- 

słowackie liczy dziś prawie 1 
min 30 tys. obywateli. Obok 
Słowaków zamieszkuje tu po­
nad 90 tys. Węgrów, ponad 
40 tys. Ukraińców, trochę po­
nad 9 tys. Czechów i po parę 
tysięcy obywateli polskich i 
niemieckiej narodowości.

Odrębny problem stanowi 
niezwykle liczna tu, najwięk­
sza w CSRS, grupa etniczna 
Cyganów. Oblicza się, że żyje 
eh tu ponad 90 tys., ale sta­
tystyki te nie są dokładne.
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Mówi Prezes Alojzy MazewskiKronika Marianowa O Osiągnięciach

w San Antonio, Tex., w Dniu 15

Zw. Podhalan.

Announcing The

1974 NATIONAL P.N.A
BOWLING TOURNEY

April 19-20-21 and 26-27-28

Ko-1

So-

— Hafiz

z kazaniem 
wieczorem 

z kazaniem 
angielskim, 
we wtorek, 
prowincjał

Wacław Błoniarz, 
zebranych, że Zw.

Kto przestał kochać, prawo 
ominie.

W czasie posiedzenia ogólnokrajowej Dyrekcji Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, jakie odbyło się w dniach 15 i 16-go 
lutego w hotelu Hilton Palacio del Rio w San Antonio, Texas, 
prezes KPA Alojzy Mazewski złożył obszerne sprawozdanie 
z działalności organizacji w okresie od 29 kwietnia, 1973 r.

Poza przekazanym na piśmie sprawozdaniem w języku 
polskim prezes Mazewski przedstawił uzupełnienia w swoim 
przemówieniu w języku angielskim, jak też składał wyjaśnie­
nia w czasie obrad.

Przekażemy pełny tekst sprawozdania Prezesa w kilku 
odcinkach, aby tą drogą zapoznać społeczeństwo polonijne 
z osiągnięciami i programami na przyszłość Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

5. Cynkar Ponownie 
Obrany Prezesem 

Northwestern Savings

Lektorzy i Komentatorzy
7 marca. — 7:00 F. Janczak i 

S. Kiełbasa.
3 marca. — 7:00 F. Karolczak; 

8:30 E. Hajduk i J. Hajduk; 9:45 
S. Odon; 11:15 M. Czoske i R. 
Tojza; 12:15 D. Dudziński i T. 
Da wiec.

Shouldn’t we take the same 
pride in our Polish heritage 
as others do in theirs? 
Shouldn’t the language of 
our fathers deserve more 
c o n s i d e ration than some 
other language that we may 
never have any occasion to 
use?

The value of any language 
depends upon its usefulness. 
In Chicago, the Poles con­
stitute the largest white 
ethnic group. The study of 
Polish, therefore, aside from 
self-enrichment, can also be 
of considerable help to you 
in your life career. Many 
Polis h-speaking American 
professional and business 
men and women can assure 
you that their knowledge of 
Polish has helped them, in 
no small measure, to increase 
their earning power.

The Adult Education Di­
visions of Southwest College 
and Wright College are of­
fering people, in all walks 
of life, (18 years of age or 
over) an opportunity to 
stutdy Polish. An easy and 
attractive method, plus the 
text-book “Polish for Amer­
icans”, with its step-by-step 
procedure will help to make 
your study of Polish a more 
interesting and fascinating 
task.

The popular Wright Col­
lege Adult Polish Classes will 
be conducted during the 
Spring Term in Room 12 of 
St. Patrick High School, 5900

W. Belmont Ave. The first 
session of CONVERSA­
TIONAL POLSIH I will start 
Wednesday evening, March 
13 and will meet every 
Wednesday from 7:20 do 9:00 
p.m. (1 credit). The first ses­
sion of CONVERSATIONAL 
POLISH II will start Thrus- 
day evening, March 14, and 
will meet Thursday from 7:20 
do 9:00 p.m. (1 credit).

If interested in course par­
ticipation, please register by 
mail now since enrollment is 
on a first-come-first-served 
basis. Send your name, ad­
dress, phone no., soc. sec. no., 
and title of course with a $3 
registration fee to — Adult 
Education Division, Room 
150, Wright College, 3400 N. 
Austin Ave., Chicago 60634.

Southwest College is also 
offering these same Polish 
courses, in their Spring Term, 
at Lourdes High School, 4034 
56th St. CONVERSATIONAL 
POLISH I will begin Thurs­
day evening, March 5 from 6 
to 7:40 and CONVERSA­
TIONAL POLISH II, also on 
Tuesday evening, March 5 
from 7:45 to 9:20 p.m.

South Side residents should 
send the above mentioned 
data to Adult Education Di­
vision, Southwest College, 
7500 S. Pulaski Rr., Chicago 
60652.

For more details, please 
call Mrs. Rozmarek at AV 
3-0779, any time after 1 p.m.

Misja Jubileuszowa
W przyszłą niedzielę, 3go marca, 

o 7 wieczorem, rozpoczyna się 
Misja Jubileuszowa. Jest to du­
chowe przygotowanie parafii do 
Diamentowego Jubileuszu, który 
będzie 13 października. Uroczysta 
msza św. koncelebrowana będzie 
przez naszego biskupa Alfreda 
Abramowicza, D.D. w obecności 
JEm. kardynała Johna Cody, ar­
cybiskupa chicagoskiego.

Program Misji; Codziennie rano 
msza misyjna o godz. 9 rano z ka­
zaniem misyjnym w języku pol­
skim. Kaznodzieją będzie ojciec 
Lucjan Łuszczki, OFM, poprzed­
nio z Argentyny a obecnie z Do­
mu Misyjnego Ojców Franciszka­
nów w Lake Geneva, Wise.

Wieczorem każdego dnia o godz. 
7ej — msza św. z kazaniem mi­
syjnym i błog. Najśw. Sakramen­
tem. Każdego dnia z rana i wie­
czorem przed i po nabożeństwie 
będzie spowiedź św.
Środa Popielcowa

W środę, 27 lutego rozpoczyna 
się post czterdziesto dniowy. Świę­
cenie popiołu przed mszą św. o 
godz. 6:30 rano. Posypywanie 
głów popiołem przed każdą i po 
każdej mszy św. z rana. W środę 
Popielcową o godz. 12:05 msza św. 
cicha i wieczorem o 7ej — Gorzkie 
Żale i kazanie pasyjne w języku 
polskim i angielskim.
Pierwszy Piątek

W tym tygodniu przypada 
pierwszy piątek miesiąca. Przez 
cały tydzień każdego rana spo­
wiedź św. o godz. 8ej. W czwar­
tek po południu o 4:30 i wieczo­
rem o 7ej, a także w piątek wie­
czorem podczas mszy św. o 7ej. 
Program Wielkopostny

W każdą środę o godz. 7ej — 
Gorzkie Żale i kazanie pasyjne; 
w piątek o 2:30 po południu. 
Stacje Drogi Krzyżowej po an­
gielsku; w niedzielę o 2:30 po poł. 
— Stacje Drogi Krzyżowej po pol­
sku.
Uroczystość Eucharystyczna

W niedzielę, 10 marca, na mszy 
św. o 8:30 rano nastąpi uroczyste 
otwarcie czterdziesto godzinnego 
nabożeństwa solenną procesją, w 
której wezmą udział wszystkie 
Bractwa kościelne, chłopcy i dzie­
wczęta z klasy pierwszej komunii

Pomimo, iż sala nie była prze­
pełniona, to jednak ze strony fi­
nansowej bal należał do udanej 
imprezy, a obecni goście mile się 
bawili przy dźwiękach doborowej 
orkiestry do białego rana.

Atrakcją balu serduszkowego 
był wybór królowej, którą zosta­
ła popularna działaczka na ni­
wie społeczno narodowej Janina 
Duda, sekretarka prot. Koła Nr. 
24 Szaflary. Królowę balu obda­
rzono miłym upominkiem.

św., minstranci i miejscowi księ­
ża. Kazania głosić będzie ojciec 
Teofaniusz Kalinowski, OFM 
Franciszkanin, były Prowincjał, 
obecnie przydzielony do Domu 
Misyjnego w Cedar Lake, Indiana.

Każdego rana suma 
w języku polskim a 
celebrowana msza św. 
w języku polskim i 
Na zakończenie mszę 
12 marca, odprawi ks.
Edmund Rączka, C.R. i poprowa­
dzi procesję eucharystyczną.

Werbowanie Nowych Członkiń
Zapraszamy niewiasty i starsze 

panny, aby się zapisały do brac­
twa Niewiast Różańcowych. Na 
rok jubileuszowy obniżamy wstęp­
ne o połowę ceny. Przyjmujemy 
niewiasty do lat 65. Prosimy o 
przybycie na następne posiedzenie, 
w niedzielę, 3 marca, o 1:30 po 
południu, w sali posiedzeń pod 
kościołem. ROCZNICA KOPERNIKA

Rok ubiegły, a w szczegól­
ności okres sprawozdawczy, 
minął pod znakiem obchodów 
pięćsetnej rocznicy urodzin 
Mikołaja Kopernika. Roczni­
ca ta była okazją podkreśle­
nia wobec społeczeństwa 
amerykańskiego nie tylko 
ogromnego znaczenia dla 
współczesnej nauki odkryć 
wielkiego polskiego astrono­
ma, ale także dla przedsta­
wienia ogólnego wkładu pol­
skiego w rozwój nauki i cy­
wilizacji.

Muszę stwierdzić z ogrom­
nym zadowoleniem, że Polo­
nia wywiązała się jak najle­
piej ze swego zadania, w 
czym dużą zasługę ma Kon­
gres Polonii Amerykańskiej.

We wszystkich większych 
ośrodkach polonijnych dzia­
łały komitety lokalne, pow­
stałe z inicjatywy i pod kie­
rownictwem miej scow yc h 
Wydziałów Stanowych. Po­
wołana przez Zarząd Wyko­
nawczy Krajowa Komisja Ob­
chodów Kopernikowskich, z 
dr Hermanem Szymańskim z 
Kolegium Związkowego na 
czele, w miarę możliwości ko­
ordynowała poczynania komi­
tetów lokalnych i wydawała 
periodycznie biuletyn, który 
informował o programach po­
szczególnych komitetów lo­
kalnych.

Nie sposób tutaj przedsta­
wić całość obchodów koperni­
kowskich na terenie całego 
kraju. Nie mamy zresztą jesz­
cze poszczególnych sprawoz­
dań. Wiemy, że stanęły pom­
niki lub popiersia Kopernika 
w Filadelfii, Chicago, Detroit, 
w Vestal, N. Y., otwarto Ob­
serwatorium Kopernika, na 
Florydzie zbierane są fundu­
sze na stworzenie Planeta­
rium im. Kopernika.

Na wielu uniwersytetach i 
w kolegiach nazwano imie­
niem polskiego astronoma sa­
le wykładowe, lub całe bu­
dynki. Odbyły się też bankie­
ty i akademie, a co ważniej­
sze zainteresowano też mło­
dzież, nie tylko zresztą pol­
skiego pochodzenia, przez or­
ganizowane konkursy na pra­
ce pisemne, a nawet rysun­
kowe. Odbyły się też w wie­
lu miastach wystawy poświę­
cone Kopernikowi.

Rocznica kopernikowska — 
została również uczczona 
przez amerykański świat na­
ukowy. Na wielu uniwersy­
tetach odbyły się sympozja 
naukowe, przeważnie z ini­
cjatywy profesorów i studen­
tów polskiego pochodzenia.

Najwyższa instytucja nau­
kowa w naszym kraju, Ame­
rykańska Akademia Nauk, — 
powołała specjalny komitet 
dla uczczenia Kopernika. W 
komitecie tym zasiadali człon­
kowie polskiego pochodzenia, 
a na jego czele stał prof. An­
toni Zygmund z Chicago.

Jako prezes Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej byłem 
zapraszany do wzięcia udzia­
łu w uroczystościach koperni­
kowskich w różnych miastach 
naszego kraju. W miarę moż­
liwości starałem się z zapro­
szeń tych skorzystać. Prze­
mawiałem więc między inny­
mi: na Uniwersytecie Notre 
Dame w South Bend, Indiana; 
na bankiecie w Detroit, Mi­
chigan; na bankiecie w Buf­
falo, New York; na bankie­
cie w Minneapolis, Minneso­
ta; na bankiecie w Pittsburg- 
hu, Pennsylvania; na bankie­
cie w Miami, Floryda i Mil­
waukee, Wisconsin.

Brałem też udział i przema­
wiałem na otwarciu wysta­
wy kopernikowskiej w Mu­
zeum Wiedzy i Przemysłu w 
Chicago, oraz na kopaniu 
gruntu, a następnie na odsło­
nięciu pomnika Kopernika w 
Chicago.

Uroczystość odsł o n i ę c i a 
pomnika Kopernika w Chica­
go zbiegła się z inną wielką 
uroczystością i manifestacja, 
urządzoną przez Wydział 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na stan Illinois, na któ­
rej również przemawiałem.

Był to bankiet na którym

Na dorocznym zebraniu dy­
rektorów i urzędników spół­
ki pożyczkowo-oszczędnościo- 
wej Northwestern Savings & 
Loan, 2300 N. Western ul. zo­
stali ponownie wybrani: John 
P. Grzemski, założyciel i 
przewodniczący dyrekcji; — 
Stanley J. Cynkar (na zdję­
ciu), prez. i główny zarządza­
jący; dr Peter A. Włodkow- 
ski, wiceprezes; Henry Smo- 
golski, sekretarz; Fred Dum­
ke, sekreta rz-skarbnik, — 
Switchcraft Inc.; T. A. Sta­
nisławski, wice-skarbnik, Jay 
Foods, Inc.; Edward J. Zych, 
kierownik działu zakupów, — 
Haydock Caster Co.

W swym rocznym sprawoz­
daniu prezes Cynkar powie­
dział, że pomimo iż nok ubieg­
ły był dla wielu instytucji 
bankowych raczej niekorzy­
stny, Northwestern Savings 
osiągnęła większy niż w po­
przednim roku rozwój. Stan 
posiadania zwiększył się o 11 
procent z $98,616,605 do $109,- 
618,720 w 1973 roku .

nastąpiło wręczenie “Heritage 
Award” ks. Kardynałowi J. 
Królowi, przewodniczącemu 
Krajowej Konferencji Bisku­
pów Katolickich w Stanach 
Zjednoczonych. Była to wiel­
ka manifestacja przy udziale 
ponad 2,000 uczestników.

W przemówieniu swoim 
dałem wyraz radości, że w 
ostatnich czasach zwiększy­
ła się liczba biskupów pol­
skiego pochodzenia, a jedno­
cześnie wyraziłem wiarę, że 
biskupi ci przyczynią się do 
awansów w hierarchii koś­
cielnej innych wykwalifiko­
wanych kapłanów polskiego 
pochodzenia.

Jako prezes Związku Naro­
dowego Polskiego mówiłem 
często o Koperniku na zebra­
niach i obchodach związko­
wych.

Reasumując, pragnę stwier­
dzić, że rok kopernikowski 
przyczynił się do zjednocze­
nia i uaktywnienia Polonii i 
mam nadzieję, że zaszczepił 
i umocnił w młodym poko­
leniu dumy z naszego naro­
dowego dziedzictwa. Kongres 
Polonii Amerykańskiej nie­
wątpliwie walnie przyczynił 
się do sukcesu roku koperni­
kowskiego.

Byłoby wielką szkodą, gdy­
by dorobek ten miał pójść w 
zapomnienie. Należałoby też 
wydać księgę pamiątkową, w 
której byłaby zebrana całość 
materiałów o obchodach ku 
czci Kopernika. Jeśli środki 
finansowe nam na to pozwolą, 
to księga taka będzie wyda­
na. Dlatego wzywam wszy­
stkie Wydziały do nadsyłanie 
na ręce Dr H. Szymańskiego, 
szczegółowych sprawozdań z 
o b c h odów kopernikowskich 
na ich terenach.
POLSCY WETERANI

Sprawą, której poświęciłem 
sporo wysiłków i która oso­
biście leży mi na sercu, jest 
przyznanie pewnych praw 
weterańskich weteranom Pol­
skich Sił Zbrojnych I i II 
Wojny Światowej. Chodzi w 
danym wypadku o zapewnie­
nie korzystania z opieki le­
karskiej, ze szpitali i innych 
zakładów leczniczych, z któ­
rych korzystają weterani 
amerykańscy.

Dzięki zabiegom kongr. — 
Frank Annunzio z Chicago 
odbyły się przed Komitetem 
Spraw Weterańskich Izby 
Reprezentantów przesłuchy 
w sprawie zgłoszonego przez 
niego projektu ustawy — Bill 
R.H. 272.

Przed Komitetem zeznawa­
li również wiceprezesi Koni- 
kowski i Krzyżanowski oraz 
dyrektor wykonawczy Le­
nard. Według posiadanych in­
formacji ustawa ma wszelkie 
szanse, że zostanie uchwalona 
w Komitecie.

Obecnie prawnicy Komite­
tu Spraw Weterańskich pra­
cują nad ustaleniem, jakie do­
kumenty mają być przedło­
żone przez pretendujących 
do uzyskania uprawnień. Od­
powiednie materiały — przy 
współpracy wiceprezesów - - 
Konikowskiego i Krzyżanow­
skiego dostarczyłem Komite­
towi.

Jeśli ten problem zostanie 
rozwiązany, to ustawa na 
pewno zostanie uchwalona 
przez obie Izby Kongresu.

Jeśli zajdzie potrzeba, to 
będziemy musieli podjąć ak­
cję nacisku na ustawodawców 
w poszczególnych stanach a 
także zmobilizować opinię 
publiczną. Trzeba będzie 
przypomnieć słowa prezyden­
ta Eisenhowera, który powie­
dział:

“Składając hołd poległym 
Polakom, którzy w heroiczny 
sposób przyczynili się do zwy­
cięstwa we Włoszech, wyra­
żam pewność, że wolny świat 
nigdy nie zapomni ich po­
święceń.

W okresie sprawozdaw­
czym przy każdej okazji po­
bytu w Washingtonie prze­
prowadzam rozmowy z do­
radcami Prezydenta, oraz z 
kierowniczymi osobistościami 
Partii Republikańskiej w

Free Polish Adult Courses At 
Southwest And Wright Colleges

Srebrny Jubileusz. — Jerzy i 
Joanna Gross podziękują Panu 
Bogu za łaski otrzymane podczas 
25 lat pożycia małżeńskiego, na 
mszy św. o godz. 12:15 po poł. w 
przyszłą niedzielę, 3 marca. Po 
mszy św. przyjęcie dla rodziny 
i krewnych i ich przyjaciół na 
sali parafialnej. Serdeczne gra­
tulacje.

Posiedzenia. — W środę, 27 lu­
tego, St. Vincent De Paul; w nie­
dzielę, 3 marca: Ladies’ Rosary 
Sodality, Men’s Rosary Sodality, 
Young Ladies’ Sodality.

Na Ślubnym Kobiercu. — W 
sobotę, 3 marca, o 2 po poł. połą­
czeni będą węzłem małżeńskim 
Charles Kidd i Maureen Ken- 
dzior; o 3 po poł. — Allan Sroka 
i Linda Jackson; o 4 po poł. — 
Timothy Dudziński i Donna 
Planman.

Z Karty Żałobnej. — Ostatnio 
przenieśli się do wieczności śp. 
Artur Lange i Feliks Baczyński.

Następnego dnia, to jest w nie­
dzielę, Kolo Szaflary miało insta­
lację połączoną z opłatkiem. 
Główny stół na sali zdobił duży 
bukiet biało-czerwonych kwia­
tów. Królowa Janina choć trochę 
zmęczona, lecz pełna energii ba­
wiła członków Koła Szaflary, pnzy 
góralskiej muzyce. Prezeska Każ. 
Kasprzak wraz z zarządem i 
komitetem serdecznie dziękuje 
wszystkim, którzy przyczynili się 
do sukcesu balu, oraz nagt. człon­
kom za pomoc: Józef Króżel, Ge­
nowefa Topór, Edward i Wiktoria 
Fiołek, Władysław i Alicja Leja, 
Helena Augustyn, Anna Tynus, 
Władysława Los, Józef Duda, 
Wanda Króżel, Janina Brzostow­
ska, Kieni Króżel, Anna Kocanda, 
Wiktoria Króżel, Jerzy Kasprzak.

Kai. Kasprzak

Aforyzmy o Miłości
Są ludzie, którzy nigdy by 

nie byli zakochani, gdyby nie 
słyszeli o miłości.

— La Rochefoucauld

Dnia 8-go lutego odbyło się po­
siedzenie Gł. Zarządu Zw. Podha­
lan w Półn. Ameryce, przy peł­
nej frekwencji członków oraz mi­
łych gości, Prezesa Koła Nr. 24 
Szaflary, Jaina Dudy, Prezesa Ko­
ła Nr. 5 Wład. Zamojskiego, Mi­
chała Latka i p. Franciszka Cho­
wańca, byłego korespondenta Zw. 
Podhalan. Pan F. Chowaniec wy­
głosił okolicznościowy bardzo cie­
kawie i dowcipnie napisany przez 
niego wiersz, za co tą drogą prze­
kazujemy mu serdeczne podzię­
kowanie i żyazymy dalszego roz­
wijania się jego poetyckiego ta­
lentu.

Wiceprezeska Zw. Podhalan p. 
Kazimiera Kasprzak odebrała 
przysięgę od nowych dyrektorów 
p. Teresy Gardner z Koła Nr. 26 
Raba Wyżna i p. Jana Zając z 
Koła Nr. 5 Wł. Zamojskiego, któ­
rych wybór uzupełnił istniejący 
wakant. Nowym dyrektorom skła­
damy serdeczne gratulacje i ży­
czymy nowych sukcesów i owoc­
nej pracy dla

Wiceprezes 
poinformował
Podhalan został wybrany do ko­
mitetu organizacyjnego bankietu 
dla uczczenia 100-lecia rocznicy 
Wincentego Witosa. Cały dochód 
z tej imprezy zostanie przezna­
czony na odnowienie muzeum je­
go imienia w Wierzchosławni- 
cach. Prezes i wiceprezes zwróci­
li się z apelem do zebranych o 
poparcie i liczny udział. Zainte­
resowani są proszeni dzwonić po 
rezerwacje do wiceprez. na nr. 
772-5076.

P. Józef Czerwiński, gospodarz 
Domu Podhalan wykazał obszer­
ny dochód za miesiąc Styczeń, za 

I co należy mu się gorące uznanie 
i podziękowanie.

Imprezy

—10-go marca Social Party Ko­
ła Nr. 19 Im. Ducha Knapczyka 
w Domu Podhalan. Zapraszamy 
całą Polonię. Dużo niespodzianek, 
ciastka i kawa będą podane. — 
Wstęp $1.50. — Aniela Marek, 
przewodnicząca; Helena Trunko, 
za zarząd.

—5go marca —- Posiedzenie 
ła Nr. 1 Stow. Podhalan.

—24-go marca odbędzie się 
ciał Party Koła Nr. 1 Stow. Pod­
halan na Wojciechowie, w sali 
Weteranów, 1618 W. 17th St., po­
czątek o godz. 2:30 po południu. 
Mamy zaszczyt zaprosić Szan. 
członków z rodzinami oraz wszy­
stkich Podhalan na tę zabawę sto­
liczkową. Przewodnicząca Roza­
lia Tlapa; prez. Franciszek Pa-

Energia Słoneczna
Washington (ND). — Izba 

'Reprezentantów uchwaliła, 
większością 253 głosów prze­
ciw dwom, wniosek o przezna­
czenie 50 milionów dolarów 
w ciągu pięciu lat na spra­
wdzenie działania projektu 
wykorzystywania energii sło- 
mecznej dla ogrzewania, 
względnie ochładzania budyn­
ków.

FRANK M. PROCHOT 
PNA Vice President 

Commission Chairman

Directors
MELANIE WINIECKI MITCHELL ODROBINA
TOHN RADZYMINSKI HILARY CZAPLICKI

SPONSORED BY

THE P.N.A. SPORTS-YOUTH 
COMMISSION

TO BE HELD IN

YOUNGSTOWN, OHIO

sieka; sekretarz Piotr Wilczyński.
—31-go marca Social Party 

Koła Nr. 2 Brighton Park, w Do­
mu Podhalan.

Komitet Prasy
Bal Serduszkowy

Bal Serduszkowy Klubu Przy­
jaciół Zw. Podhalan im. Tytusa 
Chałubińskiego odbył się 9-go lu­
tego. Podhalanie i sympatycy, 
znając miłą atmosferę z balów po­
przednich, przed balem zakupili 
bilety wstępu. Niestety, nie wszy­
scy mogli zaszczycić nas swą o- 
becnością, a jak nas poinformo­
wano, przyczyną było brak ben­
zyny w samochodach, co obecnie 
w każdym interesie daje się od­
czuwać.

i Programach K. P.A.
Sprawozdanie Złożone Na Posiedzeniu Dyrekcji KPA 

Lutego, 1974
sprawie zapewnienia Polonii 
większego udziału przy ob­
sadzaniu stanowisk w admi­
nistracji federalnej.

Posiedzenia Dyrekcji “Vo­
luntary Action Committee”, 
do którego byłem mianowany 
przez prezydenta Nixona da­
ją mi okazję do kontaktów z 
wielu czołowymi osobistościa­
mi w naszym życiu politycz­
nym, które staram się wyko­
rzystać dla naszych celów.

Osiągnięte dotychczas wy­
niki nie są zadowalające, po­
sunęliśmy się jednak nieco 
naprzód.

Były prezes Wydziału Sta­
nowego w Illinois Mitchell 
Kobeliński zastał mianowany 
dyrektorem U.S. Export-Im­
port Bank.

Mitchell Kafarski z Detroit 
został mianowany członkiem 
Pennsylvania Avenue Re­
development Commission. — 
Komisja ta składa się tylko 
z 10 członków.

Dr Blair Kolasa został mia­
nowany do White House Fel­
lowship Commission. Jest to 
ważna komisja, ponieważ 
wybiera ona młodych ludzi 
do pracy w Białym Domu, cc 
otwiera im potem drogę do 
poważnych stanowisk rządo­
wych.

Józef Osajda, prezes ZPRK 
i skarbnik Kongresu Polonii, 
oraiz Henryk J. Osiński z 
Buffalo, N. Y. zostali zamia­
nowani przez prezydenta Ni­
xona do “National Voluntary 
Service Advisory Council”. 
Zadaniem tej Rady jest ko­
ordynowanie działalności or­
ganizacji społecznych na tere­
nie całego kraju.

Przy każdej okazji pobytu 
w Washingtonie przeprowa­
dzałem rozmowy z członkami 
obu Izb Kongresu Stanów 
Zjednoczonych, a w szczegól­
ności z kongresmanami pol­
skiego pochodzenia w spra­
wach specjalnie interesują­
cych Polonię.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Stanley J. Cynkar

5

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 
Sobota 11—11:30 rano 
Niedziela 1—2 po poł.

MICHAŁ PREMYSK1 
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja W SBC—1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 
2—3 po poł. w niedzielę

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

PROGRAMY RADIOWE 
JANA CAPUTY 
W NIEDZIELĘ 
WJOB—1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 po poł.

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00—9:00 rano

2:00 — 3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00—9:00 rano i
1:00—2:00 po południu 

WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:30 po południu 
Sobota 12:00 — 12:30

Stacja WYŁO—540 KC
Niedziela 10 rano—1 po poł. 
Niedziela 3:00—3:30 po poł.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00—12:00 w południe 
Stacja WTAQ—1300 KC

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30—9:30 rano

"TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW"

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35—10:00 rano 

"GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30—7:00 wlecz. 
Od godz. 7:00—7:30 wlecz.
Godz. OO. Salwatorianów 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierów.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI i SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł. 
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

"GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4—6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

"KŁOPOTY
S1EKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7—7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWTE
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Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz ś. p.

Jan HC Bylak
(mąż śp. Marii z domu 

Dombrowska)
Członek C. of F. St. Edwards 
Court 736, po krótkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 23go lutego 1974 
roku, o godzinie 9:40 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 26 lutego, o godzinie 
9:30 rano z Wolniak Funeral 
Home, 5700 So. Pulaski Rd., do 
kościoła św. Józefa, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław (Katarzyna), Ed­
mund (Jean), Clarence i Jan 
(Franciszka), synowie i syno­
we; 13 wnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Wolniak Funeral Home 
Telefon PO 7-4500.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, 
pradziaduś mój i brat mój, ś. p.

Jan Laszczak
Czł. Gr. 1164 ZNP i Casimir 
Pulaski Lodge, A.F. and AM., 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 22-go lutego, 1974 roku, 
o godzinie 7:00 wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 26-go lutego, o 
godzinie 9:00 rano z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 3653-59 W. 
Fullerton Ave., do All Saints 
Memorial Chapel, a stamtąd 
na cmentarz Wszystkich Św. 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Józefa (z domu Wróbel), żo­
na; Władysław i Edward, sy­
nowie; Lorraine, synowa; 
Wayne, wnuk; Diane z mężem 
Desmond Walsh, wnuczka; 
Desmond, prawnuk; Julia Pi­
larz, siostra w Polsce; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Stermer Funeral Home. 
Telefon BE 5-1815.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i babcia naiszia, ś;p.

Katarzyna Kwilosz
(żona ś.p. Jana)

Członkini Tow. Niewiast Ró­
żańcowych przy par. Św. Tu- 
rybiusza, Tow. Niewiasty Pol­
skiej Gr. 1448 Z.N.P. i Tow. 
Polska Artyleria Gr. 760 Z.N.P., 
po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 22go 
kutego, 1974 roku, o godzinie 
7:20 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 26go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z Modeli Funeral 
Home pnr. 572'5 S. Pulaski Rd., 
do kościoła Św. Turybiusza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w Ciężkim żalu 
pogrążeni:

Eleanor Romanowska, córka; 
Henryk Romanowski, zięć; 
Henryk i Stefan, wnuki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Modelski i Syn 
Tel. PO 7-4730

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, bratowa, babcia i prabab­
cia nasza, śjp.

Władysława 
Groszkiewicz

(z domu Kieres)
(żona ś.p. Juliana, matka 

ś.jf. Ireny)
Czł. Tow. Marii Skłodowskiej- 
Curie Nr. 211, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 22go lutego, 
1974 roku, o godzinie 11:45 ra­
no, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 26go lutego, o godzi­
nie 9:15 rano, z zakładu pogrze­
bowego Casey-Laskowski pnr. 
4640-50 W. Diversey Ave., do 
kościoła Św. Jacka, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław (Modesta), syn 
i synowa; Helena (Dawid) 
Parker i Janina (Jerzy) Łu- 
kaszkiewicz, córki i zięciowie; 
Władysława i Maria Kieres, 
bratowe; wnuki, wnuczki i pra­
wnuczki; bratanki i bratanice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Casey Laskowski
Telefon 777-6300.

(23, 25)

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA.), PONIEDZIAŁEK, 25-GO LUTEGO (MON., FEB. 25), 1974

Skutki Azbestu

brat

krewnych i

z żoną Ro-

F. Malec i

św.
na 
na

Kalendarzyk 
Posiedzeń

W. 
św.
na 
na

Z Klubu Matek 
Parafii Św. Heleny
Klub Matek przy parafii św. 

Heleny zawiadamia o miesięcznym 
posiedzeniu, które odbędzie się 25 
lutego o 7-ej wieczorem w szkol­
nej sali rekreacyjnej. Na zebraniu 
będą omawiane plany obchodu 
25-lecia Klubu Matek, 5 maja br., 
w restauracji Białego Orła (House 
of the White Eagle).

Po zebraniu będzie podana ka­
wa i pączki.

Dolores Pawlik, korespondentka.

(że wspólnej akcji, umożliwia­
jącej ożywienie blisko-wscho­
dniej konferencji pokojowej 
w Genewie.

Egipski prezydent Sadat, 
który z Lahore poleciał do 
New Delhi zadeklarował zu­
pełnie wyraźnie, co następuje:

“Miejmy nadzieję, konflikt 
zakończy się trwałym poko­
jem. Po moich licznych spot­
kaniach z drem Kissingerem 
mogę zapewnić, że nadzieje te 
są wielkie.” Prezydent Egiptu 
powiedział, że zaobserwował 
wielkie zmiany w polityce 
amerykańskiej wobec Arabów 
“szczególnie w porównaniu z 
mroczną erą rządów Lyndon 
B. Johnsona.”

Wreszcie Sadat dodał, że 
prace nad uruchomieniem ka­
nału Sueskiego są już w pew­
nym toku. Jedyną przeszkodą 
jest pozostałość wojny: liczne 
ładunki dynamitowe i miny, 
ale przeszkoda ta jest usuwa­
na i kanał zostanie otwarty 

i “w bardzo niedalekiej przy-

Klub Nowy Prąd — odbędzie 
miesięczne posiedzenie w piątek, 
1 marca, o godz. 8ej wieczoerm, 
w sali Rainbow Gardens, 14455 W. 
51-sza ulica. Prosimy członków o 
liczne przybycie gdyż jest dużo 
ważnych spraw do załatwienia. 
— S. Kwartnik, prezes; Helena 
Stan, sekr. pot.

że był wypadek 
pewnej kobiety na n 

działania azbestu w 
— w czasie prania 
męża, pracującego

Samuel Kim Co. Ltd.
16 W. 46th Street 

NEW YORK, N.Y. 10036 
489-8815(16) Pokój 802

OSTATECZNA 
WYPRZEDAŻ 

PERUK
$1.00 ZA SZTUKĘ 

Przy Kupnie 500 Sztuk 
Exporterzy mile widziani. 

Idealne na wysyłkę 
do Polski.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziadek, brat 
i szwagier nasz, ś. p.

Charles L 
Roman, Sr.

(brat ś. p. Helen Wardach)
Członek De Soto Council K. of 
C. i Commonwealth Edison 
Post 118 A.L., po ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 23-go lutego, 1974 
roku, o godzinie 8:50 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie 
wtorek, dnia 26-go 
godzinie 9:30 r ano 
Funeral Home, pnr. Niedziela, 3 Marca

Tow. Gwiazda Wolności Grupa 
1820 ZNP — odbędzie swe posie­
dzenie miesięczne w niedzielę, 3 
marca, w sali Kongresu Polonii 
Amer. pn. 1838 W. Division uli­
ca, o godzinie 2:30 po południu. 
Uprasza się wszystkich członków 
i członkinie o jak najliczniejsze 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
spraw. Zarząd uprasza o zapisy­
wanie nowych członków na Apel 
Prezesa Mazewskiego. — Adolf 
Dąbrowski, prezes; Józef Rutkow- I 
ski, sekr. prot.

Dyplomaci wyrazili zgodę 
na “czynny współudział” ca­
łej Zachodniej Półkuli — w 
przeprowadzeniu międzyna­
rodowej reformy monetarnej 
i na utworzenie ‘kolektywne­
go systemu zabezpieczenia 
gospodarki” państw biorą- 
cych udział w konferencji.

za- 
krew-

Meany Żąda 
10% Podwyżki Płac

Miami Beach, Fla. (UPI)— 
George Meainy, prezes związ­
ku unii robotniczych AFL- 
CIO, składając winę na pre­
zydenta Nixana za istniejący 
bałagan w gospodarce pań­
stwa, powiedział że unie win­
ny zażądać dziesięcioprocen­
towej podwyżki płac dla 
swych członlków, ażeby czę­
ściowo nadążyć wzrastającej 
w ostatnich 18 miesiącach in­
flacji.

Meany i inni przywódcy 
AFL-CIO podczas trwającego 
w Miami Beach zjazdu zarzą­
du i dyrekcji AFL-CIO, doma­
gali się zniesienia wszystkich 
istniejących kontroli cen i 
płac z wyjątkiem cen na ben­
zynę i paliwa naftowe, wzy­
wając równocześnie Kongres 
do podjęcia uchwał mających 
na celu zapobieżenia dalszej 
recesji gospodarczej.

W wydanym przez uczest­
ników zjazdu oświadczeniu, 
podano że “w 30 miesiącach 
t. z. stabilizacyjnego progra­
mu rządów prezydenta Nitx- 
ona, nie uczyniono nic dla za­
pobieżenia dalszej i n f 1 a c j i. 
Program ten okazał się wiel­
kim fiaskiem, wprowadzając 
najgorszy w trzech dekadach 
bałagan w gospodarce pań­
stwa.” Oświadczenie podaje 
dalej, że gdy ceny żywności i 
wszystkich towarów podsko­
czyły o 8.8 procent w roku 
1973, to zarobki robotników 
wzrosły przeciętnie tylko o 
5.6 procent.

Piątek, 1 Marca
Tow. "Polska w Ogniu’’ Grupa 

1900 ZNP — odbędzie posiedzenie 
miesięczne w piątek, 1 marca, o 
godz. 8ej wieczorem, w sali ze­
brań pnr. 1001 N. Wolcott ulica. 
Ze względu na ważne sprawy, 
które będą omawiane, prosimy o 
przybycie wszystkich członków 
naszej Grupy. — Tadeusz Pyr- 
chla, prezes; Anna Nikiel, sekr.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat, dziaduś 
i pradziaduś nasz, śp.

Władysław Toton
(ojciec śp. Virginia Kziazek)
Członek Tow. Królowej Ko­
rany Polski Nr. 317 ZPRK, 
Tow. Ojczyźnie Służ Grupa 
1936 ZNP, Tow. Niepodległość 
Synów Polskich Grupa 258 
Unii Polskiej w Am., Klubu 
Żukowice Stare i Klubu Wioski 
Zagórzyce, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 24-go lutego 1974 roku, o 
godzinie 4:08 nad ranem, w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek, od godz. 2-ej po po­
łudniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 27-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 834-38 N. Ashland, 
do kościoła Św. Heleny, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Tomal), żona; 
Helena, córka; Stanisław, syn; 
Mieczysław Bugajski, zięć; Lor­
raine, synowa; Józefa Ćmiel, 
siostra w Polsce; wnuki, wnucz­
ki, prawnuk i prawnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Belgrad) szykujące się do de­
cydującej bitwy wojska 
chrześcijańskie i muzułmań­
skie, na czele ze swymi wo­
dzami, opuściły w panice pole 
walki, a papież Kalikst III ka­
zał każdego południa bić w 
dzwony na trwogę i odpra­
wiać modły publiczne “aby 
zwrócić na Turków zło, które 
przynosi kometa”.

W 1680 r. w kalwińskim 
Zurychu wezwano ludność do 
ogólnej pokuty i wybito sre­
brny medal z napisem: — 
“Gwiazda wróży wiele złego 
— mniej ufność w Bogu — on 
to przemieni”.

W roku 1808 na widok ko­
mety król Hiszpani Karol IV 
abdykował na rzecz syna. W 
1811 r. Napóleon sądził, że 
ukazanie się komety przepo­
wiada mu klęskę w Rosji (co 
się też stało). Była to ta sa­
ma kometa, o której pisał 
Mickiewicz w “Panu Tadeu­
szu”, że patrzących na nią: 
“. . . ogarnęło Litwinów ser­
ca z wiosny słońcem jakieś 
dziwne przeczucie, jak przed 
świata końcem”.

Końca świata, wskutek zde­
rzenia się komety z Ziemią, 
obawiano się bowiem po- 
wszecnie. W 1772 roku panikę 
w całej Francji i w pań­
stwach sąsiednich wywołała 
sama zapowiedź odczytu pod 
tytułem “O kometach, które 
mogą zbliżyć się do Ziemi”. 
Kościoły zapełniły się zrozpa­
czonymi, modlącymi się ludź­
mi, dniem i nocą tłumy ci­
snęły się do konfesjonałów, 
aby się wyspowiadać przed 
gwałtowną śmiercią.

Zapowiedź pojawienia się 
komety nad Polską w r. 1857 
wzbudziła gorączkową pole­
mikę w prasie. “Kurier War­
szawski” pisał:

“Wszyscy wyglądają kome­
ty na dzień 13 czerwca. Ma­
jąca się ukazać w miesiącu 
czerwcu kometa coraz żyw­
sze obudzą zajęcie i rozpra­
wy po dziennikach. Astrono­
mowie zagraniczni utrzymu­
ją, że się spotka w swoim 
biegu z Ziemią i potrącą się 
wzajemnie, ale nie zgadzają 
się z sobą wcale co do skut­
ków, jakie to starcie za sobą 
pociągnie.

Znamienity astronom Ba- 
binet porównywa uderzenie 
komety o Ziemię z uderze­
niem komara o rozpędzoną

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, prababcia i Cio­
cia nasza, śp.

Bronisława 
Danczak 
(z domu Baran) 

(żona śp. Stanisław Sr.) 
(matka śp. Stanisława Jr.)

Członkini Tow. Św. Weroniki 
przy par. Dobrego Pasterza Gr. 
84 Zw. Polek, nagle pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 22-go 
lutego 1974 roku, o godzinie 
8:50 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 26-go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Zarzycki Manor 
Chapels, pnr. 5088 S. Archer 
Ave. (narożnik Keeler), do ko­
ścioła Św. Brunona (Msza św. 
o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edward (Ewelina), Irena 
(Michał) Zaczyk, Stella Dan­
czak, syn, synowa, córki i zięć; 
10 wnucząt, 1 prawnuk, sio­
strzeńcy siostrzenice bratanki, 
bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels. 
Telefon: 767-2166.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś. pradziaduś i 
brat nasz ś. p.

Władysław Polak 
(mąż śp. Teresy z domu Litwin, 

ojciec śp. Józefa, teść śp.
William Słowkowski)

Członek Tow. Potęga Grupa 
1870 ZNP, po krótkiej chorobie 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 24go lutego 1974 roku, o 
godzinie 1:25 po południu, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 27 lutego, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 4401 So. Kedzie Ave., 
do kościoła ŚŚ. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

John (Estelle), Lottie Slow- 
kowska, Angelinę (Albert) 
Lachcik, Edward (SojThie) i 
Lottie Polak, synowie, córki, 
zięć i synowe; 8 wnucząt, 1 pra­
wnuk oraz brat i siostra z ro­
dzinami w Polsce wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Fortuna Funeral Home 
Telefon LA 3-7781.

(25, 26)

W Tyler, Tex., zamknięto 
przed dwoma laty fabrykę 
azbestowych izolatorów dla 
kotłów, rur okrętowych itp. 
Ale na tym sprawa się nie 
skończyła. Przeciw fabryce 
byli robotnicy wysunęli ro­
szczenia o odszkodowanie w 
ogólnej sumie $100 milionów, 
a nadto roszczenia przeciw 
rządowi o $1 miliona za za­
niedbanie nadzoru.

Chodzi o to, że pracujący w 
fabryce robotnicy wdychiwali 
kurz azbestowy, który osiada 
w płucach, ale nie da się wy­
dalić. Następstwem są trwałe 
uszkodzenia tkanki płucnej i 
wypadki raka. Obliczono na­
wet, że z 869 robotników, któ­
rzy pracowali w tej fabryce 
od roku 1954, co najmniej 300 
umrze na skutek działania 
azbestu. Jest on tak niebez­
pieczny, 
śmierci 
skutek 
płucach 
ubrania 
przy azbeście.

się we 
lutego, o 
z Kopec 

. ___  5259 “■
Roscoe Street, do kościoła 
Władysława, a stamtąd 
cmentarz św. Wojciecha 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Martha (z domu Markow­
ski), żona; Charles L. Jr. 
(Alice), syn i synowa; Alan, 
Paul i Caryn, wnuki i wnucz­
ka; Mary Bukrym, siostra; 
Bonnie Ripley, Rose Baker i 
Estelle Wainwright, szwagier- 
ki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Stanisław J. Kopec.
Telefon 545-6974.

Dawniej Było Inaczej
Kometa Kohoutka bodaj że | lokomotywę. Astronomo w i e 

przestała być sensacją. Przy-| niemieccy w spotkaniu tym 
gasiły ją ceny gazoliny i sy- j widzą zupełnie przewrócenie 
beryjskie mrozy w Chicago. I się Ziemi do góry nogami nie

A jednak dawniej było ina- znajdując żadnego ratunku 
czej. Pojawienie sie komiety ’ dla ocalenia plemienia ludz- 
budziło popłoch u mieszkań- kiego i wszystkich stworzeń m 1 - no ”

Deklaracja Konferencji w Meksyku
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

niej Półkuli multinarodowych 
korporacji, kwestię pomocy 
dla zagranicy, wymiany hand­
lowej, kooperacji wszystkich 
państw w zażegnaniu kryzy­
su energetycznego, międzyna­
rodową reformę monetarną i 
przekazanie przez firmy ame­
rykańskie swych zdobyczy 
technologicznych państwem 
w których prowadzą swe inte­
resy.

Deklaracja wzywa do uni­
kania wszelkiej przemocy i 
nacisku w stosunkach dyplo­
matycznych państw Zachod­
niej Półkuli, — ale nie ma 
wzmianki nawet o Kubie, — 
która jak spodziewała się 
większość ministrów spraw 
zagranicznych miała stanowić 
jedną z zaognionych kontro­
wersji jakie miały być pod­
niesione na zjeździe w Mek­
syku.
Kissinger
Kissinger trzymał się bardzo 

uproszczonej strategii podczas 
trzy dni trwających obrad — 
unikając wzięcia udziału w 
jakiejkolwiek kontrowersyj­
nej kwestii. Uśmiechał się do 
wszystkich, unikał kontro­
wersyjnych kwestii i dopro­
wadził do tego że po zakoń­
czeniu obrad, — konferencja 
wystawiła wspólny i zjedno­
czony front.

Rozruchy w Abisynii
Addis Abeba. (UPI) — Po 

czterech dniach rozruchów i 
demonstrancji ludności, pro­
testującej przeciwko zwyżce 
cen, wojsko przejęło kontrolę 
na ulicach stolicy Abisynii. 
W rozruchach zabitych zosta­
ło kilkanaście osób, setki zo­
stało aresztowanych. [ ców Europy od czasów naj-

j______________ _________  j dawniejszych do końca XIX
wieku. Przerażenie ogarnia­
ło także ludzi światłych: Ho­
mera, Wergiliusza ... W 1456

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka, córka i siostra na­
sza, śp.

Ewelina Nocek
(z domu Piecki)

po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 23-go lutego 1974 roku, o godzinie 2-ej po 
południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27-go lutego, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6006 Milwaukee, do ko­
ścioła Św. Filomeny, a stamtąd na nenitarz św. Wojciecha, na 
porcelę familijną.

Na ten smutny obrządek ziapras ...my wszystkich krewnych 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Florian, mąż; Eileen, Carolyn, Florian i Carl, dzieci; Michał 
Spooner, zięć; Helena Piecki, matka: Ramona (Jan) Romaniszak 
i Rita (Eugeniusz) Lubanski, siostra i szwagrowie; Robert (Ruth) 
Piecki, brat i bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 774-4100.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz, brat mój 
i dziaduś nasz, śp.

Gabriel Tylutki
Członek Tow. Imienia Jezus i 
Tow. Św. Jana Nr. 1274 ZPRK, 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 24-go 
lutego 1974 roku, z rana, w po­
deszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
i we wtorek, od 2-ej do 10-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 27-go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2325 S. Cali­
fornia Ave., do kościoła Św. 
Romana, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Ludwika (z domu Korczak), 
żona; Siostra Wanda, C.R., Ta­
deusz (Wanda), Stanisław (Ar- 
leen), Siostra Franciszka, C.R., 
Józef (Mildred), Edmund (An­
na) i Alicja, córki, synowie, sy­
nowe; Helena Kluk, siostra, 10 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o 
datki na Msze św.

Pogrzebem zajmuje się:
Plichta-Bajek Funeral Home. 
Telefon: BI 7-6123.

(25, 26)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz, 
mój i dziaduś nasz, śp.

Piotr Gajda
(teść śp. Alfonsa Szymarek) 

(szwagier śp. Ludwika Sagan) 
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 22-go 
lutego 1974 roku, o godzinie 
9-ej wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 26-go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 5223 W. Ful­
lerton ul. (blisko Lockwood), 
do kościoła Św. Stanisława Bis­
kupa i Męczennika (Msza 
o godz. 10-ej), a stamtąd 
cmentarz św. Wojciecha, 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
praszamy wszystkich 
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Anna (z domu) Sydorowicz, 
żona; Ewelina, Eugenia, Hen­
ryk, Eugene, Bernardine, Ray­
mond i Maryann, córki i syno­
wie; John Senderak, Catherine, 
Marie i Mel Hokanson, zięcio­
wie i synowe; Zofia Sagan, sio­
stra; rodzina w Polsce; wnuki 
i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek. 
Telefon: BE 7-6400.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wia­
domość, iż, śp.

Franciszek Dobek
Członek Tow. Obrona Wolności Grupa 2879 ZNP nagle pożegna, 
się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 19-go lutego 
1974 roku, o godzinie 2:15 po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26-go luitego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland Ave., 
do kościoła Św. Heleny, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa Kordela, siostra w Polsce; Edward Dobek 
zalią, kuzyn; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. 
Synowie.

Telefon: 421-5800.

Czwarta Misja Sekretarza Stanu
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

leżinione są rokowania w spra­
wie rozdzielenia wojsk na po­
granicznej wyżynie Golan.

Z osiągnięciem porozumie­
nia syryjsko-izraelskiego wią­
zane są nadzieje na zniesienie 
arabskiego embargo naftowe­
go.

Nadziejom tym dał wyraz w 
sposób zupełnie wyraźny 
egipski prezydent Anwar Sa­
dat, który na konferencji 
przywódców muzułmańskich 
w pakistańskim Lahore 
stwierdził, że powodzenie mi­
sji Sekretarza Stanu oznaczać 
będzie “poważny krok na dro­
dze do złagodzenia sytuacji 
we wszystkich dziedzinach.”

Podobnie optymistyczne na­
dzieje snuje pół-oficjalny or­
gan egipski “Al Ahram,” któ­
ry sygnalizuje ponadto rychłą, 
międzynarodową konferencję 
z udziałem Stanów Zjedno­
czonych, Związku Sowieckie­
go, W. Brytanii i Francji, po­
święconą bieżącym próbie-: w lm. 

mam blisko-wschodnim, a talk- I szłości.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 

napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej Cli 
kosztuje wraz z przesyłką ............................................. *>avU

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D. nie wysyłamy.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, siostra moja i cio­
cia moja, ś. p.

Maria H. 
Makowska 

(z domu Odachowska) 
po ciężkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 
24-go lutego, 1974 roku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 27-go lutego, o godzi­
nie 10-ei rano z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2644-46 N. 
Central Ave., do kościoła św. 
Heleny (Msza św. o godzinie 
11-ej), a stamtąd na cmentarz 
Queen of Heaven do mauzo­
leum.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Mec. Czesław W„ mąż; June 
K. Bernard, siostra; Peter A. 
Bernard z żoną Charlotte, sio­
strzeniec: wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Jan Baran.
Telefon NA 2-1488.

(25, 26)

na Ziemi . .
Obawy wzniecone przez tę 

publikację skłoniły do zabra­
nia głosu w “Gazecie War­
szawskiej” adiunkta przy Ob­

roku pod Białogrodem (dziś serwatorium astronomicznym 
------------------------------------j- j- w Warszawie. Pisał jak na 

! uczonego przystało:
“. . . Gdyby jakieśkolwiek 

i spotkanie komety z Ziemią 
mogło mieć miejsce, nie by­
łoby świetniejszej uroczysto­
ści dla naukowego świata, bo 
wtedy może dowiedziałby się 
coś pewniejszego o budowie 
i składzie komet, dotąd bar- 

I dzo zagadkowem”.
Kolejną falę paniki wzbu­

dził w 1839 r. powrót na nasz 
firmament komety odkrytej 
przez austriackiego oficera 
Bielę. Miała ona . . gwał­
townie przeciąć drogę ziem­
ską i spowodować wykoleje­
nie się Ziemi oraz rzucenie jej 
hen w przestrzeń, gdzie ludz­
kość musiałaby zginąć z bra­
ku słońca”.

Jednak dr Marcin Ernst ze 
Lwowa uważał że: —“Jeśli­
by ktoś koniecznie chciał wi­
dzieć przyczynę zburzenia 
Ziemi w zestknięciu się jej z 
najgęściejszą częścią komety 
Bieli, to musiałby odłożyć tę 
katastrofę aż na rok 1899, — 
gdyż wówczas dopiero takie 
spotkanie zajdzie w istocie,— 
oczywiście nie ze środkową 
częścią, ale z częścią o półto­
ra tysiąca mil odległą od 
środka. Złowróżebny prorok 
zyskałby może wówczas tym 
większą wiarę tłumów, ponie­
waż będzie to ostatni rok dru­
giego tysiąclecia naszej ery”.

Doktor Ernst starannie ob­
liczył ilość komet w Układzie 
Słonecznym: wypadło mu, że 
jest ich równo 3,375,000,000- 
000. “Nie mylił się Kepler — 
pisał — że komety są tak 
liczne, jak ryby w oceanie”.

Z dawien dawna panowało 
przekonanie, że nieodwołal­
nym skutkiem ukazania sie 
komiety jest epidemia dżu­
my, cholery lub czarnej ospy.

W końcu XIV wieku pod­
pisał się pod tym sam Uni­
wersytet Paryski, obwieszcza­
jąc publicznie związek obu 
wydarzeń. My jednak nie są­
dzimy, żeby pojawienie się 
komety Kohoutka i tegorocz­
na zaraza w Neapolu miały 
ze sobą cośkolwiek wspólne­
go .. .

F.
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Energia i Jej Złoża

czasie

★ Praca

□r-

Zachodowi posiadają.
Franciszek Różycki 

(Dz. Polski”, Londyn)

KOBIETY lub
MĘŻCZYZNY

PIECZENIA NA RUSZTACH.

Cokolwiek działo się na 
naszym globie, — dzieje się 
obecnie i dziać się będzie w 
przyszłości, zawdzięcza się 
otrzymywanej ze słońca ener­
gii. Ziemia otrzymuje 12 ka­
lorii ciepła w czasie jednej 
minuty na każdy cal swej po­
wierzchni. Tygodniowa war­
tość tego ciepła wynosi mniej 
więcej tyle ile mogłyby go 
dać wszystkie znane na ca­
łym globie zasoby węgla, ga­
zu i ropy — oraz wszystko to 
co dałoby się przetworzyć w 
ciepło przez spalenie.

Na skutek promieniowania 
słońce traci cztery miliony 
ton swej masy w czasie każ­
dej sekundy. Ta, choć w na­
szym pojęciu olbrzymia stra­
ta masy, jest bez znaczenia 
w porównaniu z ogólną ma­
są słońca.

To właśnie cząstka tej ma­
sy jaką ziemia otrzymuje w 
formie ciepła przyczyniła się 
do powstania złóż węgla, 
gazu ziemnego i naftowej ro­
py przez pobudzenie biolo­
gicznego cyklu, który złoża 
te zakumulował w drodze 
swego procesu. Wykorzystu­
jąc te złoża, człowiek proces 
ten odwraca zamieniając je 
ponownie w energię cieplną 
niezbędną w życu codzien­
nym i w przemyśle.
Węgiel i Ropa

Najwięcej energii natura 
złożyła w formie węgla. Rocz­
ne jego zużycie wynosi w 
skali światowej trzy miliar­
dy ton, zaś wszystkie jego 
znane pokłady są obliczane na 
siedem bilionów ton. Są to ol­
brzymie ilości energii, mogą­
ce zaspokoić potrzeby ludzkie 
przez wiele lat, bez kryzysu 
jaki obecnie przeżywają u- 
przemysłowione kraje, wsku­
tek tego że człowiek poszedł 
po niepewnej, aczkolwiek łat­
wiejszej drodze, zdając się 
niemal całkowicie na ropę.

Ropa naftowa jest łatwiej­
sza w wydobywaniu i znacz­
nie tańsza od węgla. Po jej 
wykryciu i znalezieniu tech­
niki jej zastosowania, ropa 
zaczęła gwałtownie wypychać 
węgiel z przemysłu, co po­
wstrzymało rozwój górnictwa 
węglowego, bez zastanawia­
nia się nad niepewnością źró­
deł ropy z powodu ograniczo­
nych ich ilości. Ponadto nie 
wzięto pod uwagę, że zasad­
nicze pokłady ropy znajdują 
się w rękach jednej etnicznej 
grupy ludzi, co się okazało 
niesłychanie groźne.
Wyparcie Drzewa

Przodkowie nasi w
ostatnich dwóch tysięcy lat 
nie zużyli tyle energii — ile 
zużyło jej nasze pokolenie w 
ostatnich trzydziestu latach. 
To co natura nagromadziła w 
okresie sześciuset milionów 
lat — przy obecnym zużyciu 
— wystarczy zaledwie dla 
kilku pokoleń.

Największym pożera c z e m 
energii są Stany Zjednoczone. 
Mimo, że stan ich ludności 
przedstawia zaledwie 6 pro­
cent ludności globu, ich zuży­
cie energii wynosi 35 proc, 
(w skali światowej).

Zastanówmy się nad nie­
którymi danymi odnośnie źró­
deł, z których Ameryka ener­
gię swą czerpie. Otóż w 1850 
r. drzewo było zasadniczym 
jej źródłem, dostarczając 90 
proc, energii. W następnych 
50 latach węgiel wyparł drze­
wo, dostarczając 70 proc, ca­
łego zapotrzebowania.

W tym okresie pojawia się 
ropa naftowa, a jej zastoso­
wane w przemyśle i transpor­
cie z kolei wypiera gwałtow­
nie węgiel, stając się głów­
nym źródłem energi niemal 
całego przemysłu i transportu 
we wszystkich uprzemysło­
wionych krajach.

Po drugiej wojnie świa­
towej rozpoczął się jeszcze

gorszy dla przemysłu węglo­
wego okres. W 1959 r. pro­
cent dostarczonej energii — 
przez węgiel spada do 36,5, 
podczas gdy ropa i gaz ziem­
ny dostarczyły 55,5 proc. Od 
tego czasu zastosowanie wę­
gla w przemyśle spada jesz­
cze bardziej, wciąż na korzyść 
ropy.

Gross transportu kolejowe­
go skierowano na transport 
drogowy, przemysł przesta­
wia się na zastosowanie ropy 
znikają z domów kominki wę­
glowe, rolę jaką niegdyś speł­
niał węgiel w szpitalach, 
szkołach, biurach, kinach — 
przejęła ropa naftowa.

Stan kopalni kurczy się, — 
setki tysięcy górników poszu­
kują pracy w innych gałę­
ziach przemysłu. Rurociągi 
dostarczające ropę pęcznieją 
— dostarczając Ameryce ra­
zem z gazem ziemnym w ro­
ku ubiegłym aż 75,8 proc, 
ogólnej ilości energii; węgiel 
spada do 20,1 proc.; zakłady 
nuklearne dostarczyły 3 proc.; 
wodospady dostarczyły resz­
tę.
Konieczne Inwestycje

Porównując powyższe cy­
fry, nie trudno dopatrzyć się 
faktu, że kraje zachodnie 
“złożyły niemal wszystkie 
swe jajka do jednego koszy­
ka”. Niewielkie zmniejszenie 
przez Arabów dostaw ropy 
objęło paraliżem cały zacho­
dni świat.

Istniejąca obecnie krytycz­
na sytuacja zmusza uprzemy­
słowione kraje do wyszuka­
nia sposobu uniezależnienia 
się od posiadaczy źródeł naf­
towej ropy, przed którymi 
świat zachodni znalazł się na 
klęczkach. Wspólna akcja nad 
uwolnieniem się od arabskich 
kacyków przyniesie wyniki— 
choć nie zaraz.

Okres przejściowy może po­
trwać dość długo. W tym 
czasie rozwój przemjrsłu mu­
si być przyhamowany. Sto­
pa życiowa przestanie wzra­
stać. Będą musiały być poczy­
nione olbrzymie inwestycje 
na rzecz doświadczeń w po­
szukiwaniu innych źródeł 
energii — jak wykorzystanie 
słonecznego ciepła, przypły­
wu mórz, a przede wszystkim 
energii nuklearnej.
Atomowe Reaktory

Użycie przez Arabów ropy 
jako broni politycznej może 
okazać się na dalszą metę 
szkodliwe dla nich samych. 
Ameryka, która obecnie po­
siada 22 czynne atomowe 
reaktory o wydajności 9.132 
megawatów, przyśpiesza bu­
dowę dalszych 99 o łącznej 
wydajności 90.000 megawa­
tów.

Przewiduje się, że pod ko­
niec obecnego stulecia same 
zakłady nuklearne dostarczą 
Ameryce 50 proc, elektrycz­
ności. Być może, iż do tego 
czasu badania nad zastoso­
waniem wodorowych silni­
ków przyniosą pozy t y w n e 
wyniki powodujące całkowi­
tą rewolucję transportu, mo­
toryzacji i awiacj i. pozbawia­
jąc Arabów wszystkiego, co 
dzięki BOOKKEEPER

Fast growing company in 
Western Suburb 

need of full charge bookkeeper

Lepsza Woda 
w Krakowie
Miejskim Przedsiębi

DO
Kucharza i kucharki do śniadań.

W 
stwie Wodociągów w Krako­
wie rozpoczęły pracę urządze­
nia do ozonowania wody. Ozo­
nowana woda uzyskuje kla­
rowną, lekko błękitną barwę 
i zdecydowanie lepszy smak. 
Ozon działa także bakterio­
bójczo i przyczynia się do re­
dukcji zanieczyszczeń chemi­
cznych w postaci fenoli.

Kongr. Annunzio 
Sławił Zasługi 

Kościuszki

in----------------- -------
T-B. Salary commensurate with 
ability. Phone for appointment:
J. Orchowski 261-0734

Kong. Frank A-inunzio (D- 
111.) z jedenastego chicago- 
skiego dystryktu kongresjo- 
nalnego, w dn. 13go lutego- 
wygłosił w Izbie Niższej Kon­
gresu dłuższe przemówienie, 
w którym sławił zasługi gen. 
Tadeusza Kościuszki, bohatera 
wojny o niepodległość. Mowa 
kong. Annunzio została umie­
szczona w “Congressional Re­
cord” z dfc. 13 lutego, na stro­
nicach E616-617.

Kong. Annunzio podkreślił, 
że w dn. 12 lutego przypada 
228 rocznica urodzin wielkie­
go patrioty, żołnierza, oraz 
bohatera walk o niepodległość 
Stanów Zjednoczonych, gene­
rała Tadeusza Kościuszki. 
Kong. Annunzio przypomniał, 
że zasługi tego wielkiego Po­
laka i bohatera amerykań­
skiego wilnny być jak najbar­
dziej uczczone podczas uro­
czystości dwuchset lecia Sta­
nów Zjednoczonych, jakie ob­
chodzić będziemy w roku 
1976.

OPERATORÓW PUNCH PRESS 
Do Wtórnych Operach 

Muszą mówić po angielsku. 
Od 8 rano do 4:30 po poi.

BLUE CROSS-BLUE SHIELD. 
PŁATNE ŚWIĘTA. 

ACE FASTNER CO.
4100 W. Victoria 583-3819
Dajemy równe szanse każdemu M/K.

Były Prezydent 
w Pruszkowie

W związku ze wspomnienia­
mi o obozie pruszkowskim w 
czasie powstania warszaw­
skiego dowiadujemy się, że 
b. prezydent RP prof. Stani­
sław Wojciechowski wraz z 
żoną został oficjalnie zwolnio­
ny przez lekarza niemieckie­
go, członka komisji lekarskiej. 
Zwolnienie to miało przebieg 
następujący:

Eryk Lipiński pracujący w 
obozie jako “krankentrager” 
zawiadomił mnie, że do obo­
zu przybył Stanisław Wojcie­
chowski. Poprosiłam o przy­
prowadzenie go do hali Nr. 2 
tak zw. hali chorych, gdzie 
urzędowała niemiecka komi­
sja lekarska.

Gdy dano mi znać, że prof. 
Wojciechowski wraz z żoną 
są już na miejscu, zwróciłam 
się do członka komisja lekar­
skiej stabsarzta Klennera z 
prośbą, aby wystawił zwol­
nienie dla nich motywując 
swą prośbę ich wiekiem 
i stanem zdrowia. Stabartz 
Klenner zażądał — aby sta­
nęli przed komisją. Na to 
mu oświadczyłam , że b. pre­
zydent Polski przed komisją 
nie stanie, ale sądzę, że zwol­
nienie mu się należy. Po chwi­
li wahania dr Klenner zgodził 
się wystawić zwolnienie pod 
warunkiem, że choć z daleka 
pokażą mu b. prezydenta.

Przystałam na to i popro­
wadziłam Klennera obok 
miejsca gdzie prof. Wojcie­
chowscy siedzieli wśród tłu­
mu innych warszawiaków, on 
na ziemi, a ona na jakimś to­
bołku.

Po otrzymaniu zwolnienia 
osobiście poświadczyłam je w 
komendanturze oboz owego 
gestapo, po czym dwie siostry 
wyprowadziły pp. Wojcie­
chowskich za bramę obozu.

Doskonała zapłata, bez pracy w 
nocy, bez niedziel i świąt. Musi 
być osoba trzeźwa i doświadczona.

Zgłoszenia osobiście.
1141 S. JEFFERSON

(Blisko Roosevelt i Jefferson)

★ Milwaukee
Wisconsin

★ Praca

JANITORIAL 
BANK BUILDING

MARIA KORDA, urocza polska aktorka, członkini Tow. 
Quo Vadis Gr. ZNP, została wybrana “Miss American 
Physical Fitness na rok 1974”. Panna Korda, która wró­
ciła do Stanów Zjednoczonych po dwu letnim pobycie 
w Europie, gdzie występowała w Monachium podczas 
Igrzysk Olimpijskich a następnie w teatrach w Polsce, 
pracuje obecnie nad napisaniem książki p.t. “My Bark, 
My Bite, My Book” która zostanie wydana przez firmę 
wydawniczą Irwin Zucker, 6565 Sunset Blvd., Hollywood, 
Calif. 90028 w jesieni b.r. Panna Korda mieszka wraz 
z matką w Burbank, California.

1st & 2nd Shifts
Full time positions available for 

experienced applicants. 
Excellent fringe benefits and 

working conditions.
Apply Personnel Office

M & I 
Marshall & Ilsley Bank 

770 N. Water St. 
Milwaukee, Wis.

Equal Opportunity Employer

★ Praca Męska Ą Praca Męska ★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska

• (2) JOURNEYMEN MACHINISTS
DAY SHIFT — NIGHT SHIFT

• JOURNEYMAN ELECTRICIAN
DAY SHIFT — FLEXIBLE STARTING SCHEDULE 

® PERMANENT POSITIONS • TOP WAGES 
PLUS EXCELLENT BENEFITS 

INCLUDING'
• Paid Hospitalization • Prescription Service

• Major Medical Insurance, etc.
‘Modem, Clean Bakery Producing Quality Line 

of Food Products”
APPLY OR CALL PERSONNEL

967-6200 or 774-2000
Salerno Megowen Biscuit Co.

7777 N. Caldwell Niles, Ill.
An Equal Opportunity Employer

EXPERIENCED 
MOTOR 

INSPECTOR
Except ional opportunity 
with overtime benefits, shift 
differential, paid vacation, 
and a comprehensive insur­
ance benefit program.

Contact 
PERSONNEL SERVICES

(312) 646-3211 
Ext. 202

U.S. STEEL 
SUPPLY 
DTVJSIO'' OF

UNITE STATES
STEEL

13535 S. Torrence 
Chicago, Ill.

Employment Office Open 
9 a.m. to 4 p.m.

An equal opportunity employer

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATOR

Brown & Sharpe set and 
operate. — Day shift only. 
Benefits and profit sharing.

L. D. REDMER 
SCREW PRODUCTS 

515 Thomas Dr. 
Bensenville, Ill. 

595-0404

MAN WANTFT)
To work on Lathe. Will teach. 
Steady work. Paid hospitaliza­
tion. vac. Days. Must speak 
English.

HARVEY BONNEL 
666-4445

Job Shop
MACHINISTS 

TURRET LATHE OPERATORS 
HORIZONTAL AND 

VERTICAL MILLING 
MACHINE OPERATORS

Positions available on both 1st and 
2nd shifts. Pay range from $4.25 
to $5.35 per hour dependent on 
experience.

TERRELL TOOL CO.
301 E. 15,2nd St. Harvey

DO OGÓLNEJ 
PRACY FABRYCZNEJ 

W Wytwórni Blachy 
W czasie pracy przeszkolimy w 
rozmaitych działach wytwórni.

• DARMO POKRYCIE 
UBEBPIECZENIA 
SZPITALNEGO.

• Wiele innych świadczeń 
firmowych. 

“MÓWIMY PO POLSKU” 
Dzwonić 625-0970

NATIONAL 
METAL FABRICATORS 

2395 Greenleaf Ave. 
Elk Grove Village

• BOTTLE FILLING 
MACHINE OPERATOR 

Experienced
North Loop Firm wants operator 
experienced with Plastic Bottle 
Filling Machines for good pay job 
with benefits and free parking.

PHONE MR. SCHUB 
738-2600

SPRING MAKERS
1st and 2nd Shifts

Experienced set-up men and working 
foremen needed for newly opened po­
sitions in Automatic Coiling & Kick 
Press Depts. Hourly rates $€*.25 per hr. 
plus 10% 2nd shift. Bonus. 55 hr. week 
guaranteed. Full company benefits.

Phone MEL DROS at 944-1404 

Gemini Spring 
& Wire Co.
NARZĘDZIOWCÓW 

I FORMIARZY 
oraz szlifierzy nawierzchni, na 
obrabiarki, tokarzy. Pełne świad­
czenia firmowe, godziny nadlicz­
bowe i najwyższa zapłata.

ABBATE STAMPING
& MFG. INC.
4970 N. Elston

MEN 
WANTED

The City of Elmhurst is accept­
ing applications from experienced 
men in the following positions: 
Foresters, Electricians, Water and 
Maintenance Men.

Contact:

Dept, of Public Works 
119 Schiller Street

834-1800

TOOL ENGINEER
Experienced

• PRESS BRAKE OPERATORS 
• SHEAR OPERATORS .

• WELDERS
Good benefits.

Simplex System Control
Ask for JOHN

421-7700
MAN TO DO 

PACKING, SHIPPING 
AND RECEIVING
Good opportunity for 

advancement to foreman 
for right man. 
Highest pay.

BARON 
MANUFACTURING CO.

2035 W. Charleston 
235-0323

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Trochę Znający Język Angielski 

z Prawem Jazdy.
“SHIPPING CLERK” 

EV 4-3636
MR. GUZMAN

TOOL & DIE MAKER or JR. 
AND DIE REPAIRMAN

STEADY WORK & OVERTIME. 
We speak Polish here.

6647 W. 99th St.
422-5657

APPRENTICE 
ELECTRICIAN

Large job plat'ng shop. Must 
be able to speak and under­
stand English.
45 HOUR WEEK. BENEFITS 
AND GOOD OPPORTUNITY.

Call Walter Szramck 
632-4400

Doświadczony, w średnim wieku 
PORTIER 

do restauracji w Lisle, III.
51 GODZIN TYGODNIOWO. 

PENSJA $175 TYGODNIOWO.
Musi mieć referencje oraz znać 
język angielski.

Dzwonić — 852-2577
SKILLED factory help wanted. 
Permanent jobs. Starting rates 
from $3.00 to $4.50 per hour. Full 
compahv benefits. Call Mr. Ast — 
664-9200.

JOIN

AND SERVE

Require a tool engineer with a 
strong background in metal cut­
ting. A good knowledge of feeds, 
speeds, cutting tools, and a broad 
general knowledge of jigs, fixtures 
and gauges is also required.
Job responsibilities will include: 
Purchase, storage and control of 
all perishable tools, and responsi­
bility for all tool design and 
trouble shooting. Salary commen­
surate with education and exper­
ience.
Contact Mr. John Engels, Manager 
Industrial Relations, Universal 
Engineering, Div. of Houdaille, 
Ind., Inc.

126 N. Main St. 
Frankenmuth, Michigan 48734. 

(517)652-9911
An Equal Opportunity Employer.

SET-UP MEN
• Punch Press • Press Brake

• Spot Weld
• Buffing and Polishing
Experienced with short runs

• Permonent work
• Excellent Benefits

ALKCO MANUFACTURING CO. 
4224 N. Lincoln Ave. 

248-9700

DRAPERY 
WORK ROOM

needs experienced

MACHINE 
OPERATORS 
Chicago Heights area.

Phone between 9 a.m. amd 5 p.m.
849-2482

After 6 p.m. and week-ends
Call 849-7476

• PRESS BRAKE OPERATOR
• Set-Up and Operate

Press brake - Steel Plate work
• Bond — Form and Punch
• Steady Employment • Overtime
• BENEFITS PAID —

HOSPTALIZATION 
HOLIDAYS. ETC.

Materials Handling Equipment 
Division 

JERVIS B. WEBB CO. 
2619 N. Normandy 889-1670

POTRZEBA 
KOBIET

Do Ogólnej Pracy Fabrycznej.
NA PEŁEN CZAS W DZIEŃ. 

I Łatwa Praca — Dobra Płaca. 
| Dobre ubezpieczenie kompanij-

nc. dobre warunki pracy w 
| ochładzanej hali, dobra zapłata, 
i płatne wakacje.

i Filko Ignition Co. 
5480 NORTHWEST HWY.

Zgłaszać się 
Do Działu Personalnego 

od 9 rano do 3 po południu.

I POTRZEBUJĘ mężczyzny do kon­
trakt.ora. Musi chodzić po drabi- 
! nic.. Płaca do omówienia. 581-1173.

KEYPUNCH OPERATOR
Minimum 2 years experience on 
ALPHA-NUMERIC keypunch.

Knowledge of Keytape or Key disc help- 
fu. Must be able to punch drum cards. 
This is an excellent posit’on located in 
a new Frozen Food Facility. Attractive 
offices, new equipment, company cafe­
teria, top salary and fringe benefits.

PRODUCE FOOD 
MARKETERS

Please call 
Fran Rozetka 

247-6610

Division Beatrice Foods Co.
3534 S. Kostner Chicago 60632

• MAIDS 
HOLIDAY INN 
Elk Grove Village, Ill.

437-6010
PRACOWNIC PRZY 

PRODUCJI
Na skutek zwiększenia się interesów 
posiadamy kilka prac przy lekkim 
montażu i nawijaniu zwojów oraz 
składaniu i sprawdzaniu transformato­
rów dla przemysłu elektrotechnicz­
nego.

Praca od 7:30 rano do 4 po poł. 
Zgłoszenia do
WABASH 

TRANSFORMER CORP. 
3261 N. Milwaukee

PLASTIC MOLDERS 
& FINISHERS

• We will train for full time 
permanent positions.

• Day or night shifts 
available.

• $2.55 to $2.68 per hour 
to start.

• 4 raises first year.
• Advancement opportunities.
• Excellent fringe benefits.
• Profit sharing.
• 24 hour public transpor­

tation.
MUST SPEAK AND 

UNDERSTAND ENGLISH

CALL CAROLE

RESINOID 
Engineering Corp. 

3445 HOWARD STREET
Chicago Phone .... 764-7764
Skokie Phone .... 673-1050

INSPEKTORKI
Poszukujemy wykwalifikowanych 

kobiet europejek.
• Natychmiast zatrudnimy. 

Jeżeli jesteście zainteresowane 
w nauce hotelarstwa w działach: 

GOSPODARCZYM, NADZORCZYM 
PERSONELU HOTELOWEGO.

INSPEKTORKI 
LUB POKOJÓWKI, 

ZARZĄDZCY PIETER 
do pierwszorzędnego 

hotelu w śródmieścu. 
Doświadczenie niekonieczne — 

przeszkolimy. 
Dobre wynagrodzenie. 

Ubezpieczenia i inne świadczenia, 
oraz dajemy posiłki.

“Dołączcie do naszego szczęśliwego 
zs.społu dziewcząt mówiących 

po polsku”.
Dzwońcie do Mrs. Elizabeth Baum 

między 8 a 10 wieczorem 
312-266-0608

SARAH COVENTRY
Fine fashion jewelry sells itself. 
We need ladies to help show it. 
No investment or delivery. Phone 
necessary. Car helpful, but not 
necessary.

Phone Paqline Sutton 
339-0374

GENERAL OFFICE
Light bookkeeping, light typing, 
no shorthand.

Ideal Working Conditions.
ELECTRONIC ENGIN.

1639 Evergreen
(Near Division, Ashland, 

Milwaukee Av.)
KOBIET do szycia na maszynach. 
Na pełen lub częściowy czas. 
Wymagane nieco doświadczenia 
na pojedyńczej igle. Telefonować 
celem umówienia się. 237-7660.

POTRZEBNE KOBIETY
Do Montażu i Pakowania.

Dobre warunki pracy. 
Muszą mówić po angielsku.

BANDO
Tel. 254-1340

ir Pomoc Domowa
POTRZEBNA pani do zaopieko­
wania się starszą kobietą. Zamie­
szkać na miejscu lub dojeżdżać.

AL 2-1894 lub 237-6315

GOSPODYNI
Własny pokój, łazienka — 5 dni 
w tygodniu. Dom w Arlington 
Heights. Musi rozumieć po an­
gielsku.

Zgłaszać się po angielsku
394-4940

po 6 wieczorem

NEED RELIABLE 
DEPENDABLE WOMAN

For general housework and 
laundry. 3 days a week. Must 
have reference. Good pay.

Call 835-0962•
GOSPODYNI do zamieszkania i 
opieki nad 4 dziećmi w wieku 
szkolnym. Własny pokój, sobota i 
niedziela wolne. Pensja $60 tygo­
dniowo. Wymagane trochę angiel­
skiego. 673-1431,

DORYWCZO 
LUB ZAMIESZKAĆ

Do opieki nad emerytem u 
mnie w domu. West Rogers 
Park. Telefonować:

274-6959
po 6 wiecz.

OCZYSZCZENIE BOJLERA za$M50 
i PALENISKA w

Gwarantowana 
Robota 

24 Godzinna 
Obsługa

— Bez Zobowiązań
Takie Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
o Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634—889-4448

ir Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

★ Kontraktorzy ir Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINOWE i INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY j PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE

• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ i WEWNĄTRZ 
o ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

& Domy
ST. TARCISSUS PARISH

Modern 2 bedroom brick resid­
ence. Full finished basement, gas 
heat, 1 car garage. Cabinet kit­
chen. filed bath. Enclosed porch. 
30 foot lot. Law 40’s.

823-0397

★ Do Wynajęcia
4 LARGE 

LIGHT ROOMS HEATED
Newly decorated apt. building. 
Northwest side Chicago, 4300 West 
and 2200 North. Stove and refrig­
erator. 3rd floor. One year lease 
plus security deposit. $135 per 
month. Quiet residential area.

AL 2-3104
1 POKÓJ dla spokojnego pana w 
średnim wieku. Kuchnia i lodów­
ka do dyspozycji. 276-3507.
2253 N. SPAULDING. 3rd floor. 
6 rooms, double plumbing, steam 
heat. Adults. Security deposit. 
Quiet building. $175 per month. 
Call in English — 342-3099.
4 POKOJE w basemencie, ume­
blowane. Blisko 55-ej i Kedzie. 
476-5559. ________________

★ MEBLE
"French Provincial” Komplet 

Do Sypialni
Podwójne łóżko, sprężyny i mate­
rac, potrójna komoda, lustro w 
ramach, nocny stolik, szklane 
wierzchy. Doskonały stan.

Telefonować wieczorami
i w niedzielę rano 

728-3897

CENY WZRA8TAJA — 
NAJLEPSZA OSZCZIDNOM

To Zrobić Raz — A Dobrse i
Jf-rfi-wcy wykonamy kluMą 
ma’a c?v dużą naprawę wewn^tn 
C7.v zewnątrz budynku najoazcjDęd- 
niej. — Dzwońcie zaraz — zanim 
s;ę rozpocznie pośpiech wiosenny. 
Posiadamy Workman's Compens. 

Gen Liabilities Im.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage lYt-lflM

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4379
1917 W. NORTH AVE.

★ FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD

PUSTE 5 AKRÓW 
DOBREJ ZIEMI FARMERSKIEJ 
Przy asfaltowej drodze. — Blisko 
szkól i miast. — Dobre warunki 

231-1025

ir Naprawa TV

TELEWIZORY KOLOROWE. 
CZARNO-BIAŁE 

Naprawia Inż. Paprocki 
Gwarancja

Tel. wieczorem — 235-0420
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Dealerś Assn, który wrócił z j   *
Washington przepowiedział Walker Zaprzecza Oskarżeniom
w niedzielę, iz ulga w braku r

Grupy Mieszkańców Łacińskich

kną stacje benzynowe, jeśli 
sprzedawcom nie przyznana 
zostanie podwyżka ceny i jeśli 
władze rządowe domagać się 
będą by sprzedawano benzynę 
dla wszystkich zgłaszających 
się a nie dla stałych klientów.

Jacobs ostrzegł jednakże, iż 
dodatkowy przydział nie ozna­
cza, iż brak benzyny już zo­
stał zażegnany. W międzycza­
sie pastor Jesse Jackson o- 
strzegł, iż stacje obsługi znaj­
dujące się na terenach wewnę­
trznych w Chicago, zamkną 
swe stacje w przeciągu dwóch 
tygodni, jeśli ich żądania o 
większy przydział benzyny i 
o zniżenie jej ceny, nie zosta­
nie przyznane. Jackson dodał, 
iż ma zamiar udać się do Wa

dobnych band na terenie ca­
łego kraju, które narażają 
agencje ubezpieczeniowe na 
straty $2 bilionów rocznie.

McCoy jest oskarżony o 
oszustwa, złożenie 5 podań o 
wypłatę ubezpieczeń i dwu­
krotne podawanie się za ad­
wokata.

Żonę McCoy’a, Katie oskar­
żono o kradzież i fałszerstwo, 
jej brata również o fałszer­
stwo.

Abraham Lamipkin, adwo­
kat, zam. pnr 346 111 ul., któ­
ry udzielił zgody, aby McCoy 
użył jego nazwiska i otworzył 
konto w banku na jego imię, 
oskarżony jest o oszustwo,— 
podobnie jak dr OTearle J. 
Coleman Sr., 8810 S. Ridge­
land ul., który ma biuro przy­
jęć pnr 1038 E. 47 ul. Oskar­
żony jest także Marshard De­
loney, urzędnik Allstate In­
surance Co.

McCoy był postrzelony i 
krytycznie ranny w napadzie 
w 1967 r. Sparaliżowany od 
pasa w dół — zapoczątkował 
“przedsiębiorstwo”. Miał spis 
wszystkich agencji ubezpie­
czeniowych i kompanii ambu­
lansowych tych agencji i 
wpadł na pomysł łatwego za­
robku. W ciągu dwóch lat 
używał nazwiska Lampkina, 
zabiegając o wypłaty ubezpie­
czeń za rzekome wypadki. W 
jednym z tych wypadków 
gdy zderzyły się dwa samo­
chody, złożył podanie w imie­
niu dwóch dziewcząt, które 
nie jechały żadnym z uszko­
dzonych samochodów, a by­
ły po prostu świadkami wy­
padku.

Gdy dochodziło do sprawy, 
McCoy potrafił namówić 
“ofiary” tego i innych wy­
padków na wizytę u dr Cole- 
mana, — aby później mogły 
przysięgać że znają lekarza i 
były przez niego badane.

Walker, “ale płace wielu ludzi 
pracujących także nie wzro­
sły o wskaźnik inflacyjny". 
Stan po pr»stu nie ma tyle 
pieniędzy aby wypłacać wię­
cej.

James Furlong, lat 36, zam. 
5656 N. Menard został zasko­
czony przez bandytę w umy­
walni, na lotnisku O’Hare. Z 
pewnych względów Furlong 
nie mógł walczyć, ani ucie­
kać, gdyż bandyta otworzył 
drzwi do ubikacji, w której 
Furlong siedział, wymierzył 
z rewolweru i zażądał wyda­
nia pieniędzy.

Po otrzymaniu $17 bandy­
ta uciekł. Świadków nie było. 
Obrabowany określił bandytę 
jako białego, o jasnych wło­
sach i wąsach.

Patrolowy James Grimm z 
okręgu policji Jefferson Park 
powiedział, że w okresie jego 
10-letniej pracy w porcie lot­
niczym, był to pierwszy wy­
padek zbrojnego napadu na 
pasażera. 

Powiatowa Ława przysięg­
łych oskarżyła Davida R. Mc 
Coy i siedem osób o wyłudza­
nie pieniędzy od kompanii 
ubezpieczeniowej za rzekome 
wypadki, — które nie miały 
miejsca. McCoy, jego żona, 
brat, lekarz, adwokat, agent 
ubezpieczeniowy i dwaj inni 
są oskarżeni o fałszerstwa, 
oszustwa i inne przestępstwa.

Stanowy prokurator Ber­
nard Carey powiedział, — że 
oskarżenia, zawarte w 52 
punktach,< są największe w 
skandalu ambulansowym w 
Chicago, w ciągu ubiegłych 
20 lat.

Asystent prokuratora, Ste­
ven L. Pernick powiedział re­
porterom, — że sam McCoy 
otrzymał w ciągu roku $3 
min. za rzekome wypadki. W 
aferze brały udział kompanie 
ambulansowe, które zabierały 
“rannych” z miejsca wypad­
ku, lekarz, badający rzekome 
ofiary, kilku adwokatów, — 
którzy składali podania o wy­
płatę ubezpieczenia.

Oskarżenie wydane przez 
ławę przysięgłych, jest wyni­
kiem śledztwa, prowadzone­
go przez prokuraturę stano­
wą, jednostkę policji chicago- 
skiej C-5, Stanową Komisję 
Rejestracji Prawników (Illi­
nois Attorneys Registration 
Commission) i Insurance 
Crime Prevention Institute.

Wszystkie powyższe agen­
cje rozpoczęły wspólne śledz­
two po ujawnieniu przez re­
porterów Chicago Tribune 
oszustw ambulansowych, w 
jakich zamieszani byli adwo­
kaci, lekarze, pracownicy 
agencji ubezpieczeniowych i 
funkcjonariusze policji.

Banda oszustów, pod prze­
wodnictwem McCoy — pisze 
Tribune w wydaniu z 22 bm. 
— jest tylko cząstką akcji po-

stein, mają inne prywatne 
uczelnie.

Punktem krytycznym, prze­
łomowym dla kolegium będą 
zapisy na semester jesienny. 
Administracja ma nadzieję, że 
liczba studentów pozostanie 
na obecnym poziomie, ponad 
200. W wypadku zmniejsze­
nia, kolegium znajdzie się po­
nownie w sytuacji, z jakiej 
niedawno wybrnęła.

Obecnie, celem ściągnięcia 
jak najwięcej studentów, zor­
ganizowano szereg komite­
tów, składających się ze stu­
dentów, rodziców i absolwen­
tów kolegium. Komitety te 
będą informowały o zaletach 
edukacji, jaką zapewnia Shi- 
mer College, będą także słu­
żyły administracji radą w 
inicjowaniu specjalnycń kur­
sów.

Administracja zwróciła się 
obecnie do prywatnych osób 
— absolwentów, przemysłow­
ców i fundacji o pomoc finan­
sową. Przyjmujemy wszel­
kie donacje, od każdego kto 
może poświęcić na ten cel su­
mę ponad $2 (dwa) powie­
dział jeden z przedstawicieli 
kolegium.

Zadanie nie jest łatwe. By­
ły dziekan koiegium, Robert 
Spencer Long, — powiedział 
swego czasu, że na utrzyma­
nie kolegium potrzeba $3 min. 
do $6 min. Do zebrania tej su­
my trzeba przekonać wielu 
zamożnych absolwentów, — 
trzeba zwyciężyć konkuren­
cje, aby otrzymać pierwszeń­
stwo w zbiórce tak znacznej 
sumy.

Pomimo przeszkód i trud­
ności, dr Weinstein nie traci 
nadziei, że przy wspólnych 
wysiłkach kolegium pozosta­
nie otwarte.

Tak Jacobs jak i James W. 
Cook, stanowy koordynator 
energii potwierdzili wiado­
mości. iż wielu dostawców a 
nawet stacji benzynowych

Obrabowany 
Na O’Hare

W 52-stronicowym raporcie 
stwierdza się, iż sprzedaż za 
rok ubiegły wynosi $38.8 bi­
liona, co oznacza zyski w wy­
sokości niemalże $2.4 biliona. 
W odniesieniu do perspektyw 
sprzedaży na 1974 rok prze­
wodniczący rady zarządu GM 
Richard C. Gerstenberg oraz 
prezes Edward N. Cole podali 
sprzedaż o pół miliona pojaz­
dów osobowych, mniejszą niż 
zapowiadano poprzednio. 
Gerstenberg i Cole uważają, 
iż GM sprzeda 10 milionów sa­
mochodów. Za każdym razem 
przepowiedziano jednak 
sprzedaż aut ciężarowych na 
Około 3 milionów sztuk.

Fundusz operacyjny kon­
cernu w 1973 wyniósł $6.2 bi­
liona, co oznacza wzrost o po­
nad 10 procent w porównaniu 
z sumą $5.6 biliona w roku 
poprzednim.

benzyny w Chic. rejonie da ! 
się odczuć w najbliższym cza­
sie. Benzyna jest w mieście i 
będzie do nabycia już w po- !

czy 50 osób łacińskiego pocho­
dzenia ra lunch w swojej re­
zydencji w Springfield” aby 
w ten sposób pozyskać wzglę­
dy wyborców łacińskich. Za­
rzucono także gubernatorowi, 
iż konsekwentnie odmawia 
spotkania z Latino Welfare

Ponad $112 Milionów Na Premie 
Dla Pracowników General Motors
Koncern samochodowy Ge­

neral Motors Corp, wypłaci 
swoim wyższym urzędnikom 
premie ogólnej wartości 
$112.9 miliona za rok 1973. 
Oznacza to premie wyższe od 
dodatkowych płatności w ro­
ku 1972 o prawie 13 milionów 
dolarów.

Opublikowany raport GM 
nie podaje ilu pracowników 
korcennu było objętych pla­
nem premiowym w ubiegłym 
roku, kiedy sprzedaż osiągnę­
ła rekordowy poziom dla fir­
my. •Premie muszą zostać za­
twierdzone przez specjalny 
komitet do spraw wynagro­
dzeń i premii przy radzie dy­
rektorów koncernu.

Więcej niż 7,000 pracowni­
ków otrzymało premie, sięga­
jące łącznie przynajmniej 
$100 milionów w 1972 roku.

Czterej marynarze z bazy 
morskiej w Great Lakes, w 
tym jedna kobieta z przyspo­
sobienia wojskowego (Wave) 
zginęli w sobotę w tragicz­
nym wypadku, gdy taksówka, 
którą jechali, została uderzo­
na przez pociąg towarowy w 
północnej części Chicago. Sześ­
cioro innych marynarzy, w 
tym 2 Waves odnieśli obraże­
nia i zostali opatrzeni w szpi­
talu bazy, a później zwolnie­
ni. Ofiary wypadku, wszyscy 
studenci, Patrick L. Brown, 
lat 19, praktykant szpitala, z 
Augusta, Me.; marynarz re­
krut Vincent C. Whitehouse, 
18, z Drexel, Mo. i prakty- 
kantka szpitala Regina M. 
Cavangaro, łat 18 z Manche­
ster, Conn.

Koraner powiatu Lake, 
Oskar Lind powiedział, że 
taksówka została uderzona 
przez pociąg towarowy linii 
Elgin, Joliet & Eastern Ry. 
Co. Buckley Rd., w odległości 
jednej mili od wjazdu do ba­
zy Great Lakes. Marynarze, 
mówi Lind, wracali do bazy

Shimer College, w Mount 
Carroll, Ill., które miało zo­
stać zlikwidowane z powodu 
braku funduszy, jest czynne, 
ale zagrożone ciągle deficy­
tem $500,000 i obawą mniej­
szej frekwencji studentów.

Dr Esther Weinstein, urzę­
dująca kierowniczka uczelni 
powiedziła, że zbiórka fun­
duszu i uzyskanie jak naj­
większej liczby studentów — 
jest nadal głównym proble­
mem Shimer College. Takie 
same problemy, — mówi Ep-

Z włoki Mężczyzny 
w Bagażniku Auta
Zamarznięte zwłoki męż­

czyzny ofiary morderstwa, — 
znaleziono w bagażniku sa­
mochodu na parkingu portu 
lotniczego O’Hare.

Policja stwierdziła tożsa­
mość Sama Rantis, lat 43, za 
mieszkałego 7912 W. North 
ul., Elmwood Park. Rantis za­
ginął 7 grudnia. Był on swe­
go czasu właścicielem hotelu 
Motor World West Hotel, pnr 
5255 W. 47 ul. Rantis został 
zabity nożem.

Po sprzedaniu hotelu Ran­
tis prowadził przedsiębior­
stwo dostarczające sprzęt do 
restauracji, pnr 1015 S We­
stern ul. W czerwcu 1970 r. 
agenci federalni skonfiskowa­
li w hotelu sfałszowane pie­
niądze w sumie, pół miliona 
dolarów wraz z prasą drukar­
ską.

Zwłoki znaleziono przypad­
kowo, gdyż policja w niedzie­
lę sprawdzała auta z prze­
dawnionymi tablicami reje­
stracyjnymi, aby usunąć 
je z parkingu. Ostatni raz wi­
dziano Rantisa 7 grudnia, gdy 
wychodząc ze swego biura — 
przy ul. Western powiedział, 
że wróci za godzinę.

z kina w Waukegan. Taksów­
ka, własność kompanii z 
North Chicago, była prawdo­
podobnie p r z eła d o w a n a, 
wbrew przepisom stanowym. 
Niektórzy z pasażerów zostali 
wyrzuceni, siłą zderzenia z 
dużej taksówki (station wa­
gon), a jeden uwięziony w 
rozbitym ancie przez 45 mi­
nut. Przejazd przez skrzyżo­
wanie był regulowany syg­
nałami świetlnymi. ,

Trzy osoby zostały po opa­
trzeniu zwolnione ze szpitala: 
Steven L. Richard z Wor- 
chester, Mass.; Margaret A. 
Domer, lat 20, z Midland, 
Mich, i rekrut Charles S. 
Littleton, lat 18, z Phoenix, 
Arizona. W szpitalu pozostali 
marynarze: Susan J. Mullen i 
Richard J. Blackwell, których 
stałe miejsce zamieszkania nie 
jest podane oraz rekrut Anto­
ni M. Tarkowski z Tacoma, 
Wash. W tym samym szpitalu 
znajduje się kierowca taksów­
ki, Lola Barley, lat 25, zam. 
2106 Christian, North Chica­
go-

Rejon Chicago Otrzymuje Dziś 
Dodatkowy Przydział Benzyny

niem, iż w Washingtonie uda- i my krytykowani za zaiprosze- 
ło się szybko załatwić spra- l nie 20Ó osób aby usiadły z na­
wę podwyżki ceny benzyny o [ mi do stołu", odparował Wal- 
2 centy ra galonie. Organiza- ■ ker. Zapowiadając, iż nie po- 

icja Jacobsa uchwaliła wejzwoli aby niezadowoleni agi- 
wtorek ub. tygodnia, iż zam- .Batorzy powstrzymali go od

Kolegium Shimer Zabiega 
o Prywatne Donacje

Stanowi przedsta w i c i e 1 e 
energii przyrzekli w niedzie­
lę, iż od dnia dzisiejszego re­
jon Chicagoski zacznie otrzy­
mywać dodatkowo przyznaną 
benzynę w ilości około 20 mi­
lionów.

Wydaj e się, iż prawie wszy­
stkie stacje benzynowe w na­
szym rejonie otrzymają wy­
starczającą ilość i otworzą 
sprzedaż.

Reszta z przyznanych 25,1 
milionów galonów skierowana 
ma być dziś rano do stacji 
znajdujących się na terenie 
stanu. Pewna część aut prze­
wozowych zaczęła dostawę 
benzyny już w sobotę i stacje 
Clark Refining Co., w mieś­
cie otwarte były już w nie­
dzielę, po raz pierwszy od cza-1 shingtonu i żądanie to przed- 
su zaistnienia kryzysu. , łożyć Williamowi Simon, fed.

Robert Jacobs, sekretarz i szefowi energii, 
skarbnik Illinois G -a s o line!-----------— ----------- -----------

wykonania zamierzeń, guber­
nator przypomniał, iż osobi­
ście mianował z grupy łaciń­
skiej członków Stanowej Izby 
Szkolnictwa Wyższego, człon­
ków stanowej komisji amne­
styjnej* (Illinois Parole and 
Pardon Board) oraz jako 
pierwszy gubernator ma do­
radcę ze społeczności łaciń­
skiej.

Mrs. Alida Malave, przed­
stawicielka innej organizacji 
dzielnicowej, obcina na spo­
tkaniu, zarzuciła administra­
cji Walkera wprowadzenie re­
form w systemie Opieki Spo­
łecznej, gdzie zasiłki nadal nie 
są wystrezające.

Gub. Walker potwierdził, iż 
wiadomo mu o pewnych bra­
kach systemu, które zostaną 
jak najszybciej usunięte. Pod­
kreślił jednakże, iż zasiłki są 
proporcjonalne do zarobków 
innych.

“Nikt nie udaje, że zasiłki

mali częściowe zapasy, oszczę- | 
dzając je na marzec.

Cook oświadczył, iż otrzy­
mał zapewnienie od Fed. Biu­
ra Energii, iż dostawy na ma­
rzec nie zostaną obniżone 
wskutek obecnego nadzwy­
czajnego przydziału.   

Jak wspomnieliśmy przed-! Group oraz mianuje członków ' 
tern, rejon Chicago otrzymuje, jej grupy etnicznej na mało-' 
dodatkowych 20 milionów ga-1 znaczne stanowiska w swojej I 
lonów benzyny, jako uzupeł-| administracji, 
nienie przydziału na luty. Ją-1 "Nigdy nie przypuszcza-  
cobs podkreślił z zadowolę- ■ }em, że moja żona i ja będzie- \ nadążyły za inflacją”, mówił

Wyłudzali Setki Tysięcy 
Od Kompanii Ubezpieczeniowych

8 Osób Oskarżono o Oszustwa
i Fałszywe Zeznania

Zderzenie Taksówki z Pociągiem
4 Osoby Zabite, 6 Rannych

W niedzielę, podczas spo- 
niedziałek, zapewnił Jacobs. ! tkan*a. z członkami organiza­

cji mieszkańców łacińskiego 
pochodzenia gubrnator Wal­
ker oświadczył, iż mimo wielu 
opozycyjnych głosów system 
zasiłkowy Opieki Społecznej 

--- ----------- •!' , " " i działa sprawniej. Spotkanie 
posiada w rę aci pewne zap, miało charakter dorocznego 
sy ale ich me ruszano, dopoki ko u już raz 12tv 
władze rządowe nie zapewni- Northwest Community Órga- 
ły kompanie, iz ich przydzia njzation. Niektórzy z obec­
na luty został podwyższony. | nycj1 zarzUcpj Walkerowi, iż 
Sprzedawcy i dostawcy rzy- , pretensjonalnie zaprosił “30

STOCKBRIDGE, GA. — Oryginalne zdjęcie dwóch baraszkujących, młodych lampar­
tów, wykonane na terenie rezerwatu Lion Country Safari. (UPI)

HOLLYWOOD. — Słynny ko­
mik lat trzydziestych, Grou- 
cho Marx, otrzymał specjalne 
wyróżnienie: The Academy of 
Motion Picture Arts and 
Sciences, które zostanie mu 
wr: -r •» podczas kwietnio­
wego rozdawania tzw. “Os­
carów”. (UPI)

Ulepszona Masowa Transportacja 
Zmniejszy Problemy Skażenia

Ulepszona masowa trans- 
portacja w Chicago i na 
przedmieściach może stanowić 
praktyczne rozwiązanie dla 
problemów skażenia powiet­
rza, spowodowanych przez au­
ta osobowe i ciężarowe, 
oświadczył urzędnik wyko­
nawczy agencji zdrowia na 
terenie Chicago.

Wzrastająca liczba ludności 
i dalszy rozwój urbanistyczny 
w metropolii chicagoskiej 
tworzą łączne podejście do 
problemu transportacji, wy- 
m a g ające natychmiastowego 
rozwiązania, oświadczył John 
E. Egdorf, dyrektor wyko­
nawczy Chic. stowarzyszenia 
walki z chorobami płuc, agen­
cji Christmas Seal.

Obecnie istniejące metody 
kontroli skażenia przez samo­
chody, mówił Egdorf, są nie­
wystarczające i nie będziemy 
mieli innego sposobu, jak tyl­
ko oglądać się za inną formą 
transportacji.

Mając na uwadze, iż Obecne 
auta zapewniają większe udo­
godnienia oraz ułatwienia w 
dziedzinie pokonywania prze­
strzeni i znakomitą wygodę w 
transportacji, Egdorf ostrzegł 
równocześnie, iż stają się one 
przyczyną utraty znacznej 
liczby żyć ludzkich i przyczy­
niają się do obniżenia warun­
ków zdrowotnych oraz 
zmniejszenia korzyści z zaso­
bów naturalnych.

Wypadki drogowe powodu­
ją rocznie śmierć 50,000 osób, 
a w dodatku do tego ciężkie 
obrażenia u około 2 milionów 
osób, różne kalectwa i nie­
zdolności do pracy, powiedział 
Egdorf.

Mało z tym — mówił Eg­
dorf — warunki jakie stwa­

rzają auta pogłębiają u miesz­
kańców terenów urbanistycz­
nych groźbę dla ich Zdrowia, 
ze względu na zagęszczanie się 
tlenku węgla w godzinach 
wzmożonego ruchu w mik­
stach i wzdłuż ulic odznacza­
jących się dużym ruchem. Jest 
to groźne szczególnie dla osób 
cierpiących na schorzenia 
dróg oddechowych i na choro­
by serca.

Dzisiejsza zależność od sa­
mochodów jako głównego 
śródka transportacji w mia- 
tach powoduje, iż przeszło po­
łowa powierzchni miast prze­
znaczona jest na potrzeby aut
— na drogi, parkowiska, ga­
raże itp. Spowodowała rów­
nież o d d z i el en i e ludzi od 
swych prac i domów, ze 
względu na szerokie autostra­
dy, które często rozdzielają 
środowiska ludzkie i zwięk­
szają trudności przejazdowe 
dla osób starszych wiekiem 
lub ułomnych oraz biednych 
których nie stać na auto.

Egdorf* podkreślił dalej, iż 
samochody stanowią jedną z 
najtrudniejszych źródeł dla 
utrzymania kontroli skażenia
— nie są one wydajne jeśli 
chodzi o pojemność przewo­
zu. Dla przykładu Egdorf wy­
mienił, iż autobus zużywa 
mniej niż połowę energii na 
pasażera na odległość 1 mili, 
niż osobowe auto.

Jakiekolwiek rozważania sy- 
s t e m ó w transportacji “na 
przyszłość muszą brać pod 
uwagę wszystkie czynniki ta­
kie jak pojemność, udogodnie­
nia dla osób jadących, fizycz­
ne warunki, czynniki zdro­
wotne, jakość powietrza oraz 
warunki do życia.

Dwa Telewizory Skradziono 
z Domu Aldermana Keane’a

Złodzieje włamali się do 
domu aldermana Thomas E. 
Keane (31-sza war da) w nie­
dzielę, “’zrewidowali” całe 
mieszkanie, ale zabrali tylko 
dwa telewizory i patefon, po­
mimo, że w mieszkaniu alder­
mana było dużo wartościo­
wych przedmiotów. Policja z 
posterunku przy Maxwell ul. 
zatrzymała kilku nieletnich 
chłopców, zabierając ich na 
posterunek, gdzie byli prze­
słuchiwani. Detektyw Barry 
Mcran powiedział, że aider­
man z żoną stwierdzili wła­
manie, gdy wrócili do swego 
domu pnr. 1049 N. Sacramen­
to o 11-ej wieczorem. Moran 
przypuszcza, że sprawcami 
włamania byli młodzi chłop­
cy. Złodzieje wybili szybę w 
oknie w tylnej części domu i 
wewnętrznymi schodami, wio­
dącymi na drugie piętro, we­
szli do mieszkania. Wszystkie 
szuflady były wyjęte z komo­

dy, wszystkie rzeczy z szaf 
powyrzucane na podłogę.

Keane powiedział reporte­
rowi Tribune, żeby “nie tracił 
czasu”, gdyż sam będzie mó­
wił o włamaniu na zebraniu 
Komitetu Finansowego Rady 
Miejskiej. Reporter poszedł 
do domu Keane’a razem z po­
licjantem, ale czekał przy 
wejściu, gdy policjant wszedł 
z aldermanem, aby sporządzić 
wykaz skradzionych przed­
miotów. Kobieta, która ode­
brała telefon w domu Kane’a 
powiedziała tylko, że w do­
mu jest straszny bałagan, 
gdyż złodzieje rozrzucili 
wszystkie rzeczy. Kobieta od­
mówiła podania swego nazwi­
ska.

Detektyw Moran mówił, że 
dwaj chłopcy zostali zatrzy­
mani tylko dlatego, że sąsie- 
dzi widzieli ich w pobliżu do­
mu aldermana w ciągu dnia. 
Gdy reporter przybył, obaj 
podejrzani siedzieli w samo­
chodach patrolowych^

Stanowa Komisja Ustala Przydział 
Na Rej. Grupy Walki z Narkotykami

Stanowa Komisja Wymu­
szenia Prawa zatwierdziła 
sumy $663,000 na ustanowie­
nie rejonowych grup wałki z 
narkotykami w czterech róż­
nych punktach na terenie sta­
nu.

Zespoły agentów tajnych 
zatrudnionych dla wykrywa­
nia działalności osób lub sza­
jek związanych z kolportażem 
narkotyków składają się z po­
licjantów przydzielonych z 
różnych departamentów poli­
cji. Zespoły te znane są ogól­
nie jako grupy MEG od na­
zwy Metropolitan Enforce­
ment Group, która stworzona 
została dwa i pół lat temu.

MEG powiatu Cook składa 
się z 25 .policjantów szery- 
fowskich, jednego policjanta 
z Chicago oraz po jednym z 
25-cuiu podmiejskich miejsco­
wości. Są oni mianowani po­
mocnikami szeryfa, dlatego 
posiadają władzę aresztowa­
nia gdziekolwiek na terenie 
powiatu.

Policjanci wyznaczeni do 
nowych jednostek MEG mają 
przejść 4-tygodniowe prze­
szkolenie w pracy wykrywa­
nia narkotyków, a zespoły 
MEG mają współpracować z 
Illinois Biurem In westy gaeyj- 
nym.

W piątek Komisja Stanowa 
przyznała następujące kwoty:

1. na rozszerzenie działalno­
ści istniejącego oddziału Quad 
County Narcotics Control me­
tropolitarnego zespołu oddzia­
łu walki z narkotykami sumę 
$95,000. Oddział ten działa na 
terenie powiatów Will, Ken­
dal, Grundy i Kankakee.

Następnie komisja przy­
dzieliła sumę $149,995 na 
utworzenie jednostki MEG

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

mającej działać w powiatach 
— Rock Island, Henry i Mer­
cer w Illinois i w powiecie 
Scott, w stanie Iowa.

Dalej przyznała sumę $218,- 
241 dla biura szeryfa powiatu 
Tazewell, na pracę i działal­
ność oddziału kontroli rejono­
wej akcji walki z narkotyka­
mi w powiatach Tazewell, 
Warren, Fulton, Knox, Mc- 
lean i Peoria. Następnie przy­
dzieliła komisja $136,670 dla 
Carbondale, na ustanowienie 
jednostki Illinois wymuszenia 
prawa na terenie powiatów: 
Jackson i Williamson, w koń­
cu przydzieliła $62,816 dla po­
wiatu Vermillion i Danville, 
dla oddziału wałki z narkoty­
kami w rejonie pow. Vermi­
llion.

SAN FRANCISCO. — Znany 
solista baletu moskiewskiego, 
Walery Panów, otrzymał zgo­
dę rządu sowieckiego na emi­
grację do Izraela, ale . . . bez 
rodziny, której odmówiono 
wydania paszportów. (UPI)


